
  

   

    

    

  
 

'\ JUTRO!

NUMER „NOWEGO ŚWIATA"

 

DWÓCH

DZIAŁACH
    

Tick XXVI] DAILY AND SUNDAY

Polska zam

POPRAWA GOSPODARCZATREFOR- |

MY FINANSOWEPOZWALAJA NA TO

Długi Polski, należne St. Zjednoczonym wyńoszą
157,000,000dolarow

WARSZAWA,17maja. - Premyer Grabski oświad-
czył dzisiaj na posiedzeniu komisji budżetowej, że zamierza
skorzystac 3 obecne] poprawy stosunków gospodarczych
i finansowychi przystąpić do spłaty długów St. Zjedn na-

sig od Polski, a zacnągmętych przeważnie na za-
kupno żywności podczas pierwszych lat niepodJeglego bytu
|Polski.

Ogolna suma długów należnych Stanom Zjędn. o Pol-
ski wynosi 157,000,000 z dodatkiem narosłych procentów.

Poseł Wroblewskl, który przybył do Warszawy został
powałny na specjalną konferencję w sprawie umorzenia
długów należnych Stanom Zjedn.

ŚWIETNE POWODZENIE TRUPY OPEROWEJ

"HALKT

Polacy przyjmują artystów z wielkim entuzjazmem -› Dwa
pozegnalne przedstawwma w Brooklynie iJersey Ciły

BALTIMORE, Md., 17 maja - | PREZ MILLERANDPE
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sjalimbolomw She: |LECI HERRIOTOWI UTWO-
nectady, Buffalo, Cleveland, De- |RZENIE NOWEGO RZĄDU

 

trit i Pittsburgu przyjmowały
artystów grających operę „Hal
kę" zespół artystów postanowił
po powrocie do New Yorku dać
dwa pożegnalne przedstawienia
, Malki", jedno w Brooklynie,
drugie w JerseyCity z udziałem
(artystek: Leoni Ogrodzkiej,
|Marjewskiej, artystów Cortilie-

   PARYŻ, 17 maja. -- Pretydent
Millerand poleci Edwardowi Her-
riotowi, przywódcy francuskiej

| Lewicy, utworzenie nowego rzą-
du.
Zagadką jest. jakiego rpdzaju

rząd utworzy Herriot, cz
ny ze stronnictw rad 13
francuskiej partji socjalistycznej,

ze stronnictw radykalnych
| ze współudziałem żywiołów kon-
| serwatywnych. To będzie zale-

j od francuskiej |parQji
veznej, aniżeli od [same-

. Francuska partja so
a odbędzie generalną

Lonlclcnqc przed mhrapmm się

nowego parlamentu, aby się na-

radzić nad wejściem do nowego

du, lub pozostaniem na ubo-

 

   

  
{go, Ochrymowleza, ezlonkowba |c

etu Pawłowej oraz całego ze-

artystów złozonegoz 50

osób, znajdujących si

Jobjeździe i spodziewający

iserdecznego przyjęcia po powro

cie do New Yorku po objeżdzie

 

   

  

  

  

   

„OBYWATELE NATU- |

RALIZOWANI NIE PO- | s

WINNI GŁOSOWAÓ"| possa im

|n|cr| Purmu

przywodcy| fran-
socjalistycznej o-  
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CENA 5 CENTOWOrmes, Naw Tork,

mierzasplacac swe długl St. Zjedn. 

Dziewięć kabaretów na Broadwny'l zostałowładze federalne za/przekroczenie przepisów

  

zez
gromcyjnych
 

Nowa polityka

 

Fran-

 

cji spowoduje zmianę
sojuszów europe/sklch |

ZABITY PRZEZ
AUTOMOBIL

W CHWILI, GDY ZNAJDO.
WAŁ SIĘ NA CHODNIKU
PASSAIC, 17 maja. - Dziewię-cioletni chłopiec polski TeodorBrzozowski, zameszkały wraz z

 

zo-popołudniu zabityjscu, a trzej mężczyźni do-kich obrażeń, gdy au-tomobilista skręcił nagle swój au

mdliialm pn. 68 Hope Ave.,
stał

  

tomobil, pragnąc uniknąć naje-
chania ma wielki automobil cię-
żarowy, jadący przed nim. Skrę»  
cony nagłe w bok, automobil
wpadł na chodnik przy Annę:

Sherman ulicy i Hope Ave., któ-

rędy właśnie przechodził zabity

chłopiec. Trzej inni mężczyźni.

również ciężko ranni byli zajęci

naprawianiem otworu kanału u-

licznego. Jeden z nich uniknął
ciężkiego uszkodzenia przez ukry

cie się w otworze kanału.

Kierownik automobil

no Marinaro,,%Highland, został

aresztowany yeti zarzutem

stwa.
 

Herriot nie przyjmie stanowi-

wiska premiera bez po-

parcia socjalistów 

Lewica przeciwna systemowi przymierzy obronnych - Przy- | PARYŻ, 17 mają. - Edward

mierze obronne z Rumunją zerwane

PARYŻ, 17 maja. - Jeżeli za-
graniczna polityka nowego rzą-
du francuskiego wstosunku do
Nlemlen nie ulegnie Większe]

 

ogłovunuh
to napewno

nastąpią znaczne zmiany w sy

stemie przymierzy obronnych

Lewicy
wyborami,

 J. Bridge
kiego sto  

  

  

- wyraził przekonanie,
rykańscy obywatele natu
wani nie powinni brać udz
głosowaniu podczas wyborów

WARSZAWA, 1 maja (p cztą).
-Z kół sejmowej komisji budzę,

| towej, która obraduje obecnie

    

chyba, że przybyli do Stanów | nad budżetem min. spraw woj:
dnoczonych w wieku młodzień | kowych, dowiadujemy się, że
czym. w najbliższych dniach udaje się
„Sam jestem cudzoziemcem na- ł do Paryża szef sztabu geheral-

uralizowanym" -- powiedział nego gon, St. Haller i że sprawa:

Bridges - gdyby moja Pro- tego wyjazdu omawiana! była

pozycja stała się prawem, SAM| na posiedzeniu Rady miniętrów.

70%?”ny na;.hawlgęy M pg“; Po zasiggnigciu in-
gosssan's. da - md: “BEAM” formacji okazało się, że wiado-
nd „jedyna: drogo PoP mość ta jest prawdziwa i że po-nia moralności wyborców w St
Zjedn. R
„Jeżeli -cudzoziemiec .przybę-

zie do Stanów Zjednoczonych
zieckiem, zostanie howany
w kolach amerykańskich, może
yć uznany za odpowiedniego do

głosowania, podczas gdy dorośli
rudzoziemcy powinni zostać u-
naniza nieodpowiednich wybor
ów."

dróż naszego szefa sztabu do
Paryża była przewidziania odda-
wna. Już przy podpisywaniu
układu wojskowego polskó-fran
cuskiego w r. 1922 przewidziane
było, że po pewnym zaj-
dzie konieczność  uzupęłnień
względnie częściowej rewiżji tej
umowy.
Sprawa nastręczając)

pod tym

 

 
h się

WYJAZDGEN. ST HALLERA DO PARYŻA
Pereciła się na kolonię żydowską, pq-

\| cząc zupełnie wiele domów zamie

łożoną w pobliżu Teheranu i mi-mo energicznej pomocy policji.pobiła ciężko kilku żydów, nisz»
szkałych przez .ludność żydows-kg.  

zapoczątkowanym przez premiera Poincarego. Zamiarem lewicyfrancuskiej jest porzucenie zu-pełne dotychczasowego systemuprzymierzy obronnych, którenakładają na Francję zbyt wiel- |kie oboquki w stosunku do |

korzyści,

Wrezultacie zmian spowodo-

wanychostatnimi wyborami pre

mjer Ponicare przerwał rokowa-

nia z Rumunją dla zawarcia

obronnego przymierza. Objęcie

rządów przez Lewicę francuską

stawiają znak zapytania nad fran

cusko-czeskim przymierzem o-

brannem, podpisanem przed kil-

ku miesiącami.

Przymierze francusko-polskie

jako nakładające na Francję !

Polskę równe obowiązki 1 cigza-

ry zostanie zatrzymane.

| Herriot, przywódca francuskiej

| Lewicy nie podejmie się obowią-

| zku utworzenia nowego rządu, je

żeli nie otrzyma całkowitego po-

parcia całej partji socjalistycznej

jak ogłaszają polityczni przy»

| jaciele Herriot'a.

|

 

 

Rząd polski protestuje przeciw mię-
szaniu Slę Rosji dospraw Polski

CHŁOPIEC POLSKI - ODNAWIA BOLSZEWIKON .
PRAWA UJMOWANLA SE 7A -

 MNIEJSZOŚCIANI W POLSCE
Którzy pozbawili obywateli rosyjskich wszelklch

praw ='
(Polska Agencia Telegraficma)

WARSZAWA, 17 maja. - Rząd polski w odpowiedzi
na notę rządu bolszewickiego oskarżającego Polskę o uci-
skanie mniejszości narodowych (Białorusinów i Ukraińców)
oświadczył, że ujmowanie się rządu bolszewickiego za
mpiejszościami narodowemi w Polsce uważa za mieszanie
się Rosji do wewnętrznych spraw Polski, a zarazem wyraził
zdziwienie, że bolszewicki rząd rosyjski pozbawiwszy
swych obywateli wszelkich praw, ośmiela się oskarżać
Polskę o nietolerancję.

NIEMIECKA RADA PARSTWAZA PRZYJĘCIEM -

- PLANUEKSPERTÓW FINANSOWYCH

Wzywa rząd do przygołowanu projektów do prawa wpm.’
wadzających w życie plan ekspertów

BERLIN, 17 maja. - Nie- | wiednich projektów doprawa
miecka Rada Państwa, tak W dla wprowadzenia planu eksper-
zwany „Reichsraht", który | tówfinansowych w życie.
współdziała z parlamentem w Uchwała Rady państwa zosta-
uchwalaniu praw dla Niemiec- | ła powzięta w tym celu, by po-
zatwierdziła dzisiaj olbrzymią |łożyć kres intrygom monarchi-
większością głosów przyjęcie pla stów, którzy w Radzie państwa
nu ekspertówfinansowych przez usiłowali przeprowadzić uchwa-
rząd kanclerza Marx'a, Rowno- le piętnującą rząd kanclerza

cześnie Rada państwa wezwała Marx'a za przyjęcie planu eks-
rząd do przygotowania odpo- Pertów finansowych I przygoto-

wanie projektów do prawa dla

 

 

  

 

 

 

POLSKA MA ŚWIETNE WARUNKI ROZWOJU

HANDLOWEGO
 

LONDYN, 1-go maja, (pocz-
tg). -Odbył się tutal w Old

| Colony Club bankiet kupiecki,
| na którym Hilton Young mówił
o wielkich możliwościach han-
dlowych anglo-polskich, w któ-
rych kapitał angielski może zna
leźć korzystne pole działania,
gdyż Polska ma wszelkie warun-

ki świetnego rozwoju. Z osią-

| gnięciem trwalej stabilizacji fi-
w 

KAMI WÓDKI - POBIERAJĄ SETKI TYSIĘCY DOLA-

„RÓW ŁAPOWKI ZA GWAŁCENIE PRAWA.

WASHINGTON, D. C., 17 ma-
ja. - Król przemytników wódki
w St Zj. były adwokat chicago-
ski George Remus, obecnie od-
siadujący dwa latawnęzlea w
 

obszerniej omawiana była z gen.

Fochem za jego zeszłorocznego

pobytu w Warszawie, Obecnie

dla dalszego porozumienia uda-

je się właśnie do Paryża gen. St.

Haller. W podróży tej towarzy-

szyć mu mają odpowiednio do-
brani oficerowie sztabu. |

JUTRO!

firCHRYSTUS
 IPOLTYKA

‘t Tadeusza Wieniawy-

|

 

DŁUGOSZOWSKIEGO
Korespondencja z Warszawy

| ZAMÓWCIE JUTRZEJSZY

--4 |
Pogromy żydów w Persji

 TEHERAN, 17 maja, - Sfana-
] yzowana Iudnusć mahometańska

U SWEGO „STANDZIARZA"- kurzu

 
 

 

Atlanta w
przed śledczym ko/xltetem w-

nackim dla zbadaniawiny człon

ków rządu w przekupstwach

probibicyjnych oświadczył, że

prawo prohibicyjne jest farsq, a

ei, którzy mieli czuwać nad wy-

kaxywauiem prawa są najwięk-

szemi obłudnikamii łapownika=

mi, jakich „w historji nie ma |

przykładu.. Według zeznania,!

przywódcy szajki przemy tników |

wódki członkowie rząduw ciągu |

kilku lat póbrali jako hpowl-u;l

olbrzymie sumy, sięgające wielu |

mijonówgdam i

  

 

Według
przemytników wódki ami jedna
kropla napoi alkoboicznych wy-
jętych za specjalnem pozwole-
niem ze składów rządowych nie
została użyta do celów leczni-
czych, a poszła na handel prze-
mytniczy, rosnąc wcenie wielo-
krotnie, a często stokrotnie,
znajdując chętnych nabywców,
Jako owoc zakazany:

Pozwolenia rządowe na posia-
danie napoi alkokolicznych jest
największem oszustwem, jakie
świat kiedykolwiek widział,
stwierdził król przemytnikówRe
mus, który zarobiwszy na prze-
mytnictwie 25,000,000 dolarów,
w ciągu trzech lat ani razu r
dostarczyłposiadknej przez s
bie wódki dla celów leczyizych, |

 
  

 

opowiadania króla |

  

Skandal prohibicyjny okrywa hańbą Stany: Zjedn.

CZŁONKOWIE RZĄDU W POROZUMIENIU Z PRZEMYTNI Remus zapłacił. Jesse Smith
250,000 dolarowłapówki za bez-

| pieczeństwo jakie Jesse miał wy
| robić dla Remusa u ówczesnego
IWgen. prokuratora, Daugherty'ego.

Na potwierdzenie swego -za-
rzutu, Remus przedstawił se-
nackiej komisji śledczej senato-

| ra Brookharta czek na 250,000 |
| podpisany przez Jesse Smitha |
zaufanęgo przyjaciela byłego ge
neralnego prokuratora Daugher
ty'ego, który po otrzymaniu czę-
ści pieniędzy miał patrzeć przez
palce na łamane prawa prohibi-
cji przez przemytników, a na-
wet brać ich w obronę w razie
wypadku.

! Obrona generalnego prokura-

1 tora, nie pomogła Remusowl.

| Został on złapany i zasadzony

| na 2 lata więzienia, Oprócz wy-

| mienionej samy 250,000 do 300,-

000 dol. Remus zapłaci innym

| urzędnikom w rządzie mniejsze |

i sumy, sięgające do 25,000 dol.

; selstwa i w przemówieniu swem

l
|
(

wprowadzenia w życie planuekspertów finansowych, do cze-go według oplnji monarchistówupoważniony jest jedynie parla-ment.Rząd kanclerza Marx'a na«tychmiast po zatwierdzentu jego,projektów odnośnie wprowadze~nia w życie planu ekspertów (1%nansowych odwołał pozwolenie,dane monarchistom na urzędu—J

nie monarchistycznych demons

stracji, podobnych do tych, ja-

kie monarchiści urządzi! w u-

biegłym tygodniu w Halle, w któ -

rych 28 osób zostało zabitych a

40 ciężko rannych, oprócz kil.

kuset aresztowanych.

Stanowcze wystąpienie kan-

clerza Marx'a przeciw żądaniom

monarchistów należy uważać za

klęskę monarchistów.

ODCZYT

„Konstytucja Rz'plite]wygłosi
SENATOR JAN WOŻNICKISTARANIEM KOMITETU [M. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGOZamiast regulanych odczytów ponlodxmłkuwych

powyższy odczyt odbędzie się

WE CZWARTEK DNIA 22-60 MAJA 1924

Początek o godzinie 8-ej wieczorem

Senator Woźnicki był jednym z twórców Konstytucji Th
marca, a więc powie Wam dużo ciekawych rzeczy,

Spodziewając się licznego udziału, Komitet fm. Józef
Piłsudskiego postarał się o wielką salę w Domu Narodowy
Polskim pnr. 19-23 St. Marks Place, New York City

, WSTĘP WOLNY DLA WSZYSTKICH!

nahsowej w Polsce znikają ostat

nie przeszkody, powstrzymują-

ce udział finansistów zagranicz-

nych. W bankiecie brał udział

poseł Skirmunt z członkami po-

dziękował za pracę, dokonaną

przez Hiltona Younga w Polsce,

widząc w obecnej jego Inicja-

tywie zapowiedź współpracy e-

konomicznej obu krajów. W

ożykionej dyskusji, ujawniają

cej duże zainteresowanie zebra-

nia ekonomicznemi sprawami

Polski na liczne zapytania od-

powledgli p. Hilton Young i rad-

ca Ciechanowski.
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› Dzisiaj -- Pogoda, ciepło,

Szczęśliwy pies

  -psem .pod
słońcem jest dzisiaj.. |włóczęga
Nigger.

Był dotychczas -bezdomnem
zwierzęciem, prawdziwym włóczę
ką który ani dachu nad głową nie
miał ani opieki, nie mówimy już
o pożywieniu,
Wczoraj

stczęście,
' Został -bowiem

przez automobil.
Obi@ przednie łapy dziś są o-

bandażowane a także i głowa ca.
łą omotana jest watą i gazą

| Mimoto Nigger jest szczęśliwy
Spóływa bowiem w domu

dzo bogatej pani na Riverside
Drive. która zlitowala się nad

ęciem, które przejechała.
wzięłacje do swojego domu, we-
zwała (natychmiast: weterynarza,
dano Niggerówi ciepłą kąpiel. da-
no mu wspaniałą kolację, dano
mu wygodne łoże, opiekę,
czoty.. * +

Pani Margaret Martin postano-
lila odtądbyć jego opiekunką.
z Ma szczęście.. psia krew.

 

 
przejechany

  

 

  

  

Zagadka

Na bruku  Dziewiątej Avenue
znulezibńo ciężko ranionego Du-
wide Tazia na, który spadł z ru-
szlowantu górnej -kolei nad lą
Ave. Dotychczas nie można by-
ło dowiedzieć się jak i dlaczego
spadł z rusztowania, Wiedzą tyl
ko, że Tazia nie pracował na tem
miejscu.

  

Dzień bezpieczeństwa

" Dwanaście tysięcy osób masze.
rowalo wczoraj o godzinie pier
wszej pop. po Piątej Avenue z
okazji Dnia Bezpieczeństwa, Trzy
dzieści orkiestr rozmaitych towa.
rzystw przygrywało, a tysiące o-
sób przypatrywało się pochodo-
wś na czele którego maszerował
sam Babe Ruth. Ze specjalnie u-
rządzonej trybuny przypatrywał
się: major miasta, jakoteż najwy
bitniejsze osobistości.

 

 t obistości
.!. -YONKERS, N.Y.
\ resume
PacznośćYonkers i okolica!
iv Wil win.

ja 0 gode. 7:30 wieczorem pmr.
16° Orchard ulica, odbędzie się
wiec pożegnalny senatora Jana
Wążniciego.

$enalor. Woźnicki był naocz-
nym świadkiem wielu Wai-nych

wypadków w Polsce, -dowiemy

się więc od niego dużo ciekawych

rzeczy. .

Wszystkie osady polskie w Sta

nach Zjednoczonych przyjęłygo-

dniesenatora Woźnickiego. Yon-

nie może pozostać w tyle.

więc wszyscy ma wiec.

Wstęp: wolny,

 

 

KOMITET.

 

==-- mips

POLSKA KLASYCZNA

_ SZKOŁA TARCÓW

«4 , P. LUNI NESTOR

. POLSKI DOM „NARODOWY

19-23 St. Marks Place

„_ New York

Tfformacje i wpisy w poniedziałki,
śzody, plątki od godz. 5-7 wiecz.,
7 " ** lekcje cale lato

«4
E an Phonograph
; um? Piano Co.

  
są gotówkę lub na opłaty

1 Katalog przyślomy darmo.
i Polskie płyty 1 Musie Rolls

 
| musicie Umisć

Nie zwiekajcle -Nauczcie
+3 się natychmiast w starej

1 najleprzej. polskiej

Rog Third Avenue
> Zawsze -otwarie. :Ceny

" :Mamy pięć
Zaletą:

  

spotkało go wielkiej

 

 |NOWOJORSKIE

OBRAZKI :
  

    

 

codziennie szkicuje

WLOCZEGA
 

Otrzymatemdzisiaj list..
Cały paczkę listów.
Jeden jest niepowszedni,

 

dziw
ny i nad wyraz smut #

Pisze go B. Tocewiez, czławiek,
kóry, nie ma adresu,
Ma numer 2254... w więsienia

w Trenton,
Od jedenastu lat przesiadyje w

tem więzieniu.
Liczył 21 lat, gdy go skazano,
Za kilka: miesięcyma opuścić

więzienie,
Zwraca się -do nas z prośbą,

abyśmy: przyspieszyli dzień
nienia, /abyśmy się „x.-„ul: do
Lomisji ułaskawień, ewentukalnie
do: gubernatora:

List postalismy .bardzo wpły›
wowemu i szanownemu obywa»
telowi w Trenton, jednemu z
tych. którzy z mrówczą cigrpli-
wością, ale i ze znakomitą zna-
jomością rzeczy praewją dla do-
bra ogółu
Mamy nadzieję, że on mu po-

może.
Pomoże mu w każdym razie

moralnie, bo Rodak nasz dowie
się tam, za kratami, ze są jesze
cze ludzie, którzy nierzucili nań

 

| Kamieniem potępenia, że o nim

| z. pomocą,

pamiętają -
Tocewiez liczy dziś 3% lata

Znajduje się więc w kwiecia wie
ku.
Napisałem list. do zarządu wię-

ziemia z prośbą. aby mi opisano
jego historję i aby nas zawiado-
miono w którym dniu opuści wię
zienie. Wtym dnprzyjdzie mu

podamy mu tękę.
wskażemy mu nowe, lepsze dro-
ki i pomożemy mu, aby się dzwie
gg. po jedenastu latach. -.
To właśnie jest NASZYM O-

BOWIĄŻKIEM,
Powinniśmy pamiętać o nich

NIM do więzień i szpitali odcho

 

dzą. Powinniśmy uloli pamiętać
również, gdy stamtąd WYCHO-
DZĄ.
0) gdvbytcle wiedzieli, ilana

szych braci znajduje się w wię-
zieniach i szpitalach, w zakładach
dla obłąkanych i w przytułkach
dla bezdomnych.. |
Gdybyście wiedzieli. ..

Listy Do wŁóczĘ

Szanowny Panie Włóczęgo!
 

Czytam codziennie pańską o-
woeng pracę dla sierot polskich
Przeto nie powodując się sehty-
mientem, lecz obowiązkiem, jw
syłam jednocześnie paczkę z
ma polskimi książkami, aby ta
kowe zechciał Sz. Pan przezna-
czyć dzieciom polskim, oczywiś-
cie biednym, do czytania.
Obecnie nie słać mnie na fin-

rę większą, gdyż losy od: toku
rzuciły mnię z Petrogrodu | na
grunt amerykański | tu wśród
swoich i mych przyjaciół Pola
ków: prowadzę ciebą .pr
mując się sprzedaży książek,
Jestem z pochodzenia Rosjani-
nem, nazwiska mego nikt w A-
meryce nie zna, przeto: Sz. Panu
go pozwalam sobie nie podać.
Gdyby zechciał Sz. Pan zatwia-

domić mnię o otrzymaniu
żek, zechce to uczynić w ofipo-
wiedziach redakcji „Rosjanino»
wi". }

Z głębokim poważaniem|

ROSJAXIN.

   

   

  

   

 

  

NAUKA 1 KAZANIB
„NASZE UWIELBIENIE BOGA

- 1 MAMONY®
Niedziela, 18-g0o Maja, 1934.

Początek o Jej pop. Wstęp wolny,
południu. Wstęp wolny) ,

164 Second Avenue
uu thn o diono świętejRette la. w. ZIARKO.

 

ve.Uczcie sio KomstetryWaren

nakaazk0cA Tanca

 

 

WIELKI KONCERT UCZNI
Molnor'a Studja.Muzycznego

inie
 

w niedzielę, 18 maja 1924 o god
3:30 po południu

w Stuyvesant High School
345 East 16-ta ulica blisko Tej Av;

Dwa orkiestralne numery. Nunlery
solowe na fortepjanie, flecie i T@ro-

gato. Cena biletu 50 centów. :

STUDIO, 303 E. 10 St. New York
Stelnwsy Piano używane
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Postała $2 na „dzieci" i tak list zakończyła...

2
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POWIEDZ
sobie, czy jesteś za tem,
abyśmy wysłali grupę dzie-
ci na farmę... W tym roku
z dobroczynności Waszej
korzystać będzie więcej
dzieci, aniżeli w roku ubie-
głym.
Wysyłanie biednych, bla-
dych dzieci na farmy sta-
nie się jedną z najpiękniej»
szych i najwięcej uznania
godnych instytucji polonii
nowojorskiej.

POWIEDZ
sobie czy jesteś za tem,
czy chcesz przyczynić się
do tego, czy chcesz złożyć
dolara na ten cel.
Datki prosimy nadsyłać

pod następującym
adresem:

„NOWY ŚWIAT"
Włóczęga

24 Union Square
New York City, N. Y.

#
  

  

Nie pójdzie na tańce 
Mała Dorothy Bryn niedzie na tańce dzisiaf bo musi le-w szpitalu za to, że fiknęłathy gdy jej lekarzwał surowiec -przeciw -kurowiWskutek tego iż mała -Dorothakopnęła lekarza w rękę podczastej operacji złamała się igła aczęśćzostała w jej ciele. Odesta-no ją natychmiast do szpitalagdzie po dwuch cięciach igłę wy.ciągniętoCzuje się dobrze.. ale na tańcenie pójdzie. A tego jej nawięcejżal.

 

    

  

YONKERS. N. Y.
 

W niedzielę, dnia 18go maja,1924 r., o godzinie 4ej po połud-nit, ks. W. Trzepierczyński zBrooklyna, wygłosi odczyt na te-mał: „Obraz dobrej żony i mat-

  ays ą się zejść do sa-li słowiańskiej sokolni, 351 Nep-perhan Ave, Yonkers.

DZIECI PŁACZĄNieszkodliwy substytut olej

 

 

 

TEATR et ża»

<r 1 MUZYKA
  

Capitol
W tym -tygodniu -wspaniałydramat „The Love Master" z mądrym psem policyjnym .Strong»heart w główne rli. -Strong»heart bierze udział w wyścigachi ratuje swego pana Nie jest tozwykła ckliwa |historja w któ-tej udział bierze i pies policyj»ny. -Strongheart Jest najinteli-gentniejszym . psem i zachwycawszystkich swoją mądrością. Za-rząd teatru Capitol zaprosił psana osobisty występ w teatrze.Zaproszenie zostało przyjęteStronghcart wystąpi w prologu ijuż jest w drodze do New Yorkuz Hollywood. Program operowySkłada się z -opery -Gilberta i Sullivana,

   

Sonata Kreutzerowska
W Teatrze Frazee wystawiana jest obecnie wspaniała sztu-ka p. t. Kreutzerowska Sonata,wktórej główna rolę gra znako-mita tragiczka, pani Bertha Ka-lich. > «Sztuka ta, uscenizowana natle powieści Tołstoja, pod tą sa-mą nazwą, grana była już wewszystkich większych miastachświata, przez ostatnie dwadzie-ścia lat i zawsze z olbrzymiempowodzeniem.Wznowienie tej sztuki w NewYorku, budzi również wielkiezaciekawienie. Kto nie widział,niech skorzysta z tej rzadkiejsposobności.

 

 

 

Rivoli
"Broaday after Dark" będziegłównym punktem programu wRivoli w bieżącym tygodniu.wspaniały ten film wystarczył.by na ubawienie publiczności aledyrekcja zestawiła program bo-gaty dodając fonofilm RaggedyInn i komedyjkę Lonesome ja-koteż przegląd tygodniowy.Jak zawsze tak i w tym tygo-dniu atrakcja wieczoru będziewspaniały program wokalno-mu-zykalny w którym udział przyj-mują pierwszorzędni artyści.

Rialto
W tym tygodniu w Rialto be-dzie najnowszy film z Constan-ce Talmadge "The Goldfish"

0 ,CASTORIA®
ku ryeynowego, Paregoric,kropeli kojących syropow - Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-wana jest od zgórą 30 lat dzie.eiom i niemowlętom dla usuwa»nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,biegunki i pochodzącej stąd go-rączki, oraz do regulowania fo-łądka i kiszek; pomaga ona w

trawieniu: daje naturalny sen bezśrodków nasennych. Prawdziwanos! podpis

z  

'm'/d

Nie potrzebujecie stać w linji
(składając depozyt)

Czas to pieniądz, tak, że niektórzy nie mają ochotystać na linji przy oknie kasjera. Dla tych, którzy nie mogączekać, ofiarujemy
BANKOWOŚC POCZTĄ

lulu“ szybką, prostą i absolutnie

BEZPIECZNĄ

możecie korzystać z tej obsługi, bez względu na to czy
mieszkacie tuż obok banku, czy w Kalifornii, Wystarczy
kupić Money order na sumę z jaką choecie otworzyć konto.
Dołączyć pełny i poprawny odres. Załączyć do koperty
i wysłać nam. Wtedy natychmiast po otrzymaniu zamówie»
nia, poślemy Wam książeczkę bankową na całą sumę. To ,
samo czyni się z każdym depozytem.

Spróbujcie tej metody TERAZ, a natychmiast przeko-
nacie się jak BEZPIECZNIE i wygodnie możecie budować
solidny fundament pod przyszłe szczęście. Będziecie mieli
do czynienia z instytucją, która należy nietylko do najstar.
szych i najsolidniejszych w całym kraju, lecz także z ban.
kiem, który ofiaruje najwyższy procent zgodny ze zdrową
praktyką bankową.

1

42%"3;
| Napiszcie po książeczkę: „Banking by Mail",

WILLIAMSBURGH

ostatnia
ywidenda

z

  Jest to komedyjka wesoła w któ-rej znakomita ta aktorka popi-suje się jak rzadko kiedy, Rzeczdzieje się w Coney -Island

   SAVINGS%>BANK
175 Broadway, Cor Driggs Ave Brooklyn

  Oprócz tego na program składa się komedyjka i przegląd tygo-dniowy, Orkiestra w tynttygo- |ndniu wykona program rumun- |Sski. mianowicie Rapsodjq .Ru- dmuńską. Dyrygować będzie Hu.go Riesenfeld.  Wyśmienicie dobrany program ściąga codzien-nie tłumy publiczności
Wielki Koncert i Balet

p. Luni Nestor

d
a

 

 

 

Wielki koncert i balet p. LuniNestor ze współudziałem wybit-nych sił artystyczny?ą, odbędzsię wniedzielę w dniu I-go czer-wen, bor. w sali Washington Ir-ving High School przy 16 ul. wNew Yorku.W dniu tym przypada 2 letniarocznica otwarcia pierwszej pol-skiej szkoły batetowej w NowymYorku przez p. Lunię Nestor, prowadzoną do dziś dnia z nadzwy-czajnem: powodzeniemSzczegóły tego koncertu 1 bale-tu będą podane później.su napewno zaznaczyć możemy,że p. Linia Nestor wystąpi oso- |tbiście w kilku jej własnych ut-worach solo i ze swoim partne-rem. Oprócz tego dany będzie ca.

   

Straussa

ar zniszczone przestawiają war-tość 300.000 dolarow.
MAŁE POCZĄTKI - |

lustrujrego przysprowadza wielki koniec."war wyprodukowany w StanachZjednoczonych w wyrobie gu.my do żucia, przedstawiał war.tos¢ $38,865,000 w roku 1921,jak nam wskazują urzędowe wykażystatystyczne, Przemysł tenzaczęto z wkładem kapitału wsumie $55. - Józef Triner, pio-nier Trinera Gorzkiegoposiadał nawet mniejszy „kapi-
Wino w handlu, w roku 1887.-nei a

W domu $. Straussa, syna zna- , Mieszanie, butelkowanie, nalepia.ego filantropa Nathana Straus- | nie etykiet, wysyłka i sprzedaż,
-"hetrertrl h 1| uifiwék?‘ a mianowicie samego
ziela sztuki w tym domu prze.

|

ZWIOŻYCIEla przy pomocy

.

jegożony. Lecz mając rozum i ener-
się, pokonał wszystkie przeszko-
dy, jakie mu stawały na drodze.
Dzisiaj fabrykacja Trinera Gorz
kiego Wina i Trinera Angelica
Gorzkiego -Toniku potrzebuje
150,000 galonów wina rocznie.
W grudniu, ostatniego roku. -
536,083 Trinera ściennych kalen

darzy zostało rozesłanych mię- .
dzy odbiorcówlekarstw Trinera.
Trinera Gorzkie Wino nie ma ró
wnego sobie w wypadkach liche
go apetytu, zatwardzenia,  bó-
l6w głowy i innych podobnych
zaburzeń żołądkowych, Trinera
Liniment daje szybką ulgę w *
reumatyzmie i neuralgji, Trine»
ra Łagodziciel kaszlu jest niec-
cenionym w przeziębieniach, Je-
żeli wasz aptekarz lub dostawca
lekarstw niema go na składzie,
piszcie do Joseph Triner Compa-
ny, Chicago, III,

 

howywane a obecnie przez po-

WIELKIE ZAKONCZENIE

Ameryka jest wlaśnie krajem
m wielką prawdę sta
łowia „mały początek

To-

  

Wina
 

al", gdy umieścił swe Gorzkie

 

 ty balet w1 akcie „Bal Poudre",
zatem „Hinduskie tańce", poraz
pierwszy pokazywane wśród Po-
lonji przez p. Lunię Nestor. O-
prócz tego wystąpią w koncercie
pierwszorzędne wiły artystyczne,
których nazwiska podane będą
później.

Część pieniędzy z kasy prze-
znaczona dla biednych dzieci. Bi-
lety wcześniej do nabycia wre-
słauracji Domu Narodowego, 14 ||
St. Marks Place; w Photo Studio .

 

wRivoli", 20 St. Marks Place i w
składzie futer u p. Rożka, 327 E.
14 St.  
 

Pamiętajcie już dzisiaj J .
 

, Że 27 lipca odbędzie się Piknik
Złączonych -Towarzystw: -Nowe ||
Życie, Grupa 8 Zj. P. N.,Kółko | |
Przyjaciół Gr. 111 Zj. P. N. i |
Wzajemnej Pomocy Narajów w | „

 

 

Ulmer Parku w Brooklynie. i

._ WE ŚRODĘ, WIECZÓR, 21-g0 MAJA 1924
odbędzie się

NIEFORMALNE ZEBRANIE

Polskiej Rady Oświatowej
Personalu NAUCZYCIELSKIEGO

Gościem będzie Senator Jan Woźnicki
(”złmwk Honorowy Zarządu Polskiego Związku Nauczycieli,który pragnie utrwać! kontakt między Radą Oświatową

a Związkiem Nauczycieli w Polsce
Rezultatem tego będzie przysłanie z Polski fachowegonaczycielstwa i pedagoga, którysię zajmie kwestją edukcyjn.w New Yorku 1 okolicy, * P4

S. ROZEN, sekretarz,
m M. F. WĘGRZYNEK, Prezes, 

 W miedriely, se 28 |
1024 roku, Towarzyst-  wa: Liga Kobiet, Tow. Wolnych
Polaków i Tow. Bratnia Dłoń -
urządzają wielki piknik, połączo..
ny z różnymi niespodziankami w
International Park, 1 Forest St,
Winfield, L. I., zaraz koło stacji
Fisk Ave.

Ponieważ pierwszy raz odbe-
dzie się piknik polskich Towa-
rzystw z New Yorku w tym par-
ku, dlatego spodziewamy się, że
cała Polonia newjorska pospieszy
na ten piknik,
Prosimy uważać na dalsze in-

Towarzystwo Marji KonopnickiejopnickiGRUPA m z. p. it w
urządza

WIECZOREK FAMILIJNY
W SOBOTĘ, DNIA 24-60 MAJA 1924 ROKU

W DOMU NARODOWYM -19-23 ST. MARKS PLACE, NEW YORK, w. y,
Początek o godzinie 8-ej wieczoremMUZYKA DOBOROWA POLSKA

Cena biletu 50 centów
  ne w Nowym Świecie,
 

 

 

I BALET

 

NIEDZIELA, 1

WIELKI KONCERT p. Luni Nestor
z udziałem wybitnych sil artystycznych

«go CZERWCA -|Wysto godzinie Sej wieczorem
Wspaniały balet
Washington Irving High Schoolprzy 16 ulicy New York, N. Y.
ep p. Luni Nestor w najnowszych

|

„Rivoli" 20 31.jej własnych utworach

Część zbioru z kany dla biednych dzic,Bilety do nabycia w Restauracji Domu Naro,dowego, 19 St. Marks Place, Photo

.

StudioMarks PL i „Skład futer" p.Rotka, 327 Eo tath St.

„Bal poudre"

  

 

 mw»CZYTAJ!

U# 4 wzepmszywse nie _

--- PAMIĘTAJ!

W NIEDZIELĘ, 25-40 MAJĄ 1924

Kółka Mandolinistów. „Lutnia"".,
, W NEW YORK

 

WIELKI PIKNIK

W ASTORIA CASINO PARKU
przy Broadway i Steinway ave., L.,, l. City
dzon O 

|
   

POŁOWA DOCHODU
NA FUNDUSZ WYSYŁKI NA FARM BIEDNYCH DZIECI POLSKICH
BW Piknik odbędzie się bez względu na pogodę "wag

WSTĘP TYLKO 80 CENTÓW
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NOWY Swiar,
(oczoszmsix)

Dla Miljony Ludzi w New Yorku
NAJWIĘKSZE W ŚWIECIE CENTRUM MEDYCZNE.

FILANTROPIINA INSTYTUCJA, JEDYNA TEGO RODZAJU
NIOSĄCA CE

 

TNĄ POMÓC IMIGRANTOM,
 

 

Miasto New York, mote by
wysp na świecie, jest 

 

na
stwamni: własi Ponadto,   

usznie
Wyobraźcie sobie tylko, Wyspa Manhattan, która jest jedną z mays  światem w mimaturze.nazwane

 

obecnie najbogatszą, najbardziej zaludnioną i nujwię›
oj interesującą w świecie. Podobnie jak Europa, skąd w
«a New Yorku, a gdzie mieści się tyle różny

Niemcy, Włosi, Francuzi, Grecy i wiele innych znajdujemy
] Noptattań kuś różnych. narodowości, mieszkających

obok siebie z pismami wich ojczystym języku, teatrami, klubumi 1 towar
zkają on wszyscy w spokoju i w najwięk-

cy. przybyliśmy
1, mianowicie: --  

 

h. narodowo

 

  
szej zgodzie, starającsię wspólnie robie pomagać, żeby uczystć Ameryką
najlepszym wSwiecie terenem do zamieszkania.

Z powodu tak wielu rożnych narodowości, powstały nowe Instytucje,
które starają się pomagać wszystkim ludziom zamieszkałym tutaj

prawdopodobnie: najkorzystniej
. miejsce zbierania się imigrantów,

tych. instytues),
Centrum Medy

 

Jędny z
w z nich wszystkich,gest

ludzi różnych nurodo»
 

wości, Centrum Medyczne jest Instytucją Filantrupijną i jedyną tego rodza»
3, gdzie imigranci różnych narodowości mogą korzystać
po umiarkowanych cenach.
Centrum Medyczne może być por-

wnane do stróża, któryczuwa nad
Waszym zdrowiem, do stróża, który
ostrzega Was przed choroby. Może
hgć porównane do kochającej matki,
która radzi Wam, uczy Was i wska-
woje Wam drogę szczęścia. Cen-
trum Medyczne przekona Was, ze
ZDROWIE NAJDROZSZE
SKARBEM. Centrum Medyczne nie
dba o żadne materjalne zyski.
trum Medyczne pracuje dl Wax. 0-
tóż dlatego, że ZDROWIE jest NAJ-

     

 

     

z. najlepszej usługi
cal Center często mamy przyjemną
sposobność powiedzenia ludziom, któ
rzy do nas przychodzą w przekonaniu,
że są chorzy, 1 są zupełnie zdrowi
Często trudno jest takich ludzi prze.
konać Z drugiej strony mamy bar.
dro wielu takich, którzy potrzebuję
naszej pomocy na krótki czas, poczem
szybko wracają do zdrowia
Wszyscy cl. którzy nie -posiadają

dostatecznych środków na opłacenie
#pecjalisty, będą mile -widziani -w
Medical Center. które jest Instytucją
dla tej właśnie klasy ludności In-
stytucja ta stara się przedowszyst

| kiem chronić (migrantów przed wy.
DKOŻSZYM SKARBEM w u. to |
wdy się jest zdrowym, ę row»
nież bogatym, chcemy dać Wam tą
braterską poradę: Jeżeli Wy, lub ktoś
w Waszej rodzinie, mie c się do»

 

brze, nie czekajcie doostatniej chwili
z szukaniem porady u lekarza. Im
dłużej będziecie zwiekać, /tem
nej będzie chorobę leczyć. -„Lekkie
niedomuganiu znikają bezpowrotnie,
o ile leczy się je zaraz, Jeżeli Wy,
lub ktoś z Waszej rodziny zantelbu
Jo lekkie niedomagania, naratacle się
na poważne skutki, Xie pomoże Wam
później, jeżeli będziecie sobie robić
wyrzuty, 1 tek długo zwiekaliście a
leczeniem tej lekkiej choroby, -nie
słuchając mojej rady.
Bardzo wielu

 

ludzi się
chorych. chociaż są zdrowi. W Medi

ta

zyktem, fak się okazało podcza prze
stuchdw .Legislative: Committee .of
New York State

Instytucja tn nie dba o zysk! ma.
terjalne. wobec czego konsultacje 1
pomoc lekarska kosztuje tylko jedne.
#o dolara (51) od wizyty. Opłkta ta
jest ta sama dla wszystkich, bez wy.
Jytku Jeżeli częste badania wymaga
ne eg w tym samym dniu. opłata po.
zostaje aby nie obar.
czać pacjentów kosztami
Czy wobec tego nie poczuwacle się

do obowiązku dbunis o Wasze rAro
wie, które jest najdroższym Wpszym
skarbem? Jeżeli Medical Center mo.
że Wam pomóc zwróćcie się do nas
a będziecie zadowoleni, jak wialu in:
nych każdego data

 

Dlaczego zwlekać, gdy można korzystać z usług tej Instytucji?
MEDICAL CENTER

CENTRUM MEDYCZNE
318 Lexington Avenue, (blisko 38th St.) New York City

GODZINY: - od óśniej rano do ósmej wieczór
Wniedzielei święta tylko w porozumieniu z lekarzem
Instytucja NIE zorganizo wana dla osobistego zysku
 

Brooklyniokolica

HEJ! HEJ!! CZY SLY-|
SZYCIE??

  Wiosna! Wiosna W
Słońce otrząsnęło się z mgli-

siej opony chmur - różnobarw»
nem kwieciem pokryły się łąki,
zazieleniły się drzewa - zakwie
tły pełne odurzającej woni, prze-
piękne bzy
Hej! Hej! Jakaś dziwna radość

rozbrzmiewa w ecie całym.
Maj ukochany maj zawitał -
miesiąc radości - miesiąc miło-
ści.
Radość panuje wszędzie - sta-

ry i młodzi, każdy spieszy, by
odetchnąć świeżem  wiosennem
powietrzem, by opuścić czemprę-
dzej ciasne mury więzienia-mia-

  

 

  

   

tłyprzepysznie bzy w najpię›
jszym parku w Brooklynie-

ress Hills parku.
$korzystał z pierwszeństwa Od-

Związku Młodzie
i już w niedzielę dnia 18-g0 maja
urządza PIERWSZY POLSKI
PIKNIK wtym parku.

Hej! Hej! Czy słyszycie?
Pierwszy polski Piknik już w

niedzielę dnia 18-go maja, na któ
ry wybiera się każdy, kto lubi |
swobodną. dobrą zabawę na świe"

żem powietrzu. Przyjdą nasze ko-

chane chóry brooklyńskie; przy-

jadą starzy, przyjadą młodzi,

przyjedzie „Dziatwa Szkoły Me
Konopnickiej". przyjedzie „Dział

wa Sokola" Gn. 618, by na wol-

nem powietrzu w gronie roda

ków odetchnąć świężem powie-

trzem, zabawić sig przy dźwię-

kach najlepszej polskiej orkie.

stry J. Mroza.

A czy przyjedziesz i Ty, Czy»

telniku?
Niech pogoda dopisze, to be-

dziemy wszyscy, prawda;

  

  

 

Przedstawienie i Bal

Gimnastyczne Sokół Pol-
ski, Gniazdo 618 Z. S. P. w A.,
w Greenpoint, tirzgdza w rocz-
mite założenia gniazda dziatwy

 gokolej, w sobotę, dnia 24- 'go

i bal, w sali Domu Narodowego,
pn. 261-7Dnggs Ave., Brook»
Iyn, N. Y?
Na program złożą się śpiewy

chóralne, muzyka, popis dziktwy
oraz odegrana będzie sztuka
przez dziatwę sokoła pod tytu-

 

 

łem "Krzyż Zloty za
ność",

OSOBY:

Dziedunio . drub w.
Tula P. Andruszklewice

„.. druków A.
Jit - druk 31, Jdzetpuai)
Kocia druk 7. Józefowski

Reassor druki
Kierownik muzyki prof. J. airge

“dell 50€., miejsca rezerwo-
 wane Toc.

Początek o godzinie T-ej %wie-
czorem.

Cały dochód na Zlot Sokoł.
stwa w Brooklyn, N. Y.

O liczne przybycie uprasza,
SOKÓŁ POLSKI, Gn.

 

Bankowość Przemysłowa
zAsosY, 119,000.000 -|

POTRZEBUJECIE |
PIENIĘDZY?

Na umeblowanie domu |
Na rapiacente podatkow, aseki-

racji. hipotek
Na rozszerzenie interesu
Na uregulowanie rachunków |
Na zapiacenie dentyście lub le.

Na zakupno ubrania 1 wyksstał.
cenie dzieci: |
-- ROZYCZCIE -
ot m do $5000 ot

THE MORRIS PLAN CO.
OF NEW YORK ||
oŁówNE niuno I

261 Broadway, N.Y. |,

Vlélraukl

sn E. 160 St, IN Huh-tun w
lo 'się lub naplszclo

mama.
połyczyć pieniądze",
z StateBanking

  

i
ng}

Departme M
BHXEIS nantes = isYorku 10b w poblitu New Yar u

niech aly
  maja 1924 roku pr
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Ęn może załatwić go osobi

  

KTO MA INTERES DO SENATORA WOŻNICKIEGO -

ie w redakcji „NOWEGO ŚWIA-
A" codziennie pomuędzy godz. 11-tą a 12-tę w południe, w
ym bowiem czasie Senator będzie przyjmował wnyatkmh

nmomntćw do dnia 26-go majałwłączme. oprócz niedziel,

| instytucji,

 

  

  

PHILADELPHIA, PA.

W niedzielę 18-g0 maja, PUL
zuulujrprmedlemc wszystkich

i sympatyków. Po.
umlmnlv ndhqdzw się w Domu
Polskim o godz. 3ej po pol. Spra-
wy bardzo ważne, na które kaz-
dy członek powinien przybyć dla
„mmm-u.. spraw_ dotyczących

L. na przyszły rok do in-
h'nnsxmcjs j pracy na polu o-
światy. -Dotychczasowy -Zarząd

jest pewny, że każdy Świadomy
| człowiek odczuwa potrzebę tej

jaką jest P. U. 1. i
zatem zarząd uprasza o przyby-
cie na powyższy czas

Zarząd PUI

 

 

  

W. niedzielę, dnia 18-go maja 1924
roku o godzinie 11.0) przed południem
na sali kościoła chrześcijańskiego,
przy Pine ul. pomiędzy So. 4 1 5 uli.
cami, wypowiem naukę: „ŻYCT

zapraszam do współu.
Ku. J. Sztuk,

 

  

IED/IHA 18 WHM (S!

    

 

 

NDAY, MAY 18,)

Lekarze i pie-

legniarki mówią:

(usnane za najlepsze od
pięćdziesięciu Tat)

jest najlepszym pudrem
dla dziecka

 

 

 

SKARBIEC WIEDZY |
prowadzi
HAKLBEY

 
  

Trasba rig uczyć - upłynął wiek złoty, |
1. KRASICKI,

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szeregPytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-m7 odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedz - tem lepiej.Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samoksztalowniasię. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien.nie pracy nad soby, dadzą po pewnym czasie pokatng sumę wiedzy,
bie do kształcenia innych, bo Wiedza -Kestalémy

Potega. Bądźmy potężni!

 

---
HISTORIA POLSKI

Jakie były wybitne rysy chara»
kteru Bolesława II śmiałego?
Jakie przedsiębrał wyprawy 1
przeciwko komu? - Jaki był
stosunek do duchowieństwa?
Na jakim tle powstała jego
walka z biskupem |Stanista-
wem Szczepanowskim? Czem
się zakończyła? - Jak za-
kończył swe życie Bolesław?

 

 
Po śmierci Kazimierza Odno-

wiciela, najstarszy Bolegław ob-
jął tron po ojcu. Był wtedy je.
szcze młodym pacholęciem, gdyż  

 

z ledwością liczył lat 15. Wojo-
wniczy był, hojny i wspaniały,
jak Chrol tylko nie miał te-

 

#oż -wszechstronnego umyslu,
umiarkowania i łatwo dawaj się
unosić bujnemu temperamento-
wi. Wewnętrzne walki w Niem
czech, walka niemieckiego cesa-
rza Henryka TV z papieżem
Grzegorzem VII, oraz spory dy
nastyczne na Rusi, Węgrzech i
w Czechach dostarczyły Bolesła
wowi wiele sposobności do mie-
szania się w ich sprawy i roz-
szerzenia wpływu Polski,
Gdy wlatach 1061 i 1063 wy

buchły walki o tron na Wę.
grzech, Bolesław przyjął stronę
swego krewniaka Beli I, prze-
kroczył Karpaty, wszedł do We-
gier i koronował Belę w Biało-
grodzie. Stąd zaraz wyruszył na
pomoc zagrożonemu królowi cze
skiemu. Obie wyprawy przyni
sły wzysku północną Słowaczy-
znę nad górną Wagą.
W sześć lat potem Bolesiaw

wyruszył na pomoc drugiemu
swemu krewniakowi ,zasiadają-
cemu na.stolicy Rusi, w Kijo-
wie, zagrożonemu w swych pra-
wach wielkoksiążęcych. Był nim
Izjasław, przeciwko któremu

 

    

podnieśli bunt krewniacy, roz-
gniewani, że nie otrzymali w
spadku żadnej dzielnicy, Na do-
miar złego pojawiły się na Rusi
zbrojne hordy półdzikiego ple-
mienia Połowców, którzy swemi
krwawemi napadami powiększa
li jeszcze panujący chaos. Gdy
Izjasław poniósł klęskę od Po-
łowcówi do powtórnej walki wy
ruszyć nie chciał, Ruuwmme,

rozgniewani na swego słabego

księcia, przyjęli stronę jego wro

giego krewniaka Wszeciawa i na

tronie go posadzili. Tzjasław zaś

 
 
 

Pamiętajcie o Funduszu

Piłsudskiego!

 

CIERPIACE KOBIETY

Na bil, szum i zawrót głowy, Katar,
Chroniczne zatwardzenie, Gazy, brak
apetytu, nerwowość, bezsenność, bur-
czenie w kiszkach, Ból w boku, ogólne
ostabięnie i niechęć do życia. Wszyst.

gie te cierpienia znikają po użyciu
owego ZIOŁOWEGO Lekarstwa.

KATRO-LEK
żądajcie w Aptekach, u agentów lub
piszecie do wynalazey: W. WOJTA-
SINSKL DRUG CO. 114 BRIGHTON
ST., BOSTON, MASS.

 

 
Polak staresy nauenrciel, udaiels wSR wit'hmiggeerm ish rtarmom.wnim. którny nie ome onmnd. Tan ted tom. kiva thee dobreZdolność poprawnej _mowy -(udział
risen Iotor, podań i dokunientówrelktego rod

Wrze]mr ist 10th t, Now Yark
Punstoday First 1 Becond Ave

     

 

| z zupełnie słusznych względów

"Szczepanowski prócz tego popie-

| checki, któremu już wtedy z

 

uszedł do P. „M do swego kre-
wnego Bolesiawa,

niezwłocznie /przed.
sięwziął wyprawę na Rus.
Wszesław umknął bez bitwy, po 1

 

 Bolestav

czem Kijów poddał się już bez |!
oporu, Przez dziesięć miesięcy
bawił Bolesław w gościnnej sto-
licy Rusi, spędzając cały czas
na polowaniach, ucztach i hulan-
kach. Wreszcie tajemne mordo-
wanie rozłożonych po lema); Po-
lakow, skłoniło go do powrotu.

ac do kraju, zajął po dro |
ody Czerwieńskie po u-

przednim oblężeniu Przemyśla,
wroku 1070,

Dalsze dzieje Bolesława powią
zane są z wypadkatni, jakie roz-
grywały się na Zachodzie. Odno-
sily sig one do zaciętej walki
wewnętrznej w Niemczech i
słynnej wdziejach walki pomię-
dzy cesarzem niemieckim Hen-
rykiem IV, a papigtem Grzego-
rzem VII Walka była prowadzo
na o pierwszeństwo w świecie
chrześcijańskim. Ambitny Grze-
gorz VII. pragnął zjednoczyć wła
dzę świecką i duchowną w swo-
ich rękach nad wazystkiemi nas
rodami Europy. Gdy Henryk IV

 

 

nie chciał uznać nad sobą supre-
macji papieża w rzeczach świe-
ckich, wynikł konflikt, którygło
śny m‘ethem odbił się whistorji.

skonczylo się upokorzeniem ce-

sarza, który, obarczony klątwą

papieską, powędrował w worku

pokutniczym pieszo z Niemiec do

Rzymu, trzy dni czękając W Ka-

nosie na mrozie, żebrząc o do-

puszczenie go przed oblicze pa-

pieskie i zdjęcie zeń klątwy. -

Skrucha ta zresztą trwała nie-

długo, bo wkrótce znów odnnml
się dawny: opór.
W walce tej ze względu na in-

teres państwa i ciągłe wrogie
stosunki z Niemcami, Bolesław,
nie przez sympatję ideową, lecz
przez wzgląd polityczny opowie-
dział się przeciw cesarzowi. W
roku 1075 przyjmował Bolesław
legata papieskiego, i kiedy god-
ność cesarska srogiego doznała
poniżenia w Kanosie, dla podnie-
sienia swej świetności i potęgi
kazał się jak ongiś Chrobry, ko-
ronować duchowieństwu na kró-
la polskiego (1076).
Mimo jednak przechylenia się

na stronę papieską Bolesława
wkrótce wdał się w ostre zatar-
gi z duchowieństwem polskim i
zabił biskupa Stanisława Szcze-
panowskiego, którego kościół po
tem świętym ogłosił.

Niejasne są dzieje tej kata-
strofy. W każdym razie docieka-
nia dzisiejszych historyków po-
twierdzają ostry up pierwszego

dziejopisarza Galluga o biskupie

Szczepanowskim, że był on zwy-

kłym zdrajcą, który: › prowadził

konszachty ukrfte z Czechami

na niekorzyść państwa, za co

ściągnął na siebie gniew króla.

Do tego trzeba dodać fakt, że

zatarg, istniejący między kró-

Jem, a biskupem, wypływał rów-

nież z tej racji, że biskup chciał

stawiać władzę wyżej od króle-

wskiej, pa co Bolesław w żaden

sposób nie mógł się zgodzi

     

rał młody jeszcze, ale zaczynają-

cy zdradzać swe wądy, stan szla

 

 nała_być nie w amm silne

k

sts

solutna wia i    

  

1924.

 

natomiast skła sig ku. ludo-

wi, szukając wnim oparcia prze

ciwko szlachcie i duchowieńst-

wu. Biskup Szczepanowski chwy

cił się ulubionego aflmtpt‘zncxn
wtedy środka w walce: klątwy
kościelnej. Było to ostatnią kro- |
pla, kt przelała -nazewnątrz |
hamowany dotąd i zupełnie u. ;

sprawiedliwiony gniew króla. - |

Idąc za popędem swego bujnego

temperamentu, z którego zresz›

tą słynęli Piastowie, wykonał

własnoręcznie sąd nad wiecznie

knującym spiski biskupem, za.

bijając go w porywie'gniewu,

Kościół, rzecz prosta, przemil.

czał motywy polityczne, które

skłoniły króla do tego brutalną

go zresztą kroku i z biskupa

Szczepanowskiego _zrobił mę-

czennika wiary. Dziś legenda tej

świętości pod badawczym i prze-

nikliwym -wzrokiem |wytraw-

nych historyków, pierzcha, ustę

pując miejsca bardzo niekorzy

stnemu sądowi. Jedno jest pew

ne, więty ten ani narodowi,

ani państwu zaszczytównie przy

  

   

 

  

['w krwawym tym czynie rok
szcze Boleslawprzesiedział na

tronie. Zrażony jednak nieufno-
wcią swych poddanych i milezą-

wikotem szlachty i ducho-

 

 

 

| wieństwa, zrzekł się tronu i u-
szedł wraz z%ęynem do Węgier
Kdzie wkrótce umarł (1081), Z
rozmaitych podań o jego śmier.
ci. najprawdopodobniejsze .jest
to, że umarł w klasztorze w Os-
jaku, gdzie się jego grobowiec

| znajduje. Przez wygnanie Bole-
sława: wzmogło się -znaczenie

lachty i duchowieństwa, a za-
zem rozwój Polski nazewiątrz

na długi czas został powstrzyma
ny. W miejsce bowiem zdolnego,
energicznego Bolesława objął
władzę -królewską -niedołężny
brat jego Władysław I Herman.
Potomność obdarzyła nieszczę

śliwego króla mianem Śmiałego
i Szczodrego.

EXPERCI OD

RUPTURY

TUTAJ

Nowy wynalazek wielkie} zastu-
gi daje pomoc i wygodę

tysiąca cierpiącym
na Rupturę

m1LINGS EKSPERCI op RUP.
URY A. S. Dowar i Pani M. J.

[lurisun będą w Herald Square Hubel
IH W. tith
w 7

  

 

 

 

pigea na rupturę mężczyzna, kobieta
czy dziecko winni zgłosić się w jed.
nym z tych dni, aby zobaczyć bezpłat-
nie «Iemnlhlmqe tego nowego wyn

lazku na trudne albo zastarzałe w

pudki ruptury bez względu na to, ja:
kiej części ciała,

Tysigce ludzi, którzy dawniej cier-

pleli tortu dniowiecznych. stalo»

ch aparatów radu:

wolni od. niebęzpieczeń-

 

 

 

  

  

  

   Iling« E
pertów celem otrzymania zupełnie

darmo demonstracji i próby najdo-

skonalszego system na rupture, jaki

kiedykolwiek wynaleziono, QX! dob-
nego niema gdzie indziej i setki ko-
biet i mężczyzn nie wychodzi z podzi-
wu, jak latwo daje się ruptura kon-
trolować.

Po to nosić gamety przez całe życie.
Wam powinno cho o wyleczenie
się z ruptury, uhy‘clo mogli odrzucić
nas.-Dajemy wam sposobność dowie-
dzieć się, jak możecie to osiąznąć
przez nasz bezpłatny plan próby ab.
wlutnie bez centa naprzód. „Szur-
sposobności przekonać was ('ullmg
system na rupturę jest prawdziwym
genjalnym środkiem na ulgę od ran
i uścisków jakie dają sprężynowe pa-
sy. Chcemy abyście wypróbowali. ten
system naszym kosztem i dlatego wy›
syłamy naszych przedstawicieli, aby
osobiście dostosowali do waszego wy»
padku ruptury, Pamiętajcie, że ani
centa was nie będzie kosztowało wy-
probowanie tego systemu a powinni¢-
cie być ciekawi czy system ten. nie
jest lepszym od tego, jaki używacie.

Eksperci, którzyprzychodzą do wa-
szego miasta są doskonale poinfor-
mowani o Collings systemie i chętnie
dudzą wam skorzystać z ich doświad-
czenia leczeniu ruptury zupełnie bez-

 

 

 
 

 

STRONICA i

 

  

  

Waszym językiem

kich państw Bałtyckich,

Z powodu wielkich depozytów, które

wpływają do Banku w ponie-

działki, obydwie filje |

BOWERY SAVINGS BANK

| są otwarte

w poniedziałki do 7-ej wieczorem

i otwarte w każdej pgrze dla tych, którzy załatwiają

sprawy pieniężne przez pocztę,

Nasze Neighborhood Service Bureau, przy 130 Bowery, jest

otwarte w zwykłych godzinach urzędowych, ażeby stutyé

Wam bezpłatnie w różnych kwestjach socjalnych | econo-

mieznych. Z Dyrektorem tegobiura możecie porozumieć się

Również przesyłamy pieniądze do Polski. Rosji i do wszyst-

w dolarach lub po kursie biegu

 

  

   

 

w tym kraju, kosztem przesyłki Najntższe raty Szybka

obsługa. i
i

Bowery a urica
| copziny urzbowe aooriny unzgoows
| Poniedziatek ........ Poniedziałek 130 6» 7
| wtorek ..... Wtorek r30ve 4

środa środa 120 «s 4
ma CIWIHIl £30 ws 4

#20 6» 4

Seo

  

£20 « 1
 

 

 

The Bowery Savings Bank

   
 

130 Bowery 1,10 East 42 Street
W pobliżu Grand St. Naprzeciw Grand Genta! Stas,

NEW YORK
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Praca dla Kobiet - Puuh-mu.
Help Wanted Female) -
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Praca dla M. zczyn
(Help wanted Mole)

 

AGENTÓW potrzeba w różnychmach do sprzedaży realności w
wem fabrycenem minatccnk
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ROROTNIKOW do foundry. potreel
Shapiro & Aronson, 265 Glenmor»

Ave, Brooklyn. anu

  

Sise roboty na: węglowym
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carting Co, 283 Water St, New York
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    Idealne miejsce spo
prześlicznem położeniu gora
wśród -lasów stnlllowyrh Polska
znakomita siektryczne świe.
tło, tasiemka, kaplale rzecrne, rybo.
łóstwo. tennis Przytępne ceny Ka.
rol H HMI, Hite Hiiri VII, Col
licoon Center, Y
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DIA KOBIET Z RUPTURĄ
Pani M. J, Hudson kobieta Ekspert-

ka osobiście dogłądnie
Biet i dzieci, Jest ona specjalnie prz».-
gotowana do leczenia dużej ruptury
i ruptury po operacji albo jakichkol-
wiek. warunków wgmngnutych pod-
parcia żołądka, Żadna kobieta z rup-
turą nie może sobie pozwolić m cie»
pienia i niewygody, Rd): środek
radczy puka do niej. Nie pozwblcm
dzieciom rosnąć cierpiącym n
rę. Dowiedźcie się p Cullmgs „nm...

bez opera
Każdej osobie uermącci na rupturę

opłaci się stracić chwilę czaso-celem
zwiedzenia tych ekspertów.
ność taka nadaża się żadko i ‘Lo
głupiec nie skorzysta z niej. U
się doHeralds Square Hotelu, którcgo
kolwiek dnia albo wie
poniedziatkiem 19-40 m
a środą wieczór 24 Go
od fe) do 12 reno, tos poMa
a wieczory od 7
cie ze sobo to za
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Snug w północnej Dakota

FARGO, N. D., 15 maja. -
Skuflflem gwałtownych wiatrów

nad całą północną
Dakotą, przeciągła śnieżyca po
wodując spadek temperatury do
punktu marznięcia wody. Zim.
na fala przesunęła się dalej na
wschód powodując ogólne orig
bienie się w całym kraju,
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NIEPEWNA SYTUACJA

Sytuacja polityczna w Europie jest bar

dziej niż kiedykolwiek chwiejna i niepew-

na. Zaciemnia się horyzont. Niema moż

ności przewidywania kiedy wzejdzie ston-

ce.

 

 

 

 

  

Anglicy nie są przejęci, coprawda, 0-

statniem odkryciem uczonych posuwaniem

się ich wysep na wschód, bo dopiero za ja-

kie sto Tysięcylat znajdą się przy brzegach

Norwegii i Niemiec, ale mają dość innych

codziennych kłopotów. Jednym z nich są,

 

  

NOWY SWIAT, NIEDZIELA, 18 M

w Europie jest niepewna i że ci, którzy

Są pessymistami, może i mają sporo racji.

Ale wszyscy prorocy i wszystkie wróż

ki zapewniały nas uroczyście, że rok 1991

będzie rokiem rozwiązań wszystkich na.

czelnych problematów międzynarodowych

i przeto rokiem pokoju.

Mamy: dopiero miesiąc maj, zobaczy

my, co dalej nastąpi. wb.

   
  

JAK ENDECY ROBIĄ-PROPAGANDĘ

WE FRANCJI

Gdy z. jednej strony wiele się robi w

| sprawie utrwalenia dobrych stosunków po

między polską demokracją a demokracja

mi Zachodu, zawsze gdzieś wpakują się na

si kochani endecy, ośmieszając swoimi wy-

siępami Polskę,

  

 

  

| jakaś grupa: faszystowsko-monarchistycz

| na polska, przysłała monarchistom francu

| skim przed wyborami pewną sumę na agi

| lacje i głupie „orędzie."

Wobec ogólnego nastroju republikań

skiego wę Francji, a teraz zwycięstwa blo-

i ku lewicowego, wyskok smarkaczow mo-

*'nurchistyu/nwh polskich, wygląda na rze
telnie niedźwiedzią przysługę, wyrządzoną
Polsce.

A takich, czy też podobnych występów
-niestety, jest więcej

Wobec niepoczy kawałów"
|reakcji, bezsilne są nieraz wysiłki placó-
wek urzędowych polskich zagranicą.

« » s

NIEDOŁĘSTWO PATA

7. własnego: radiogramu, mnh'xłayncgt)

nam przez korespondenta „Nowego Świa
| ta", T. Wieniawy Długoszowskiego, dowie

   

  

  

 

  

| dzieliśm$ się, że mowa prezydenta Wojcie
irho“ skiego, wygłoszonaniedawno w Por-

| nańskiem, została przekręcona i celoworo:

| zesłana po świecie przez ajencje niemiec

jak się zdaje, zupełnie kulawe i chybione

rokowania rządu MacDonalda z Maslow.
Pomimo szczerych dążeń premjera angiel-
skiego, ażeby z bolszewikami wyrównać w
jakiś sposób sprawy gospodarcze, z każ
dym dniem nadzieje na dojście do porozu: |
mienia znikają. Było to zgóry do przewi:
dzenia, ale idealista MacDonald chciał, jak
niewierny Tomasz sam zbliska obaczyć
sprawdzić, czy prawdą jest to, co świat gło-
si o cudownikach komunistycznych z Mo-
skw

   

  

Ostatnie depesze są pessymistyczne.
Pertraktacje w Londynie nie posuwają się
ani wtył, ani naprzód. -Żywot ich, sądząc
z głosów pr londyńskiej jest bardzo
krótki.

Drugim kłopotem poważnym dla An
głikówjest projekt komisji ekspertówL. zw
Plan Dawes'a w sprawie odszkodowańwo:
jennych. Rząd angielski, wobgc zmiany

sytuacji wewnętrznej we Francji, nie wie,

co, przyszłość przyniesie: kto lwdznq prem:
jerem na miejsce Poincare'go; z kim wy
padnie działać i kiedy? .

Jednocześnie MacDonald niepokoi się
stanem rzeczy w Niemczech. Tam zgoła
niewiadomo, co się święci. Jednego dnia
biorą górę niby żywioły umiarkowane, a
drugiego nacjonaliści. -Gabinet kanclerza
Marx'a wisi na włosku, zależny od kaprysu
junkrów, albo przemysłowców. -

| Dla polityki angielskiej, zaburwlupm
mocno idealistyeznyim poglądem na świat
rządu Partji Pracy, wszystkie te zagadki
są trudne do strawienia. Byłyby łatwiej-
sze, gdyby MacDonald i jego koledzy zda:
wali sob niej sprawę, że żaden naj-

zytniejszy idealizm nie skłoni do uległo
ści i kompromisów, tak Berlina, jak .i bol-
szewickiej Moskwy. Są to próżne i bez
płodne wysiłki, które kosztują wiele dro-

  

 

  

 

  

 

  

  

    
    

  

- ~giego czasu, a jednocześnie ośmielają Niemi
cówi Moskali. -Ci ostatni wyzyskują każ-
de: ustępstwo kulturalne Zachodu w zwy
kły sobie bezczelny i arogancki sposób.
Pertraktując z rządem MacDonalda w Lon
dynie, równocześnie podstawiają nogę An:
giji w Azji i grozą wojną Rumunji o Bess
arabję.

Nie na rękę nieco Niemcomi 1349157204
wikom zwycięstwo Lewicy we Francji. Wo
leliby prawicę. -Podkopywanie rządu pra-
wicowego łatwiejsze jest niż lewin—owego.
Lecz i lutaj jest pole do kopania dołów
i dołków. Lewica we Francji, tak samo,
jak Partja Pracy w Anglji, nie stoją na
bardzo mocnym gruncie. W Anglji Mac

Donald i jego rząd są zależni od burżua:
zyjnych liberałów, a we Francji sm_yql ci
nie mogą uzyskać władzy bez poparcia li-
berałów, nazywanych w języku Trancus-
kir radykałami.

Nie trzeba zapominać, że w nowym
parlamencie francuskim chociaż tylko dwu
dziestu kilku jest komunistów, to jednak
w ogólnym składzie Izby i wobec zwarte:
go bloku wwjnnulisl)(mmo. będą mogli

odgrywać dużą rolę.

Zważywszy na wszystkie te fakty, któ

danei chiliisn najaktualniejsze, mu»

  

 

 

   

 

   

   

  

 

kie.

Depesze, drukowane w pismach ame

rykańskich via Londyn, głosiły, że prezy

dent Wojciechowski wypowiedział mowę
wojowniczą, imperjalistycznąi że rząd pol

ski postanowił ustanowić cenzurę, aby kon|

trolować publiczne wystąpienia: najwyższe Ę
go: reprezentanta: Rzeczypospolitej. |

Radło wczoraj otrzymane i podane w
„Nowym Świecie" stwierdza, że wiado
mość powyższa jest wierulnym fałszem. -|

Z przyjemnością prostujemy tę wia |
domość, którą w swoim czasie rerpnę
liśmy ze źródeł amerykańskich,

Ale jednocześnie pozwolimy sobi
pylać, dlaczego Polska Ajencja Telegr
czna (PAT) natychmiast fałszu niemiec
kiego nie sprostowala? Dlaczego sprosto-
wania niema do dnia dzisiejszego, ani do
prasy polskiej i co ważniejsze, do prasy
amerykańskiej?

Jest to niedołęstwo pierwszego stop: |
| nia i karygodne niedbalstwo, Przeszło ty-
dzień czasu ułpynął, a z Polski urzędowo
ani julx~w słowa,

Gdziejest biuro propagani
nislerstwo spraw zagranicznych?

Jeżeli tak dalej pójdzi
wrogowie: Polski będą› ro
dziej ktainliwe i fantastyczne wiadomość
o Polsce,będąc pewni, że nikt ich fałszów
nie sprostuje, nikt ich nie napiętnuje.

Takie rzecz ak wysłanie radio ze
sprostowaniem wiadomości, nie wymagają
ani zdolności dyplomatycznych, ani żad-
nych wogóle nadzwyczajnych wysiłków
mózgowych. Jest to poprostu kwestja szyb-
kiej orjentacji i spełnienia służbowego o-
bowiązku odnośnych urzędów,

Nikt! doprawdy nie potrafi sobie wy.
tłumaczyć, dlaczego lakie rażące niedołę-
stwo musi koniecznie mieszkać w Polsce!

i a s e

DO SLONCA!

Wkopalniach, fabrykach dla nędznej zapłaty,

  

   

 
 

  

 

    
   

    

  

 

 

     

    

 

| Bez światła, bez słońca, więdniejem jak kwiaty,
I oto, popatrzcie, choć młodzi latami,
Jesteśmy jak mumje - jesteśmy starcami.

Wokoto słyszymy radosne okrzyki:
Powrócił nareszcie czas kwiatów, powrócił!
Las szumi zielony i szemrzą strumyki
I ptaszek Ni? w boru pieśń swoją

 

My rzeczy tye
mamy!

Ni łąk tych zielonych, ni lasów szumiejących,
I nigdy nie spoczniem wśród ›kwiatów kwitną-

cych;
A wlorw'dlaczego? Bo czasu nie mamy!

h pięknych nie znamy - nilu

Od świtu do nocy do.praćy przykuci, |

Nie możemm zhać nigdy tych cudów przyrody:

Jak hydło jesteśmy z praw naszych wyżuci,

Z praw nakiych do sięńca; wolności. swobody.

Ach, kiedy? zdobedziem te prawa do życia?.

Zdobędzieńi to wreszele, wo próźniacy?

Het. bracia! Wychodkcie z, wazego

  

 

  

Do walki gławajcie o krótszy czas pracy
Inver}

i Po wo

ly, gdzie mi- ;
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| PdGOTOWIE PATRJOTÓW POLSKICH 1 TALMUD

Dziwne są koleje pewnych doktryn Powstają w określonym
środowisku, przedostają się do środowiska wręcz wrogiego, w któ-
rym się zrodziły i stająsię bronią w rekach wrogów. Tworca je-

| zutyzmu, Ignacy Lojola, rycerz hiszpański, poznaje się przypadko-
0, podczas długiej choroby z powodu ran odniesionych w wojnie

 

z tajną doktryną mahometańs ą sekty hassasynow i pełny
wu dla przepisów tej sekty mających na celu stworzenie abso-
iutnej dyscypliny i posłuszeństwa wsród członków, zastosówuje
zdobyte na maurach tajemnice fanatyzowania umysłów przeciw
maurom samym, stwarzając zakon jezuitów
mines de la Compagnie de Jezus
powstały po rozproszeniu zydów

(H. Muller: Les Ori.
Paris 1898). Talmud. żydowski
pierwotnie służący dla zachowa

nia odrębności i obrony przeciw obcym, przedostaje się w tłóma-
Z pismparyskich dowiadujemysig, 26 CZemiu do gojów i staje się podstawą etyki nacjonalistów i karo»

. s kuków. Fakt ten wskazuje, że wszystkie tego rodzaju doktryny i
przepisy nie mają bynajmnej charakteru narodowego lub rasowego,
lecz są raczej międzynarodowa forma obrony interesów ściśle okre
ślonej grupy, która wyzbyła się wszelkich tradycji kulturalnych i
humanistycznych i powraca do metod dzikich ludzi.

W dokumentach skonfiskowanych w wprawie Pogotowia Pa-

 

 
| śmierci". Prezesem „sądu
) narodowo-demokratycznej

 

trjotów Polskich znaleziono role przysię
smierci dla tych co zdradzą tajemnice „Trójpepków
muła ta jest żywcem wzięta z Talmudu. „Można donosiciela żydów.
skiego (mosera) zabić wszędzie. Wolno go zabić nim doniesie, Sko-
ro tylko powiedział, że chce komu szkodzić, na życiu lub majęt-
ności, choćby szkoda była mała,

honorowego

. gdzie czytamy grożbę
(PP P): For-

 

sam na siebie wydał wyrok
tej bandyckiej organizacji

ssącej mądrość swą z Talmudu" był
niejaki kieryk-wagabunda, przemytnik wódki i oszust, podający
się tu w Ameryce w sferach amerykańskich za bylego ministra
oświaty w Polsce, Czesław Oraczewski. Siedzi tu, w New Yorku, i

| nie spieszy się do Polski, gdyż wie, co go tam czeka.
Przejrzyjmy pokrótce niektóre ine nakazy Talmudu, stoso-

wane przez gojow.
„Majętność gojów, są jako pustynia, kto je zajął, niech je

zdobywa". Baba Batra 54 a. Dość podstawić na miejsce. „gojów"
| „majętności narodowe a zrozumiemy sprawe skandału nafto-
wego„Tea Pot Deme, własności Stanów Zjednoczonych, zrabowa-
ney preez Trusty. Zyrardowa przez ministra: Ku-
charskiego, kopalń śląskich przez Korfantego, lasów wileńskich
przez Landsberga, itd .itd

Wstosunku do Konstytucji Polskiej wszyscy endecy i fa

 

szyści
trzymają się zasady, zawartej w Misznie, Nedarim III i „można po-
wiedzieć „wszelki ślub, który uczynią, niechaj będzie unieważnio-
ny" lecz trzeba o tym pamiętać przy składaniu ślubu". Żydzi śpie.

nia przysięgi pa wierność konstytucji

   zwą pask
232 art. 19
daż jest nieważna:
ZWYCZAJ ZNOSI PRAWO",

 

ie kupiectwo w Polsce, obecnie znane szerzej pod na-
stwa wzięło za zasadę przepis Choszem Hemiszpat par.

„jeśli ktoś sprzedaje jaja, a jaja były zgniłe to sprze-
ALE TERAZ PANUJE INNY ZWYCZAJ, A

„Pijawka ma dwie córki: :przynieś, przynieś. Mur Okaba wy.
jaśnił: dwie córki krzyczą z piekła i wołają do tego świata: przy»
nies, przynieś! są to mianowicie HEREZJA | WŁADZA".

„Córką z piekła" stał się w oczach enderji Władysław Grabski,

twa, przem
Banku Polskiego"

Komentatorem Talmudu

  

mita. Talmud
o własności    

gdyż reprezentując Władzę, wołał do rozp

 

aje się księgą świętą „partji porządku społeczn
ciętej" na całym świecie. Przybliż

| GO PASKARZA I JEDNEJ OWCZARNI". AMEN.

  skowanego obszarnic-
słu i bankierstwa przynieś, przynieś, coś winien do

na użytek Endecji został senator
narodowo-demokratyczny, szlachcic z dziadza pradziada, senator
b pięknym nazwisku Pitzele. Skarz
szości, że dzisiaj nie można już roz

 

ię już wsejmie ktoś zmniej-
znić, kto jest żyd, a kto antyse-

 

| wają to podczas Kol Nidre a talmudyści Katolicy podczas składa. |

 

  się czas „JEDNE-

 

 

  
urjer Polski" w Milwaukee,
jąc listę Polaków, biorą

udział w powitaniu Mundeleina,
pisze

„Zulusi, to plemię murzyńskie,
zamieszkałe w południowej A-
fryce, znajdujące się na bardzo
ruskim - poziomie /kulturalnym,
lecz wojownicze i szukające za-
czepek z sąsiadami. W roku 1920.
ówczesny arcybiskup. chicagoski.
a obecnie kardynał w liście pi»
sanym do papieża, nadmienił, ze
lepiej byloby zrobić Zulusa bis-
kupem, niż godność tę dać Pola»
owi.

  

 

 

Podly to byt policzek, wymie›
atystę kościelne»
on diecezji chi

emu: wycho-

  

  

 

xo. nielylko Pol
cagoskiej u
dztwu.
Oszezerstwa. swego. Mundelein

as nie odwołał.
h dniach nowo kreow

ny dygnitarz ten, powrócił z
mu. Z racji jego przyjazdu do
Chicago, urządzone jest pompa-
tyczne przyjęcie, W rozmaitych
komitetach uroczystości munde-
Ieinoskich, spotykamy wiele naz-
wisk. polskich.
Listę tych Polaków, którzy tak
nisko upadli, że pamimo obelgi
w twarz im ciśpiętej, kłaniać się
Jędą i lizać ręce wroga naszego,
podajemy „według Chicago Tri-
bune: R

Antoni Gatnecki, P. Drzymal-
ski, Jarecki, J. Konopa,
J.. H. Przybylski, T, Blachowski,

F. Dankowski, A. Pokrizacki,

     

 

   

 

  J. Soska, Jiljusz Śmietanka. L.
Winiecki, F. Brodnicki, B. Bro-
zowski, P. Bukowski, F. Derdziń-
ski E. Kinsella, Thsecki, J. Pel
ka. F. Peska, S.9. Pietrowicz, 1.
Pinderski, V. Pdrazjński Pry-
rlalski, M. Preyhorski, J. Rust:
kiewicz. J. $. Rybicki, J, Straka.
3. „Szatkowski, ~P. Szmergalski,
M, $. Szymczak, F "Tomczak, A.
Urhansk 7

 

  

  
  

  

   

 
   

 

 

 

ze  réneghtami. niema|
woimie śni księ|I dra Yin whan"

e
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Nie od rzeczy będzie zapamię›

ć sobie nazwiska tych polskich
Zulusów,

Z OSTATNIEJPOCZTY

Pożar stedmiopietrowej kamie-

nicy w Warszawie

 

 

WARSZAWA,

pożar w siedmiopiętrowej ka-

mienicy przy ulicy Żelaznej wy-

buchł od rozpalonego pieca pie-

karni; zajęła się belka wścianie,

która spowodowała poźar wmie.

szkaniu lokatora na siódmem

piętrze. Zupełny brak wody na

górnych piętrach był przyczyną,

że poźaru nie można było odra-

zu stłumić. Wszystkie wete

straży ogniowej pękały, nie fun-

kcjonowała również maszyna

mechaniczna. Ostatecznie dzię-

ki nadzwyczajnym wysiłkom

strażakówudało się pożar umiej»

scowić. Akcja straży ogniowej

trwała około trzech godzin.

  

Eksplozja amunicji na wiwat

PRAGA. - W jednej z miej-

scowości -w Północnych Cze-

chach w pewnem prywatnem

mieszkaniu nastąpiła eksplozja

amunicji, powodując śmierć ca-

łej rodziny, złożonej z pięciu

osób. Eksplodowała skrzynka z

amunicją, przeznaczoną do

strzałów na wiwat podczas świąt

wielkanocnych.

Olbrzymi|
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chodztwo i postarać się o to. /by
straty nie byly zbyt wielkie Taką
wiadomość przywóz! z Polski konsul
Grustha t Detroit -Narazie jednak
nie pewnego nie wiadomo
Zamiana dolarów na marki była ku

prem Gdyby marka posziw w górę
tw rząd polski streciłby w obywatele
zarobliiby, a ze stało się odwrotnie,
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z powodu spudku marki A
szy wybyście zwróci rządowi -swój
zarobek gdyby marka była poszla w
kore" -Obywatele w Polsce straci
więcej, bo nietylko majątek, lecz zdro
wie, & bardzo częstu 1 życie Nie na
rzekajcte więc
ZA spadek miarki nie tyle jest od

powiedzialny rząd lecz kapitaliści w
nteresie których leżało zubożenie ro

przez spwiek marki -Gdyby
w Polsce chłopi i robotnicy byli wię,
() ukwiadomient niz są. to mieliby.
wy rządy: ciłopako.robotnicze, które
Ohalybyo lud pracujący A ze rzą,
du taklego ale mamy, to niczyja w.

tylko togo .chlopa 1 robotnika
który gtowule aa reakeyjnych

yh interesow paniow i księży
Chłop 1 robotnik polki ponosi dzi

sin) riężky karę za to, ze usłuchał o.
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Wasi w Polsce byli mądrzejsi, gdyby
rozumie! juk wielkiem nieszczęściem
dln. udu sy rządy księżo.pańskie. to
i Wy nie bylibyście pokrzywdzeni .A
czy Wy przyczyniliście się cokolwiek
du uświadomienia chłopa i robotnika
w Kolce? Jezeli nie to i Wy jeste
sie w pewnej części odpowiedzialni
za to, ro dzieje się w Polsce Jezeli

oskarzać rząd: polski
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żyć siebie i swoich braci, gdyz naród
w państwie demokratyczneń, ma taki
repl, jaki sobie wybrał
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Z pewnością nie chcie»

libyście używać szor-

stkiego, ostrego pro-

szku -do -czyszczenia

klawiszy waszego pla-

nina, wiecie bowiem,

coby się-z niemi stało,

Wiecie również, jak

d o k ła d n i e i szybko

mogą być one oczyss-

czone przy pomocy la»

godnego mycia,

Kość słoniowa 1 zęby

6ą najbliższymi kuzy-

nami- zrobione są z

tej samej zasadniczej

substancji. Za każdym

razem, gdy szorujecie

awe zęby, usuwacie

część ich powierzchni,

Colgates Ribbon

Dental Cream myje

zęby czysto bez naj»

lżejszego uszkadzania

delikatnej emalji. Do-

ktorzy i Dentyści wszę-

dzie polecają Colgate's,

Dobre Zęby

Dobre Zdrowie
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(Ciąg dalszy)

Chociaż teraz lepiej się
we wszystkiem orjentuję. Mam coś wsobie z na-tury niższych gatunków - dojrzewam prędko.
Wie pan, jak się tylko ustali pogoda, wyjeżdżamdo willi. Tak jestem szczęśliwa!- Pani nie lubi miasta?
- Całe życie spędziłam na wsi. Dziesięć lat

u babci w Mirezanie, a dziesięć w kolegjum wAnglii, W ślicznej miejscowości niedaleko Lon-
dynu.- Dobrze tam było?
- I w Mirszanie, i tam.- A tu?- Tu czuję się tak, jakgdybym jechała i niewiedziała, dokąd. Jakoś dziwnie. Dokoła mur -

oczyma zakreśliła Kolo, - Nuda, bezczynnośćWszystko niewiadomo dlaczego i poco... Życiezdaje się być przypadkiem, który się popycha bez-myślnie, aby go się tylko pozbyć. Doskonale się
to wszystko określa jednem powiedzeniem ogro-mnie udatnym, prawdopodobnie puszczonem wobieg przez kogoś, co długo się namyślał nadobezwartościowaniem życia i dał określenie -syntezę: „spędzić czas". Nie zużytkować, a spe-
dzić. Nerwy Tleńskiego zaczęły zasypiać.
mu się wypogodziły. Słuchał z zajęciem.! - W kolegjum - mówiła Ruta - od pierw-szych chwili mego tam wstąpienia, miałam okre-ślone obowiązki względem siebie, względem in-nych. Wniższych klasach musiałyśmy wypełniaćróżne posługi gospodarskie, w wyższych zabie-rałyśmy głos we wszystkich sprawach, dotyccych kolegjum: administracyjnych, wuhouaw

czych. Latem zjeżdzaliśmy się z różnych stron do

babci, do Mirszany i wówczas zarząd kilku fol-

warków do nas należał, Szkoła, lecznica, sprawy

włościańskie. O wszystkiem musieliśmy myśleć,

Babcia do niczego się nie mieszała. Nawet rad nie

udzielała, Chłopcy organizowali wykłady, na któ-

re młodzież zjeźdzała się z okolicy. Ach, jak się

to wszystko na serjo traktowało! Ileż rozpraw fi-

lozoficznych, min mądrych! A niech pan nie my-

6l, żeśmy nie nie rozumieli, Witold uczęszczał

na wykłady samego Wundta.

Oczy błyszczały radością. Brwi jej opuszcza

ty się nisko nad oczyma i tworzyły miłe, wesołe

chmurki.

Tleński przymknął oczy. Zdawało mu się, że

słyszy szept liści młodej topoli.

- Niech pan mówi dalej - prosił - i cóż

było potem?

- I tak minęło mi lat dwadzxeścm. apo
tem... potem wyszłam zamąż.

Po twarzy Ruty przeszło zamyślone zdziwie-
nie, jakby teraz dopiero zrozumiała donośne zna-
czenie ostatnich swoich słów.
- Dlaczego pani poszła zamąż?
- Nie wiem.
Ręce rozłożyła. dziecinnym, bezsilnym ru-

chem.

Opamiętała się.

- Wyszłam... bo wszystkie wychodzą za-

mgd... A przytem kocham Jerzego i nic nie fa-

luję, że Jestem jego żoną - mówiła, mocno się

rumieniąc. - Czekaliśmy na pana w dzień ślubu.

Jerzy był zmartwiony tem, że pan nie preyje-

chat.

- Nie mogłem. Wówczas prawdopodobnie,

kiedy pani tak szczęśliwie rozstrzygała sprawy

kolegjum, ja byłem... w domu zdrowia.

Ruta drgnęła. Serce jej mocno zabiło. Za-

uważył. Uśmiechnął się ze smutkiem.

- Niech się pani nie boi...

- Nie boję się wcale. Widziałam dużo ludzi

bardzo chorych nerwowo - odrzekła, chcąc go

uspokoić.

- Właściwie nie byłem warjatem, a tylko

człowiekiem, przedstawiający porządek czasu.

Przeżycia dawne wciskałemgwaltownie w ramy

teraźniejszości. To wywołało pewne nieporozu-

mienie z luźmi. Ludzie nie lubią tych, co chcą

się wyrzucić poza nawias zwykłości, Nie chcą,

a muszą - poprawił się.- W danym wypadku

nie mielt racji, Wszystko dochodzl do naszej świa-

domości już po i sig. Sly y tylko

echa tego, co się stało, Wszystko więć, i prze-

szłość, przyszłość jest teraźniejszością. W sta-

rożytności nie używano czasu przyszłego, a na-

tomiast dla lepszego zrozumienia powtarzano dwa

razy czas teraźniejszy. Może miano na myśli fakt

spełniony już gdzieś we wszechówiecie i echo,

które ludziom o jego spełnieniu doniesie. Boję

się powrotu tych nieporozumień z ludźmi, t skoro

spostrzegę złowrogich zwiastunów, uciekam... jak

dziś uciekłem.

Linja jego twarzy wypogadzała się jakby ją

prostowała ręka miłosierna. Ruchem preyzmy-

  

 

Rysy

  

   

czajenia gładził swoją małą, jasną bródkę i cud-'

nemi ciemnemi oczami łagodnie patrzył na Rutę.

- Gdzież jest teraz ten, co słuchał samego

Wundta? - spytał, uśmiechając się.

- W tym roku skończył filozofję w Lipsku.

Okropnie miądry, aleśmy nieraz tak swawolili, że

isig bacia na dobre gniewała. Pan wie, że Ja-po- |

chodzę z Litwy; ma imię mi Biruta. Otóż tam

ma księżniczka tego imienia, co ja, Usypano na

Ju) cześć górę, która się zowie górą Biruty. Chio-

pay, to jest bracia moi, sypali dla mnie też podo-

big górę. Była już duża. Przestali sypać... bom po-

a zamąż.

(7, I znów chmura zdziwienia, czy zamyélema

yf'zyngdronala na jej t
-ńszystko musi N., tak, jam final i dump

Tk. 

   

| milsiebel

 

nie byłoby pytać „dlaczego?" - szepnął Tleński

jakby w odpowiedzi na pytanie, malujgce sig na

twarzy Ruty.

Nagle ogarnęło go uczucie niewolnicze, zla-

nie się z bóstwem jakiemś

Czuł, że prawo bezwzględnie, wszechobecne,

moze vierozumie, ślepe rządzi wszystkiem, rządzi

nim

z przeznaczeniem

 

Był echem wysłańczem siebie

mógł nie przyjąć.

Podniósł głowę i wpatrzył się w szarą smu-

gę, padającą z okna,

deszczem.

Oczy jego wyglądały tak jakbysię zmęczyły

patrzenieni, wysiłkiem pojmowania i zupełną

niemożliwością pojęcia. Jakbyciągle wpatrywały

się w nieprzeniknioną zasłonę, która nie uchylała

się,

samego, Nie

zroszonego od zewnątrz

 

a nęciła.

Ruta nie mogła oderwać oczu od Tleńskie-

o. Usta jej otwarły się ze ździwienia, zupełnie

jak u dziecka

- Ach, jakiś

Tleński pr

siedzi

Wstał, żeby pożegnać Rutę

- (Gdybymbył czerwonoskórym - rzekł, ca-

lując jej bke - pozdrowiłbym panią odchodząc

słowami: „Błogosławiona matka, która cię na

świat wydała",

 

  

on znowu inny! - pomyślała.

że za długo tuzypomniał sobie,

 

 

Roześmieli się oboje.

- Mam wrażenie, że pan przesadza choro-

bęi watość antydotum. Co do mnie, muszę do-

dać, że ranek mi przeszedł nadspodziewanie mile

Jerzy ze zdziwieniem dowiedział się, że Tleń-

ski przychodził i bawił kilka godzin.

Ruta była zarumieniona i d viona, Lekka

niebieska gukienka otulała ją, jak obłok.

Któż ci się teraz więcej podoba, Styx czy

jego właściciel? - spytał, udając obojętno

Każdy w swoim rodzaju Ale Tleński, na-

prawdę, jest niesłychanie zajmującyi z nim go-

dziny lecą, Czasemtaki miły i taki podobny do

moich chłopców, a czasemstrasznyi zagadkowy,

- Paza demonizmu!

- Nie, on nie pozuje ani na chwilę,

poza jest jego naturą.

- Co za znajomość psychiki męskiej!

śmiechnął (się ironicznie.

Tylko intuicja,

WJerzym obudziła sięczujność właściciela,

podejrz jącego, że czyhają na jego własność.

- Kobiety brak logiki usłują przesłon

intuicją. Tłeński uwodzi je tajemniczością i róż-

szopkami. To jego specjalność. Namiętny

palacz opjum, zażywa haszysz, Wszystko to dzia-

ła na wrafliwe kobiety. Lecą na niego jak ćmy

i giną wpłomieniach.

Ruta roześmiała się głośno.

- Dotychczas zawsze słyszałam,

jest twoim najlepszymprzyjacielem, Cz

ska przyjaźń była tylko trwała do...

biecej kosteczki? Jesteś zazdrosny,

Jerzy|obraził się

Byt zinieszany i na razie nie wiedział, co

odpowmd7lec

- Nie dbałbymo kobietę, o którą trzeba się
lękać, i

Ruta pomyślała, że jest inaczej,

i

że właści-
wie mężczyzna dba tylko o tę kobietę, o którą
ubiegają się inni.

Kilkumiesjęczne obserwacje nauczyły ją du-
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Tleński

by mę-

pierwszej ko-

 

e

    

 

żo.

Nie powiedziała tego, ale mina jej nie po-
dobała się Jerzemu,

-- Tego tylko brak, żeby Tleński zaczął Ru-
tę. bałamucić!

Zimno musię zrobiłona samą myśl, że mo-
że się narazić na śmieszność,

Wybrat Rute, ponieważ zdawała się być stwo

rzoną na żonę dla człowieka, który dobrze uży-

wał życia, Tradycyjne zasady babki musiała mieć

gruntownie zaszczepione. Wnosiła mu do życia

ogromną świeżość ducha i ciała, tak potrzebną

dla jego zużytegociała i zmęczonego ducha, Wno-

siła dobrobyt.

Wykształcona była poważnie, Nieraz wyróż-

niała się, co prawda, towarzyską nieogładą wśród

1 mu się zawsze.

 

i ich pań. Ale

Teraz zaczął się do niej przywiązywać spokojnem

uczuciem męża, dla którego żona - jest poza

podejrzeniem.

- Tleńskiego bardzo lubię - podjął po

chwili - aleprzyznać muszę, że słynie z tego, że

uwodzi kobiety i rzuca je bezlitośnie, Dlatego mó-

wię ci to, moja Ruto, że nie znasz życia i jesteś

zanadto czysta, żebyś mogła zrozumieć wszystek

jego brud, Taką istotę nieświadomą potrafi Tleń-

ski opętać, a później wyśmiać i porzucić dla dru-

giej.

Oczy (Ruty pociemniały. Obelga rzuciła jej

krów do głowy.

-- Wiesz, Jerzy, że gdybym...

Szukała przez sekundę wyrazu. Słowo „od-

dała się" było jej wstrętnem, „Należała" jeszcze

ohydniejszem. .

...gdybym zechciała dzielić życie z Tleńskim,

nigdyby mnie nie wyśmiał i nigdyby mnie nie

przestał kochać -- rzekła z mocą.

-Czy to zarozumiałość?

tuleją? *

Głos Jerzego drzal z podrażnlema i mapo—
koju.

- An
ność wow.

czy znowu in-

 

i jedno, ani drugie, Tylko jakaś pew-
ętrzna, a możć wartoścłowa. ocena sa-

M (Ciągdalszy nastąpi)    

NOWY SWIAT,
I
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Otwarcie nowego gmachu
Banku Oszczędnościowego
Greenwich nastąpi jutro

o godz. 10-ejrane

Jeden z najpiękniejszych gma-
chów w New Yorku,

Jutro Green/ich Savings Bank
przeprow. i

  

stej Avenue, równolegie do za-
chodniej -(West) |Trzydrieste)
Szóstej ulicy. Otwarzenie Banku
na Bmaduav stanowi rzadki od
dziesięcioleci nie spotykany wy.
padek w tej dzielnłcy świata tu.
znesowego. Sam budynek banko-
wy jest okazałym.  imponują-
cym dziełem sztuki budowni

Z wielu względówjest on may

idealniej -przystosowany do

współczesnych wymagań banko-

wości, Przy jego budowie wzięte

były pod uwagę wszystkie szcze-

góły, tyczące wygody, bezpie-

czeństwa i estetyki.  Zasiggano

rad całego szeregu specjalistów

i architektów, zajmujących się

budowaniem banków, którzy też

nie szczędzili ani trudu ani ta-

lentu, abyzbudowany przez nich

mach był wyjątkowym okazo-

wym pod każdym względem

  

  

Dobiega już dziewięćdziesiąt

lat, jak Greenwich Savings Bank

rozpoczął swoją działalność

Jest to przeciąg czasu, w ciągu

którego yly zajść olbrzymie

zmiany wsamym i

wyglądzie New Yorku. - Gdy

Greenwich Savings Bank dnia 1

lipca 1833 roku otwierał poraz

pierwszy swe podwoje dla pu-

bliczności, New York był jesz.

cze małym osiedlem na skraw.

ku wyspy. Dziś zdążył się on ro-

mmąc do gigantycznych -roz-

miarów z sześcioma .miljonami

ludności.

   

   

Razem z rozwijającym się

miastem rozwija! się i Green:

wich Bank, Stopniowo, jak lud-

ność miasta posuwała się na

północ, i Bank posuwał się w

tym kierunku. W przeciągu je-

dnak całych dziewięćdziesięciu

it on Szóstej ulicy

Wswej historji zmienił on sześć

razy lokal, ale zawsze tylko na

Szóstej: ulicy.

Napis nad głównem wejściem

Nowego Gmachu Greenwich

Savings Bank.

   

Pomiędzy przechodniami wie-

lu jest takich, którzy spieszą

tam, gdzie jest nedza. Ale ty,

wchodząc mądrze wte drzwi

aby złożyć u swoje oszczędno-

ści, zakładasz fundament pod

swój ogólny dobrobyt. Pienią-

dze, któreś tu złożył, zostaną

ci zwrócone z nagrodą za swo-

ją służbę, i będą dla ciebie si.

łą i zabezpieczeniem twej

przyszłości,

 

 

Słowa te zostały wyrzeczone

przez księdza W. Russel Bowie,

rektora Grace Church, Wyraża-

ją one dokładnie idee banku o-

szczędnościowego, na rogu 16-e)

ul. i Gej Ave.

Wzniesienie nowego gmachu

nie oznacza wcale że budynek,

którego klijenci się przyzwycza-

ili, zostanie opuszczony, Bank

pozostawi nadal swe dawne od-

działy i potworzy z nich swoje

filje, rozszerzając tym sposo-

bem pole działania,

Jak wyżej powiedziano Nowy

Gmach Greenwich Savings Bank

jest jednym z najokazalszych

gmachów bankowych w Nowym

Yorku. Z zewnątrz upiększony

jest wspaniałemi kolumnami w

stylu korynekim, a wewnątrz po

siada olbrzymią salę 87 stóp sze

rokości i 118 długości. Wchodzą-

cego uderza bogactwo urządze-

nia, gdyż wszędzie użyto wspa-

niałego marmuru czarnego i zło-

tego. ściany, dosięgające 47 stóp

wysokości, są z tego samego ka-

mienia, co i Zewnątrzne; część

budynku.

) nowicie, wypłacającą, odbierają»

 

111654

102964

Piotruś: Polka
87003 ( Nicpoń wiejski -

Kiarnetowy lander
116! (juk w Poznaniu ta

11 [Sił
Nadreńczyk,

Antek Zaz filozof
s 1. - w

umrmiZraz filozof
c

Ruczerek miejscowy - Landier y
Powiedz ty mi, moje mila,

Ochrymowicz:

DUET NA KONCERTYNACH

10 CALOWE -- 78¢
Polski taniec, Część T, Krakowiak No.
Polski taniec, Część 11. Nalewo, Kujawiak No G
Marsz Strażaków ogniowych .
Koncertyna Polka

ORKIESTRA POLSKA
12 cacowe - tizs

37004{
10 - 7%.

Wale

 

PolskicBekordtj'
Podajemy u dolu dwa nowe kawałki na końcertynach.Utwory te są wyśmienicie grane, więc napewno przyjacielenasi polubią je tak. jak ten słynny CzteryTance Polskiej, który zjednał soble tak wielką popularność

Nowy Rząd - PolkaPolka Wiejska
Tram! - Polkanorg - Lander

10297

PIEINI Lupowe 1 KOMICINE
ALowE -

- Knpmv

11166{- Kuplety,
- W. Ochrymowica.

Co się stało w tym
W. Ochrymowlez.

Teściowa -
11158{

111634 żyj nam Piłsudski

W. Ochrymowiez

Hasło - Polonia Quartet

dworze.
muł

POLONIA KWARTET
10 CALOWE - 7%.

llln9w Dziarsko chlopcy - Mazur
Smętna Melodja - Berna komiczna
Carmen Maree -

trg.
Kaylotoa z orkde-

Za Niemen - Hania Barówno.
sopran i 7

Laleczko Ma - Hania Bamwnh

szystko co miała Maryś odu dala,

Windy—Ida Ochrymowlcz

Wojtkowe wescie„-W

Pawlikowski, baryton.

Ochzymowiez

. Cyk . Cyk:

HHE SK (5,

Powyższe Rekordy można nabyć u każdego Okch-Odeon Dostawcy.

4ĄDAJCIE NASZEGO NOWEGO KOMPLETNEGO KATALOGU!

GENERAL PHONOGRAPH CORPORATION, NEW YORK CITY

new york city
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Echo Music Shop, .661. Third

._ if Siegel St
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Louir Letkowite
4. Parceota, 13133
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Clermont Mum Snop, 14 Cier-

womnek, Sv.
| -Music: Shop, .368

Jerome As
sersey city, N

V.
A, Lereaak,

 

Używajcie Okeh-lgty!

Marsnall Munic Shoo
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Clary & Suilvan,
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ia Springtield

Much-Mn Muse: Stores:
Ferry St. nene
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„. 1. Portunaki tar

street
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Unico Talking Machine Co. -
att South ster

“mm dostawców potrzebujemy, gdzie Jeszcze nie jesteśmy reprezentowani

 

 

Prócz pięknego wyglądu uw,
zględniono troskliwie wygodę u-
rzędników i pracowników banko

 

Praniu system nowej banko
wości, który dzieli całą działal-
ność banku na cztery sekcje. -
Wszystkie sekcje obsługują
350,000 deporytarjuszow. Każ
da z sekcji podzieloną została
znów na trzy podsekcje, a mia-

 

 

cą i buchalteryjną. Wszystko zo
stało urządzone wten sposób, że
by urzędnicy, obsługujący publi
czność, byli w jaknajściślejszym
kontakcie z książkami rachunko
wemi, ażeby udzielanie informa
cyj mogło być uskutecznione
przy minimum czasu i trudu.

    

 

Epidemja procesów szpie-

gowskich w Rosji

MISSK, 16 maja. - Hrabianka
Rumińcewa i Ratzorow, specjali-
sta agronom, zatrudniony swego

isuprzez amerykańską komi:
sję ratunkową w Rosji, zostali
skazani na dziesięć i pięć lat wię-
ziena za dostarczenie ame
skiej komisji ratunkowej tajny
dokumentów, dotyczących stosun
ków, panujących w republice Bia
łoruskiej.

  

  

MOSKWA, 16 maja. Marja
Brejlner, córka szlachcica rosyj-
skiego została uznana przez sąd
okręgowy winną działalności na
szkodę klasy robotniczej i ska-
zaną na śmierć.
Panna Brejtner 2 rójswych

46 lat, nie przejmowała się zbyt›
nio procesem. Podczas rozprawy
sądowej odpowiadała z uśmie-
chem na pytania sędziów. Panna
Brejtner była przez 14 lat człone

 

lum nym, którzy po dostaniu się
cepolicji, zostali skazani na

śmierc

THOMPSONYILLE, CONN.

W niedzielę, dnia 18- go maja
w Thompsoville odbędzie się u-

 

roczystość oddania hołdu wiel: |
kim bojownikom, walczącym o
wolność i niepodległość Ojczy«
zny naszej. Uroczystość ta obej-
mująca piękny program odczyt |
„cud nad Wisłą" wygłosi sena-
tor Woźnicki, w Domu Narodo-
wym Polskim Wawel, o godzinie
2:30 po poludniu. Przemawiać
będzie redaktor „Nowego Świa
ta" A. Korona.
O godzinie 7:30 wieczorem od

będzie się teatr piękny, 3 Maj
na którym będzie obecny sena-
tor Woźnicki, który w tych
dniach wraca do Ojczyzny.
Zapraszamy całą Polonję z 0-

kolicy, aby poparła nasze wysil-
ki i przybyła jaknajliczniej.

Komitet.

HARTFORD, CONN.

W niedzielę dnia 25 maja od-
będzie się w Hartford zebranie.
urządzone przez YWCA, na któ-
rem klub przemysłowy urządzi
zabawę „Following The Gleam".
W autidotrium przy Ann 'Street
zbiorą się w kostjumach narodo-
wych córki różnych narodów,
które w żywym obrazie przedsta-
wiać będą tęsknotę za pokojem
światowym i porozumie
niem, Początek o godz. 4 pop. --
Wstęp: wolny.

 

Pamiętajcie o Funduszu

Piłsudskiego!

 

CUNARD
DO POLSKIW najkcórazy mczeste, 43

 

pro .(przez tnt cocthampton)

IFzfllu mu ie zmvlu’ sprowadzić
krewny: i iski, .kupujcie

karty marin1 28
f Tw m „:!ka ;

w.   
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# snokoway, w. v. '

WPROST doi

z POLSKId

Przez Gdańsk: :

Z Nowego Yorku, Bostosu nb
Philadelphii do Gdańska $106.80
1 85.00 podstku wojennego:
Bostonu do Now Yorku linfa
River. x Philadelphii koleją.

w
8. 8. POLONIA 21 MAJ:

8. 8. LITUANIA 11 Czemu]
W 3.6) klasie tylko kajuty na

3, 4, 6 1 8 osób. - Polska kuch.
nie - Polska służba - Grzeczne
obsługa. a

Zamawiajcie kajuty raworas
swógo sgonta.

  

Ta

 

   

 

 

  

z

     

 
 

kinią tajnej policji carskiej--0-
chrany i dostarczyła dowodów
przeciw wielu działaczom rewo-
  

Rychu pmdamhihtmaśmn muuu Chicago;Najman pierścień
ymalu Mun
 

 
(mm owsevjv
 

EXTRA!

 

SPRZEDAŻ SZYFKART

do lub z Gdańska. - Biuro

notarjalno - informacyjne.

 

po powrocie z Polski do

190 Kast 7th Streeś,

*~ Van»  
 

~DO POLSKI
pod osobistym kierownictwem

Edwarda S, Witkowskiego
okrętem AQUITANIA,,linji Cunard, dnia 28-50 mju. s

Cała podróż trwać będzie. tylko 9 dni. - Cena szyfkarty
do Gdańska $106.50. - Kajuty na 2; 4 lub 6 osób.

wiadamia się wszystkich tych, którzy mają ramiar sprowadild
krównych lab prayjakiół x Polski do Ameryki, że kierównik wyclęcz.
ki, p. Edward Witkowski, zabierze z sobą szyfkarty. które zostaną dla
krownych lub przyjaciół zakupione 1 dorgczy takowe krewnym w Pol.

również pomoże (m pod. każdym względem. Sprawordanie od
boosie wel oo Bówsrd 8. Witkowski słożyć Wam

Ameryki.
Wszejkie szczegółowe Informacje udziela

EDWARD S. WITKOWSKI

   

 

Specjalną opieką otaczań ro.
dziny. - Szybka, qwarantowa.
na i najtańsza wysyłka pienię»
day dolarami.
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Telefon, Jetfernon 4888 xerat
Dr. A. S. Kwiatkowski-King

cimornacror
680 Bushwick Avenue
encoKiyn, N. v.

copznwy siunowk:
Pontedsiatk, środe, Piątek 1-11.9

FRANK WENCK
Honmktor elektryczny wykonuje
waselkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach.
102B - mlm-d St.

nooreviin fans

ql

l
      

OSZCZEDZANIE JEST ZRODLEM MAJATKU
§1 - otwiera kontoI

Jeżeli jeszcze nie macie konta oszczędnościowego, otwórzcie je teraz w

531 Broadway i Boerum Street, Brooklyn
gdzie Wasze oszczędności będą absolutnie pewno, a Wasz procent będzie

 przepisywany kwartalnie.

(przesyłki dolarowe do Polski, Litwy i Czech, po najniższych ratach.
ściowych, od 63.00 | wyżej na rok.Założony 1866 Zasoby przeszło

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn

Rata procentowa 1-go kwietnia 1924 - wynoli|a4 /2%

Przesyłki pieniężne załatwiane do wszystkich części świata, a zwłaszcza |

Wynajmujemy skrzynki ogniotrwałe na przechowanie papierów warto,|

 

 

 

Chcecie kupićlub sprzedać Realność .
JEŻELI TAK - naówczas zasięgnijcie porady w dawno

istniejącem biurze a

H. KOR N
BIURO REALNOSCIOWE I ASEKURACYJNE |

1007 Manbattan Ave., Brooklyn, N. Y. t 

j „lamy największy wybór pierwszorzędnych realności w
| Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej porady w sprawach finansowych.

ISTNIEJE OD ROKU 1905.
a

TEL: GREENPOINT 3298
 
   
 

fABRYKANCIGRAMOFONO“;
starają się przeici- tychże nie są wcale

wyższe niż dawniej.
Odznaczają się czy.
stością tonu-wier-
nie oddając głosy

cnie szczytem do- artystów i dźwięki
skonałości. - Ceny orkiestry. |

-POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-
CZYWISTĄ ROZKOSZĄ

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordyi rolki

( PSZCZOŁA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE, BROOKLYN, N. Y.

  

  

    

swych maszyn, acz- W

kolwiek są one obę-

 

 

 

 

 
  
TELEFON 1390 GREENPOINT |

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIEBIORCA POGRZEBOWT

| (UNDERTAKER)
Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N. Y

4

tnxrneclw polskiego kościoła).

 
 
 

 

I 11 Newell Street,

'l'eL' Greenpoint 517

~ ANTONL KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie, |
i urządza pogrzeby po cenach przystępnych

- w STANISŁAWA KWARCIANSKA
WLASCICIELKA

Brooklyn; N. Y
    

EKOWALCZ‘YK

WHITE EAGLE  

(MALOWANIE 1, WSZELKIE
|- REMONT „WPt, -=REPARACJE

| SAMOCHODÓW _GARAŻ
- Wykonanie zwnnntownne Wynajmujemy również

automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.

242-244 Freeman St., Brooklyn, N.Y.
Telefon: Greenpoint 7168.

  

 

wowes

Tow. Gimnastyczne „Sokół Polski"
GNIAZDO618 Z. 8. P. w A, w GREENPOINT

żądza
ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA GNIAZDA DZIATWY SOKOLEJ

która odbędzie się

 W SOBOTĘ, DNIA 24-G0 MAJĄ 1924 ROKU

PRZEDSTAWIENIE 1 BAL

W SALI DOMU NARODOWEGO

261-7 Driggs Ave., Brooklyn, N. Y.
Na program złożą się śpiewy chóralne, muzyka, popis dziatwy oraz ode-

graną będzie sztuka przez Dziktwę Sokolpod tytułem:

KRZYŻ ZŁOTY ZA WALECZNOŚC

z

  

   
  

Kierownik m rof. J. Mróz
. WSTĘP 50 ( ToW, MI KFJFRWO“E 15 CENTÓW.

tek o godzinie 1-ej wieczorem

Cały dochód na Zlot Sokolstwa w Brooklynie, N
SHT Siok as

  

  

siaj na piknik do Cypress Hill

Parku przyjechać warto!

Pakujcie więc mamusie i oj-

cowie rodzin zawczasu przeką-

ski i napitki - mam tu na my- |

śli buteleczkę z mleczkiem dla

malego "bobo"

rosłych i w punku znajdzie się

czego napić oprócz zimnej wo-

dy i jutro po obiedzie jedźmy

wszyscy do Cypress Hill Parku

na piknik Związku Młodzieży

Polskiej. Przywita wac zaraz

przy bramie parku wasz stary

znajomy,

 

 

SŁAWEK.

GREEN STREET ARCADE

"Tom Mix w „Mile-a-Minute Ro-
 
 

będzie się jednakowo uśmiecha-

ło do wszystkich, którzy wyja-

dą z miasta na łono przyrody

odetchnąć świeżem powietrzem,

A gdzie to dla nas, Brookly-

niaków lepiej i taniej się

brać, jak do Cypress Hill Par»
ku, gdzie Oddział I Związku
Młodzieży Polskiej urządza swój
piknik? Znane to jest towa-
rzystwo Polonii brooklyńskiej i
wszyscy wiedzą, że na zabawach

„ "Prorocy" przemówili

A byli to najmądrzejsi proro-
cy od przepowiadania pogodyi
jednomyślnie zgodzili się na to,
że czas niepogodyi nna już
minął i że jutrzejsza niedziela
będzie prawdziwym dnie
czynku dla ludu prac
gdyż pogoda będzie 7
z.. chłodno ni za gorąco, słońce

  

 

   

 

 

Telefon South 3281

R. ARENDT -

Polska Akuszerka›

Dyplom Szpitala Bellevue

601-3-cia AVE.

róg Prospect Ave.

(dawniej pnr. 195-23 ul.)

Brooklyn, N. Y.

jego można się rzeczywiście
mknie abawić i to wszystkim

rszych do
najmłodqnch Na pikniku mo-

ina będzie naprzykład grać w

kręgle o nagrody, jeździć na ka-

ruzeli, hustać się na hustaw

kach, pływać łódką po stawie, i

t.'d., a gdy to wszystko zmudz

toć przecie będzie do tańca prz

grywać szeroko znana prawdz

wa polska orkiestra prof. Jana

Mroza. A tym co nie tańczą,

    

  

   
 nikt nie zabroni popatrzeć się na

tańczących przy powiewach ma-

jowego zefirka. A zefirek hul.

taj lubi poswawolić sukienkami

panienek, więc i ci patrzący się

na taniec na swój koszt wyjdą,

tylko że się trzeba będzie obejść

smakiem!

A na dodatek,

 

  

u wiecie szan
IrowiTW mLowtne"

 

vimW FLOWSRS"- państwo, co będzie? Oto ćwicze
witemi powi 4

nia dziatwy sokolej z. Green-

Modny «iP Mshogs, sty 'is off ||point - chłopcówi dziewczynek
twATENATi

Jere'pragniens' sprani¢ komut kita ||Prawdziwa. uczta dla miłośni-
R *   

  

f wind . 1 Howat
id Tick r whinging ków sportu! Zaś dla najlepiej

To Greenpoint.

 

ćwiczących -sokolatek komitet

przygotował wiele stosownych

nagród.
Zrozumie więc każdy,

n
WIAllElVRIKI

 se unum-nAulroektyn, r. v.
Huron 1 India ui

186 Metropolitan Ave.
 

mje: żę dzie 

 

 

 
 

MIAŁKI CUKIER

714 centa funt
SPECJALNA WYPRZEDAŻ GOLDEN STAR SŁODU I CHMIELU
regula?na cena 1.00 od puszki, sześć za $5.00, Tuzin puszek $9.75
Dujemy zupełnie darmo, jedną cupping maszynę przy zakupnie jednego
tuzinu puszek, Również mamy różne wyroby słodu, chmielu, różne ziarna,
extrakty, itd. Zamawiajcie osobiście lub przez telefon. Dostawiamy wszędzie

GOLDEN STAR COMPANY
586 THIRD AVENUE BROOKLYN, N. Y.

TELEFON: SOUTH 8560

 

 
 

 

CHEVROLET .

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD *

WŚRÓDPOLAKÓW

Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejażdżki

 

 

SPRZEDAWANY i ZAOPTRYWANY w czgeci sktapowE
PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manliattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zanim]: się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem ;
  

   

  

 

meo." Tom Mix w wspani
obrazku. Jeżeli chcecie się roz-
koszować grą nader ź

; Me filum to.
©. Ponadto nowaserja
r Pushersw„The Kid

kome-

  

    

 Um Wet Night.  dja

meSte

Green St. 1 Manhattan Ave.

Wyświetla w tym Łyipdnlu
znakomite obrazy.

 

Tom mix
w twice a miNUTE romeo

Tom Mie t obrazki, de-
» wat gry nader

w

- gdyż dla do- |

   

|-uthE C W KGE

 Gramofon jest praw- modele, 
dziwem źródłem prześliczny ton, mały

 
szczęścia w domu

i ten tylko ma to

przekonanie, kto in- |

ty. Kompletny reper-

tuar polskich rekor-

 dów _granych
 

 

 strument ten posiada i w kraju

Przyjdźcie podziwiać nowy wynalezek

RADIO-GRAMOFON

Kombinacja Gramofonu i Radio. - Codziennie inny koncert

INSTRUMENTY WSZELKIEGO RODZAJU ORAZ

BIŻUTERJE 1 SRERRO STOŁOWE

J. B. ARENDT

601-3-cia Ave., rógProlpect Ave., Brooklyn, N. Y.
| Telefon, South #28.

  

zadatek, dogodne spła- |

tutaj *
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poleca:

 

ICZEKOLADKI

KARMELKI
CONES
WAFERS

B. SOKOŁOWSKI

8.4K. i
conrectionery co.|
181 ENGERT ave. E

| -BROOKLYN, N. v.

W. KOŁODZIEJSKI

  

 Teieton,Greenpoint (#0
    

  to nowa ne-The Toner W theRik from stedrid oOne Wer Night i

  

wtorek, 20.00 Majanin tinThe| homwownereMelodrumajf d     

 

Teiston: Greenpoint 638.
A. CISEK

KONrRAKTOR ELEKTRYCZNY
zum-nm Wam olektrykę w Waszem mie

kaniu fachowo 1 po przystępnej cenie.
Wszelkie reparac

SKLEP PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

568 Manhattan Avenue,
Brooklyn, N. Y.

 

   
  
 

  Daisey: program w

 

Do Mężczyzn i Kobiet

Cierpiących na Rupturę.
Czy potrzebujecie pasków. lub

 

taniej niż gdzielndziej.
Ceny: 1280, 0400, 8500, 97.00 i wytej.

H. PRYLUK, PH, G.
zawsze gotów zbadać Was bezpłatnie

Wejtcie przez aptek
mep CROS PHARMACY

v 682 Third Avenue,
x. v

Doświadczona asystentka dla. pań

   
Teiston Greenpoint. 6673 1
WM. H. WOODRUFF D.D.8.

a 2ENYST
dlere Avonue,

róg 1 allp. mor
p„::.do' aw?”-

w MRT Sot int

 

 

  
Dr. W. BORAK
CHIROPRAKTOR
Szkoły Palmera.

628 Humboldt St., róg Driggs Ave.
Brooklyn, N. Y. (Greenpolnt)
ennle od 2-0) do 8.) wieczorem,---]

==--

POLSCY LEKARZE
HEnn ---==

Telefon, Oreenpoint #718
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
uooxun n, ¥.

 

 

 

um | Praaikiin.
ti adwm| do EW nieaiey c is Co 4 wo
K—
___

Telefon, Booth 99%
St. M. Lewandowski, M. D.

Uveciatista-Chirurg

1 4o 3 popot.
W«Mu-x— 1 święta od td.;llIr::
Tor Feurth Ave. _BROOKLYw, M. V.

Blisko Hird

 

 

---    

Dr. Franciszek W, Wiński

Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard St. -116Northow St.

blisko Nassau Ar.. blisko Berry St.

08 1 do 1 popołud
08 i 85 Mak | 88145 'raze„

Telephone, Greenpolnt 340%, amas

Telefon Greenpolnt: 2279 ]

Dr. Marion R. Słudziński
comuyy ormows

1 do z po polużnju i * do A
W" niedzielę od % do 19

Ta Mewigolltań:
Dom meatort Arf {B90 6t

BROOKLYN, w
  

NOWOŚCI

RADIO-GRAMOFON

   

d

NAJWIĘKSZY WYNALAZEK 20-G0 WIEKU

KONCERT.

Stacje rozsyłającego z miast New Yorku, Newarku, Bo-

stonu, Pittsburgha, Chicago, San Francisco i Kuby udział

najlepszych artystów uprzyjemni Wam wieczory.

Dajemy w naszym sklepie instrukcje darmo, bardzo lekka

operacja.

Radio-Gramofon Jest kołnbl'lclą. którą możecie nasta-
wić w kilka sekund na Radio-ton, jeżeli macie dosyć, możecie
zagrać nasze polskie płyty, kabinet ślicznie i modnie wykoń-
czony upiększy każdy dom

CENY BARDZO UMIARKOWANE:

Również Pianinai Gramofony na małe spłaty, wielki wy-
bór polskich Piano rolek i rekordów.

Przyjdźcie, zobaczcie i przekonajcie się.
Radio-Gramofon mamy w sklepie.

Filth Ave Grafonola Shop, Inc.

(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 - 5th Ave. róg 22-ej ulicy

So. Brooklyn, N. Y.

Telefon: South 8123 
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W NIEDZIELĘ 1860 MAJ
WSTĘP 50 FantekO›godzinie 2:30 po poł.
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JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy
578 Jersey Ave.
 

Zarząd P. U. L. zawiadamia
członków i szerszą publiczność,
iż wniedzielę dnia 18-go maja,
o godzinie 6 wieczorem dr. T
M. Olbrycht wyglosi swój osta-
tni wykład pod tytułem: „Wul.
kany i trzęsienie ziemi". -Wy.
kład będzie ilustrowany obraza
mi.

Jak wiadomo klęska trzęsie
nia ziemi nawiedza często różne
kraje, niszcząc ludzi i ich mie-
nie. Temat ten niewątpliwie za
ciekawi wszystkich i każdy po-
spieszy posłuchać ostatniego wy
kładu wybitnego prelegenta, któ
ry udaje się do Cornell Uniwer-
sytetu w celach naukowych, po
czem wraca do kraju.

M. Ostrowska.

Polski Uniwersytet Ludowy

Przy pom i na m y czytel-
nikom Nowego Świata, Koło
Kobiet przy Polskim Uniwersy-
tecie Ludowym, urządza dnia
24-go maja bał połączony z ba-
zarem na dochód tej instytucji.
Zabawa zapowiada się wy-

śmienicie.
Bilety do nabycia w Polskim

Uniwersytecie Ludowym i u
członków.

 

KOMITET.

PASSAIC

Zebranie dyskusyjne odbędzie
się w niedzielę, dnia 18 maja,
o godzinie 2:30 po południu, w
sali pod nr. 152 - 8 ulica. -
Będą podnoszone sprawypolity
czne i jest koniecznem, ażeby ka
źdy członek był obecny. Zapra-
szani są także ci wszyscy, któ-
rzy interesują się sprawą klubu.

Seb. Serafin, sekr.

Dyrektorjat Doma Ludowego
Polskiego
urządza

WIELKĄ ZABAWĘ MAJOWĄ
w sali własnej pn. 1-3 Monroe
ulicy. Początek o godz. 6-ej
wniedzielę, dnia 18go maja, 1924
wieczorem, Do tańca przygrywać
będzie orkiestra polska. Wstęp
50 centówod osoby. ~
UWAGA! Wszyscy uczestnicy

powyższej zabawy otrzymają
przy wejsciu na salę bilet na roz.  

Wiadomości z New Jersey |

|
grywkę fortepjanu za darmo. Dla
tego też kto chce się dobrze i we.
soło zabawić i komu szczęście
sprzyja do wygrania, powinien
nie opuścić tak dobrej okazji, ja.
ku się nadarza każdemu

Dyrektorjat dołoży starań, aby
każdy uczestnik zabi-wu wyszedł
zadowolony
Za liczne przybycie dziękuje

Dyrektorjat D. L. P.

W niedzielę, dnia 18go mija.
o godzinie 7.30 wieczór w sali
Maciąga odbędzie się przedstawie
nie obrazków naukowych „Jak
jest wielki Wuj Sum" i odczyt,
na którem będzie przemowia!
mowea 7 New Yorku

Będzie to ostatni apel do tych.
którzy nie są obywatelami tego
kinu

Zapraszamy również kobiety
Wstęp wolny dla wszystkich.

Liga Obywatelska.

NEWARK

Uwaga Harmoniści! .

Niniejszem zawiadamiam wszy
stkich członków, oraz osób zain-
teresowanych, iż Tow. Spiewu
„Harmonia' odbywała lekcje w
czwartki. obecnie z powodu zmia
ny dyrygenta, lekcje będą się od-
bywać regularnie w każdą środę
punktualnie o godzinie Bej wiesz.
w Klubie Oświatowym, 255 Court
St. Dyrygentem obecnie jest p.
E. Sennert z powodu wyjazdu
p. Nowackiego na przeciąg kilku
tygodni.
Uprsza się! wszystkich milogni-

ków śpiewu do szczerego zainte-
resowania się pracą Tow. Sp
Harmonji, oraz przyjścia /w
dniach wyżej wspomnianych.

Górą Pieśń!
KOMITET,

i

BAYONNE

Domagają się usunięcia bur-
mistrza

W ubiegłym tygodniu odb
się zebrapia stowarzyszenia Ba-
yonne Reutand Tax Payers' Pro-
tective As., równocześnie w kil-
ku wardach w mieście. Na każ.
dem z tych zebrań wystosowano
pelycjęc dumuganeę się usunię-
ci burmistrza i dwuch urzędni-

ków miejskich. Petycje te puysz

czono zaraz w obieg po całym

mieście.

Między innemi w petycjach za.

rzucone jest burmistrzowi i utzę-
dnikom dwom, iż są oni niekom

pełentnymi, że pozwolili na py-
górowane pensje urzędnikom i

robotnikom miejskim; zezwolik

na niesprawiedliwe oszacowanle

realności w mieście; przeoczyli

  

 

 

zabawę

Polski Umwenytzt Ludowy w Jersey City, N. J. .
urządza

BAL POLACZONY 7 BAZAREM

W SOBOTE, DNIA 24-GO MAJA 1924 ROKU
W SALI DOMU POLSKIEGO, 187 Brunswick St.

o godzinie 7-ej wieczorem
Muzyka prof. Wojtanowskiego I

Wszystkich Polaków w Jersey City i okolicy zaprasza

w
a

na
KOMITET.
  
 

SKRZYPCOWY KONCERT UCZNIÓW

Profesora STEFANA MORAWSKIEGO

W NIEDZIELĘ, DNIA 18-00 MAJA 1924 ROKU
o godzinie 1:45 wieczorem

W BOHEMIAN AUDITORIUM
19-ta AVE | 1748 ULICA, NEWARK, N. J.

Dla upiększenia programs prof. Morawsld seangatowal kills ar}
tystów koncertowych. Bilety będą do nabycia przy kasie Audytorium.
   
 
  

  

Znany Polonii w Pasaic i okolicy polski agent | [

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeidia 11 czerwca, okretem ,,Paris" Linji Francu-

skiej, na dwumiesięczny pobyt do Polski.

Rodacy, którzy mają do załatwienia w Polsce

sprawy majątkowe, rodzinne lub emigracyjne, mogą sko<

rzystać z tej okazji i być sumiennie obsłużeni w zała:

twienia spraw staro-krajowych.

Podejmę się chętnie przewodnictwa większej gra-

py Polaków odjeżdźających do Polski tym samym okrę<
   

 

  

 

St.
do prezesa W
24
X. Kasprowicza, 29 Lawrence St.,

podaje do wiadomości,

rodowej 1 prosi, by rodzice
szali się do zapisania swoich dzie
ci do szkoły,
je dzieci i mowę.
one swój ojczys
historję Polski, nauczyli się Spie-
wu i sztuki dramatycznej pols»

su dzieci do następujących oby-

braniu odpowiedniej liczby dzie»

Jogo

przekroczenia w wydatkach po
za budzetowych przez kilka de
partamentow miejskich: zuzyli
funduszów publicznych na kam
panję wyborczą 1 ze bezprawnie
wydaliii pewnych urzędników. p
lies nych |

PATERSON

Poduję do wiadomości, że w
Paterson zorganizował się kom-
tet oświatowy, który się stara roz
począć szkołę polską dla dzieci |
Ktoby chciał zapisać dzieci &

szkoły i dopomóc w tej pracy, te
proszę zgłosić się do Domu Na-
rodowego w Paterson, 74 Godwin

w piątki o ósmej wieczór, lub
Tatarskiego, East

albo do sekretarza

  

1087,

Paterson, N. J.
Za Komitet

 

Kasprowicz -|

PATERSON |

kOMIT‘PIf>5;\;l.\'I‘O\\' Y |
ze przyj.

muje dzieci do szkoły polsko-na-

 

  

jeżeli dbają o swo-

by: zachowały
v język 1 poznali

 

kiej

Uprasza się zgłaszać do

wateli,

M. Jasiński, 22 Watson St.

F. Tatarski, 1087 E. 24 St.

X „Kasprowicz, 29 Lawrence st.
Paterson, N. J.

Komitet otworzy szkołę po ze-

ci. Nal
pisem.

 

y więc spieszyć się z za-

 

TRENTON, N. J.

Ostatni pożegnalny koncert

Kazimierza Worcha |

Sławny artysta teatrów war›

szawskich Kazimierz Worch da-

je w tym sezonie swój ostatni

pożegnalny koncert w Trenton,

N. J., w poniedziałek, dnia 19-g0

maja, na sali parafjalnej św.

Krzyża, przy Cass i Adeline St.,

o godzinie 8-ej wieczór. Kto nie

miał sposobności słysz›ć tego

pierwszorzędnego śpiewaka i do-

borowego programu jego koncer-

tów, niech nie pominie tej osta-

tniej okazji i wybierze się w po-

niedziałek, dnia 19-go maja, na

salę św. Krzyża, a będzie to naj-

przyjemniejsze spędzenie wie-

czoru prawdziwie po polsku

Dowiecie się szeregu ciekawych

wrażeń i opowiadań z ostatnich

siedmiu lat wojny światowej, w

której artysta brał udział czyn-

ny, posłuchacie pięknych 1 we-

sołych piosenek żołnierskich i lu-

dowych, uśmiejecie się serdecz-

nie z wesołych kupletów, mono-

anegdot i opowiadań, od-

żyją w was wspomnfenia z od-

Jegłej a ukochanej ojczyzny, do

której mimo długich lat rozłąki

wszyscy tęsknimy.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

JózefaPiłsudskiego

 
  

JEDZCIE |

CHLEB |

STEMP NIAKA

PIEKARNIA

1068 Hunterton ulica

Newark, N. J.

| Tel.: Market 10284

  
 

 

 

 

 

Telefon, Waveriy

Dr. Józef Michalski

pyty MajereLekarz Wojsk Polskie

14 Belmont Avenue
NEWARK, No 4.
 
 
 

KSIEGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street *

Jersey City, N. J.

Posiada wielki wybór

Instrumentów Muzycznych

Nuty 1 Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar pxerwszorzędny i gwa-
Y+

  
 

, dzie » zadztwiającym

; #01 39 mil

#

Słuch przywrócony

często w 24godzinach

Zdumiewające rezultaty otrzymane w
jednym dniu przez użycie Virex w
dawniej znane pod nazwą „Olejek

Weta Grzechotnika

Drigkt odkpeiu togo lokarstwn przez |
jedego z szeroko ranych lekarzy
głuchota 1 szumy w głowie nie po
winy już więcej przerwzać Obecnie
możebną jest rnacton hign, mover w

 

wypadkach najbardziej powatnych
nieraz ~w przeciągu jednego dnia
przez użycie lekarstwa dawniej. rwa.
nego „Olejek Wet
Ten sposób leczenia spolyka się wsrę

Pan D Dev mieszkantec Nebraska
62 Int stary: mówl „Używałem to ie.
karstwo przez tylko dwa twgodnie i
słuch mi jest zupełnie przywrócony
Poczułem wieką ulgę prawie natych.
miast 1 teraz szumy w głowie mię col
kiem opuńcity Kafar który
down! mię przer wiele lat
znika

Pan Nen Jackson który mieszka w
Indiana, mów! Przed użyciem VI
rex nie moglem wwie słyszeć Po dzie
sięciu dntach używania tego środka
moglem usłyszeć biele mego regarka
Angeline Johnson mieszkanka Mie.

siśsippt była zupelnie głuchę przez
osiemnaście nt ox teraz
„Dzięki użyciu Virex" wyzbylam ale
zupełnie szumu w głowie 1 mogę u
słyszeć wwisdek kolejowy w odległo

 

  

›

 
Roy Fisher z Towa. mow! Nemoglem usłyszeć chodu mego zegarka przez jedenaście lat. teraz mogępołożyć go na stole l styszeć jego MIciw bardzo dobrzeWr W A Lampkla, z Oklaomamów! tego te byłam tu(bą przez przeszło 28 lat po użyciu |tego lekarstwa tylkoprzez parę do!mogę dosyć dobrzeFan Anton! Chapman, 1 Michiganmów! -Okropne stumy w głowiektóre mię tak już ru.pełnie ustały | mogęsty szeń dobrze

Słuch przywrócony głuchemu dzieckuPani On aez z mów! |

 

ak a Var d |sty hn do T wi |bus' sł J hisnek etnie rane it femal Jumi gie twx WwNM Mame Habe tek dine) (edhark tn Kuenw Kkwan wicz: wiadomości, orzy:an emih crete na:Mi n 1Rene wy «# wlitws do dente a rIt we "daiale nk "Canroete Inte

 

awee) Saski | przenoszenia: iet orntoms
Virex® prevrgthim. iMebe hut$ kth

     ›IScia ta medyczne Cm

DO DYREKCJI STOW.
MECH. POLSKICH

Dnia 36-go kwietnia b. r. od-
był się nadzwyczajny d Sto
warzyszenia Mechaników Pol.
skich w Toledo, Ohio, na któ-
rym przeprowadzono pewne u-
chwały, jakoteż zmiany w Sto-
warzyszeniu Mechaników Pol-
skich

Z powodu,

 

 

 że do tego czasu,
Filje ani posczególni członkwl
wie nie są zawiadomieni o po- |
stanowieniach nadzwyczajnego |
Zjazdu, dlatego niżej podpisani |
w imieniu Filij żądają, aby Dy- |
rekcja Stowarzyszenia Mechani- *,

|

|

 

ków Polskich dała wyjaśnienie

na następujące pytania

1) Czy prawdą jest, że Stowa-

rzyszenie Mechaników Pol. |

skich straciło prawo „Char-

ter'u", z powodu nie uiszcze-

nia się z podatków w stanie

Ohio i uważane jest jako już

nie istniejące?

Czy prawdą jest, że Stow.

Mech. Polskich jest przeor

ganizowane i

ne w Stanie Delaware, z sie-

dzibą w Detroit, Mich. , z ka-

pitalem $100.000 (sto tysię-

cy dolarów)?

Czy prawdą jest, że nowo-

przeorganizowana Organiza-

cja ma nosić nazwę Mecha-

nics Ass'n?

Czy prawdą jest, że na no-

wo wydanych udziałach ma

być napis: „Non per Value

Stock"?

Czy prawdą jest, że owych

„Non per Value Stock" ma

być wydane dzięsięć tysięcy

sztuk, po dziesięć dolarów ka

źda? i

Dlaczego nadananowo-wyda-
nym udziałom nawę „Non
per Value Stock"?
Jakie brzmienie jest w pol.
skim języku „Non per Value
Stock"?
Czy prawdą jest, że o ile byli
członkowie Stow. Mech, Pol.,
w przeciągu trzech miesięcy,
nie zgłoszą się ze swymi już |

nabytymi udziałami | nie za-

kupią na jeden już posiada-

ny udział po jednym udziale

„Non per Value Stock", w|

przeciwnym razię, przestają

być członkami Stow. Mech. |

Pol. i tracą prawo do roszcze-

nia sobie jakichkolwiek pre-

tensji?

9)Cum się wodowano.

to
&

a
5

&

 

 

 Je w
   

 

r czasu ukazania się niniejszej o-

postanowiono wydać tylko
dziesięć _tysięcy udziałów,
gdy członków w Stow. Mech,
Pol. jest więcej niż dziesięć
tysięcy?
Dlaczego przez wydanie 10-
dolarowych udziałów, mają

«ważnione 100-dolaro
udziały?

10

  

być u
we

11 Dlaczego Zjazd nadzwyczaj.
1.3 dnia 26 kwietnia przepro-
wadził tak drastyczne i k
wdzące uchwały, dla byłyc
członków Stow. Mech. Pol.?

   

12) Jaki stosunek ma być prze-
organizowanej Mechanic
Ass', do organizacji Stow
“wk Pol. z Ameryki w Pol.

 

Łatwo jest

zapłacić za Chevrolet

Każdy pragnie mieć sutomob!!
Każdy może zapiecić ra Chevrolet
Każdy jest w stanie posiadać Chevrolet
Możecie kupić Chevrolet tak jak nabywacie jakąkolwiek
rzecz nierbędną -Na tysięc rodzin ani jena nie płaci
an dom gotówką Dają duży zadatek, & następnie spie.
cars bipoteką pieniędzmi, które dawniej szły w czynsz 1 s
innych oszczędności
Chevrolet możecie nabyć tak samo, jak kupujecie staty
dom Zarabia on stale ma siebie i spiacacie go jeżAtąc
nim

 

13 angw nie rozesłano człon
kom Stow. Mech. Pol Statu-
t -nown-reorganizowanych
Spółek Akcyinych w Polsce

a które Zjazd styczniowy po
lecit. przesłać?

My niżej podpisani, żądamy
mlpfiulni/l na powyższe pyta-

mia w przeci qu dni ośmiu, dro-

#9. jaku Dyrekcja uważa za naj-

odpowiedniejszą, na adres jed-

nego z niżej podpisanyc

O ile prawdą jest,

mamy pewne dane, że Zjazd nad-

zwyczajny: przeprowadził

zej wymienione uchwały,

rekcja ma ich wprowadzić w

cie, dlatego my niżej podpisani |

imieniem członków naszych Fi-

j protestujemy przeciw powyż-

szym postanowieniom i

 

I Jest najpopłatniejsza fowastycja, jaką rodzina mote sro.
. bit. poniewaz daje Wam transportac}q, ostergdia czasu,

na które otwiera GIF waszej zabawy pola. 1 Iasy i przynoś! zdrowie
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natomiastprzepychem i bogactwem materja-
31. Wyrob

   

OZPATRUJĄC się uważnie w bl.
łuterji i wyrobach złotniczych
narodów różnych wieków, po-

znajemy ich życie najwięcej intym-
ne, obyczaje, charakter, temperamgnt
i życie intelektualne. Biżuterja i wy-
roby złotnicze, jako trwałe, są wiaro-
godnemi dokumentami dla etnolog/i1
historji. Wyroby złotnicze powstały
w zamierzchłych wiekach i są prze-
ważnie jako motyw symbol relgljny,
Nie przedstawiały one wartości arty-
stycznej, ale świadczą natomiasto
zwyczajach i upodobaniach danego na

rodu, jak również o warunkąch, w jakich
się znajdowały, np. Egipt, zalewany przez
Nil, miał jako najulubieńszy motyw swoich
wyrobów złotniczych przepiękny kwiat loto-
su. Fenicjanie i Etruskowie, spędzając więk-
szQ część śwego życia na morzu, czerpią wzo-
ry dla swoich biżuteryj w szutelnych i fan-

tazyjnych kształtach kónch i żyjątek mors-
kich. - Dopiero za czasów greckich, głównie
w Atenach, dochodzą wyrobyzłotnicze do nie

spotykanej dziś doskonałości i przedstawiają
Eruwdziwu sztuki, w wyrobie głónie: wian-
ów złotych na głowę w formie kwiatów sto-

tazyjnych kolczyków. Jednocześnie zaczyna-

kratek i dębowych liści, oraz nadzwyczaj fan
ją wytwarzać wyroby złotnicze w Rzymie,

które jednak ustępują wyrobom greckim pod
wrględem artystycznym, ale odznaczają się

     

 

rzymskie, oprócz znaczenia, jako

NIEDZIELA/ -

18-G0 MAJĄ
 

1994 Dział
 

~ Od niepamiętnych czasów-

kobiety używały klejnotów
ozdoby, miały jeszcze symboliczne, jak n. p.pierścionek noszony przez senatorów i wyż-sze władze cywilne był oznaką autorytetu ;-ciężkie złote branzolety, noszone przez ofice-rów, były oznaką władzy.Po najéclu na Europę barbarzyńców, -sztuka artystyczna upada i rynki europejskiezalewają wyroby wschodnie, robione w połączeniu złota, srebra 1 różnobarwnej emalji.Renesans w złotnictwie w końcu wiekówśrednich kształtuje się pod włpywem trzechszkół: francuskiej, flamandzkiej i włoskiej.Pierwsza z nich wyróżnia się ormamentacjąsolidną według wzorów architektonicznych,a jednocześnie błyskotliwością i lekkościąwzorując się na roślinach i kwiatach. Szkoładruga - flamandzka, rozwija się szerzej wswoich formach jak francuska. Jest więcejsubtelną w robocie, szczególniej w cyzelowa-niu, a więcej różnorodna.Włoska szkoła w tym czasie miała chara-kter spokojny. Naśladowała głównie wzory *antyczne, dając im motywy religijne-chrze-ścijańskie, Przez cał yczas Renesansu odróż-niamy te trzy szkoły. W czasach tych wyra-biano przedmiotżw mało z powodu braku pie-niędzy, ale o fantazji artystów oraz ich ar-tyzmie kwiedczą nam pozostałe rysunki. -Najsłynniejszy, złotnik tych.czasów/był Ben-venuto Cellini.W wieku XIX zaczyna się drugi rozkwitsztuki złotniczej, w którym największe ta-sługidla podniesienia strony artystycznej.polotyt Eugenjusz Fontenay. h
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PRZEPISY KUCHARSKIE

kap sta słodka Ila Śleklą
>

Jedną dużą lub dwie małeglows
ki kapusty zwyczajnej, oczyścić,
pokrajać na ćwiartki, włożyć w
rontlel, nalaćdo pełna wodą i go-
tować do miękkośti: .Poczem
wyjąć, osuszyć z wody na dur.
szlaku lub sicie, odrzucić głąbi-
ki i posiekać jak buraczki na
stolnicy. W rondel wziąć łyżkę
masła, zapalić niepełną łyżka
mąki, rozebrać kwaterką dobre-
go mleka, włożyć kapustę, wsy-
pać. dobrą szczyptę soli, rukrg

pół lyżeczki, troszkę utłuczonq
gałki muszkatułowęj i postawić
na ogniu, mieszając często, aby
się nie przypaliła, a była gorą-
ca. Bardzo dobra i delikatna
jarzyna do pieczeni baraniej lub
wołowej, smakiem zbliżona do
kalafjorówk

 

Makaron włoski

Na kwadrans przed wydaniem
makaronu połamać na parę czę-
ści wrzucić na osobną gotują
cą się wodę, a gdy zmięknie, od-
cedzić przez durszlak, poczem

raz tylko
nej wodzie i włożywszy na

półniisek, polać masłem zaru-
mieżlonem i bułeczka.  Makaro-
nu na jarzynę dostatecznie jest
wiząć na pięć osób dwa funty,
polać łyżką masła przysmażone-
go z bułeczką, a jeśli kto lubi,
posypać ostrym tartym serem.
lub , prawdziwym parmezanem,
który jednak jest dosyć drogim.

 

, Szkocka zupa

| 1 tilizznkg owslanef kasay,
2 filzanki wody,

| 2 filitankt mleka,
2 lyteerk1 soll

Znileszać kaszę, wodę 1 mieko, -
Przykryć i odstawić przes noc. Rano
zagotować mieszając cięgle przez 10
lub 15 minut. Lub w podwójnym
rend!“ pół godziny,

Owsiane ciastka a la Julienne

2 titżanki owstanej kaszy,
% tilżanki masła lub smalcu,
1 Miżanka cukru,
3 jeja.

filżanki: mleka,
% filiżanki. mod,

2 lyżeczki proszku do pieczenia,
14 sol,

łyżeczki. synamonu,
tiżankę rodzynek.

Rozrobić masło dodawając stopie.
wo cukru. Wbić jaja. dodać nieko,
kaszp 1 rodzynki. Zmieszać i przesiać
mąkę, sól, cynamon 1 proszek, doda»
jąc kaszę, Naklada6 tyżkę na smaro-
wang blaszkę 1 plec 15 minut w go.
rącym piecu. Z tego będzie jakie 3
tuxiny clastek.

 

Pan‘uigtaicie o Funduszu Im.
i Józefa Piłsudskiego  

 

  

B. D. Harris została wczonaj a
nia jej męża który twiprdzi, iż dopuściła ię fałszerstwa.|

KOBIETA W TURCJI

Kobiety: tureckie
donio: telegramy -.zniesienia
wielożeństwa, o graniczenia roz-
wodów i wprowadzenia insttu-
cji małżeństwa według „praw o-
kreslonych przez

 

żądały |jak

  

cywilizowiane

   

państwa Zachodu". Niedtu-
go zalem opróżnią się haremy.

i -przywdzieją -suknie
chodnic

z nich będzie jedyną
nego męża, będą uka

   

zywat się
publicznie z otwartą przyłbicj i
przestaną być tajemniczemi iśto-
tami ukrytemi wgłębi buduarów
wraz z nicwulnicnmi‘Lofilun‘nli

różanemi i etiopskimi
Jini.

Pisarzomodpadnie temat, któ-

ry dał nam wliteraturze tak prz

śliczne utwory jak powieści Far.
rere'a i Lotlniego, a Turcja bęz

haremów zmieni zupełnie swój

zewnętrzny wygląd. Stracą -też

na -„aktualności" opowiadania,

jak te, które przytaczany poni-

żej, a które dotyczą niewiast ha-

remowych.e serca i uczucia Tar-
czynek, bardzo podobne są do u-

czuć kobiet świata zachodniego

Pewien kupiec turecki, któ-

ry przez niepowodzenie w. han-

dlu stracił cały majątek, zmuszo-

ny był ograniczyć swoje wydal.
ki, oddalić służbę i w

trzech ze swoich

poprzestając na jednej.

  

 

 

   

Kiedy

wieść ta doszła do haremu, pow-

stał wśród żon kupca lament, bo

wiem wszystkie kochały go górą

co. Ze łzami padły do nóg swe-
go męża i władcy błagając go.

aby ich nie sprzedawał, oświąd-

czając mu, że wyrzekną się wszel

kich dostatków, aby tylko przy

nim pozostać. Dodać należy

wszystkie były młode i piękne,

Kupiec wzruszony był głęboko

takiemi objawami przywiązania
R

3

 

 

 

M

  

nck:Fra

 

Wyśmienity,

Coz-ływ,kolor,

Kawę Doskonalą

możesz zawsze'otrzymać |

~ (Cykoryl Franka) - f

"* _do swojej kawy, > oly
} uki-k_M-uolido-wanopdpńnh ;

Pytaj Swojego Grosernika.

O Prawdziwą Franka Cykorye, opakowangw 1
"kwadratowe }4 funtowe paczki-Jedna
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iły! Smak

który czyni

Chicory-

 

 

  resztowar .na podstawie oskarte-

 
jako człowiek rozsądny obawiałsię jednak, ze dłuznicy  posądząKo 0 ukrywanie majątku i nieuczciwość.

-

Nie mogąc się zdecy- Idować, którą z czterech żon ma|
zatrzymać przy sobie, udał się do |
znanego mędrca z prośbą, aby
spra rozstrzygnął. -Mędrzec |
wezwał do siebie wszystkie czte›
ry kobiety, agdy okryte welona.
mi stanęły przed nim, zwrócił się
do: nich z zapytaniem:

A zalemnie chcecie się roz-
stać z waszympanem i wszystkie
miłujecie go gorąco?

Tak, odrzekty jednogłośnie
Tylko śmierć może nas z nim

  

   

    

 

zego kochasz go tak bar
pytał najstarszą

*- By -prześliczne
brzmiała odpowiedź

1 ty, spytał następną
- Kochiam go za jego piękne

Jztałty,
T

oczy,

 

 

 

a$, zwrócił się do trze-
z jakich pobudek nie chcesz

tać się z mężem?
-- Albowiem jest wielkodusz-

nymi dobrym,
Odpowiedz ostatniej z żon kup

ca brzmiała:
Ja nie wiem dlaczego go ko-

cham.
Mędrzec usłyszawszy te słowa

rzekł do kupca oczekującego wy.
roku : *

- Oddal trzy pierwsze, Ta o-
statnia kocha cię naprawdę.

  

 
Ankieta o wartości kobiet

 

 
Czy dzisiejsze młode kobiety

31 gorsze od dawniejszych? - W
londyńskiej szkole gospodarstwa
ogłoszonoankietę na ten ciekawy
temat

ciekłą przeciwnlezką współ-
czesnej kobiety okazała się star-
sza dama, lady Frances Balfour,
która wystąpiła z ostrą |mową
przeciw obecnym modom i ma-
nicrom. -

„Ich twarz jest jedną masą pu.
dru i szminki. Purpurowe wargi

ępują z tej maski, która stra
ciła wszelkie podobieństwo do
ludzkiej twarzy. Dreszez zgrozy
mnie przenika. gdy spotkam na
ulicy taką istotę",

Przechodząc do szczegółów, mó
wi ludy dalej: „W dawnych cza-
sach kobiety żyłyna uboczu: ma
ło wiedziały o mężczyźnie i uwa-
zały go za wzór siły i cnoty. Z
pewnością kobiety ówczesne mia

" |4y zbyt romantyczne poglądy, ży-
ły w świecie marzeń i ideałów,
nie będąc narażone na surową
rzeczywistość. Dziś kobieta wie
wszystko i wtrąca się do wszyst-
kiego, ale przez Jo jest narażona
na wszelkie niebezpieczeństwa ży
win",
W obronie współczesnej kobie

ty wystąpiła arystokratka Viola
„Tree, twierdząc, że dzisiaj kobie-

ty czują więcej swoją godność i
odpowiedzialność niż dawniej.
„Współczesna młoda panna nie

ukrywa nic. Z tego powodu u-
Jawnia się niejako, co dawniej
było w cieniu. Ale krótkie suknie
nie są znakiem bezwstydui nieo.
byczajności; one są symbolem
wolności i swobody, z jaką kobie
tą bierze udział w współczesnem

| życiu.. Nie o pozory i formy mu-
| at się troszezyć dzisiejsza kopie»
ta, ale i o swoje serce, któremsa-*
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Kobieta w służbie policji

 Dyrektor policji -wiedeńskiej
dr. Schulz. wygłosił -niedawno
temu w Związku Kobiet w Wie-
dniu ciekawą prelekcje na te-

at: „Kobieta w służbie policji"
odczytu tego dowiydujemysię,

ze około 400 kobiet „pracuje w
policji". Około 100 kobiet pełni
służbę w administracji policji
Przeszło sto pracuje w biurach
jako urzędniczki, około 150 -zaś
kobiet to biurowe siły pomocni-
cze. Weszła to urzedniezki, pel-
nigce służbę opieki młodzie
żą i dziećmi, dozorczynie, służą-
ce itp. Wśród urzędniczek kan-
celaryjnych, 17 ma range wice-
dyrektorek.

Początek wciągnięcia kobiet do
służby urzędowej w policji zrd-
biono dopiero w roku 1898 Dr.
Schultz wyraża .sig. w nojwyi
szych pochwałach o pracy kobiet
w biurach policji. @ zwłaszcza
tych, którepełnią służbę w urzę-
dzie opieki społecznej Urz
podzielono na trzy oddziały: Na |
pierwszym planie stoi urząd opie !
ki nad młodzieżą. :Temu uczędo-
wi poruszono zwalczanie złych o-

  

 

 

  

 

     

byczajów :wśród -podrastającej |
młodzieży i opiekę nad /dziecmi
ulicy, przytułkam. -zakładami i

d.: Urzędniczki tego: oddziału
zwiedzają także mieszkania nę-
dzarzy, pilnują, czy nie wyzysku.
je się młodzieży w fabrykach |
na służbie, czy dzieci nie zebrzą

t. d
Zamiedbanie dzieci to

się okazuje koniecznem ._zabic
ra się do Przytułku, pozostające
go pod opieką policji i gdzie wła
śnie służbę bardzo ciężką pełnią
owe urzędniczki pod przewodni-
ctwem dr. Hildy Buriup Pracu-

ją tam również zakonnice świec-

ckie „Charitas socialis".
O dr. 1920 zaprowadzono w

Wiedniu warunkowe zasądzenie

młodocianych, przestępców. Urzę-

dniczkom opieki społecznej odda

no nad miń kontrolę policyjną

Bardzo wydatną jest także po-

moc urzędniczek policyjnych
przy agentach policji obyczajo-

wej ( czuwając nad: moralno-

ścią)
Konsulantka opieki, urzędnicz

ka z wykształceniem akademi-

ckiem „prowadzi opiekę nad mo-

zalnie podejrzanemi kobietami,
czy mieszkają one przy rodzinie,

czy też są w służbie lub w zakła-

dach t. zw. Magdalenek,

Dyrektor dr. Schulz z

dział także, ze już w

przyszłości rozszerzą się jes

ngendy współpracy kobiet w po-

licji. Należałoby im oddać także

opiekę w centrali emigracyjnej.

w więzieniach, a w końcu stwo

rzyć urząd opieki nad rodzinami

uwiezionych. jak również nad wy

puszczonymi więźniami. Na tych

posterunkach współpraca kobiet

- stać sig moze btogoslawien-

stwem dla. nieszczęśliwych.

  

  

  

  

 

 

 

 

   

     

 

  

      

  
   

   

   

   

 

   

  

 

   

    

 

   

   

   

 

   

  
  

Małgorzata Walsh wyszła za mąś'za człowieka którego znała przez
krótki czas i wniosła dwa dni po ślubie podanie o rozwów, gryż

mąż uciekt.

 

-

 

Przestępczość u dzieci

 

Złe skłonności u dzieci przej. |

mują rodziców smutkiem | zgro

zą. Zwykle są oni wobec tego

bęzradni, sądząc, że są to in-

stynkty wrodzone Pilne obser-

wowanie takich faktów przy›

czyni się jednak do zaradzenia

złemu. Parę przykładów podaje

dr. Friedjung |

Paula E., trzyletnia córeczka |

zdrowych rodziców, ma 5-mie-

sięczną siostrzyczkę. Paula jest

nerwową i kapryśną. Matka by- |

ła z dziećmi w parku, gdy Paula

chciała dostać zabawkę z wózka

dziecka a matka jej w tej chwi-

li niedała; dziewczynka schwy-

ciła garść piasku i zasypała sio-

strzyczce oczy, Matka zmart-

wiona opowiedziała to doktore-

wi, prosząc gó o radę. Doktór

 

 

 

  

0 czem marzą dziewczęta

Pod tym tytułem podaje jeden

z dzienników francuskich kilka

uwas, niepozbawionych interesu

akże poza granicami Francji

Czy młode dziewczęta - pisze

ów dziennik marzą o tem, aby

zostać lekarką. inżynierem, ad-

wokatem, lutniczką albo me-

djam?

Czy też chciałaby zostać taką

aktorką sceniczną, jak pani So-

rel, filmową jak Mary Piekford,

kabaretową, jak: panna Mistin-

gnett?

Te, mniej lub więcej wolne za

wody, wywierają ostatnimi czasy

mniejszą siłę przyciągającą, niż

bardzo niedawno temu, na dziew

częta, mające pretensje do okre-

ślenia: „modernes". „

Jestto fakt. Niektóre z nich

marzą zapewne o prostem i spo-

kojnem życiu u ogniska domowe

go, o mężu, dzieciach, -Ale zda-

rzają się i takie - a coraz wię-

cej ich spotyka się -co łamią

sobie głowę nad tem, aby znaleźć

jakiś nowy, mało dotąd uprawia-

ny. może nawet lekcewżony za-

wód

z   

 

 

 

 

  

 

Dorothy Duna, skarty swego te-
fein o 100000 dolarów odszkodo-
wania. za utyaconą miłość: męża

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ

   

 

   

   

Mamecnicie] dle kobiet

yest

   

 

       

W. E SEVERA CO.
BAPIG5. towa
  

 

Jedną z tych ostatnich jest nie

zawodnie córka pewnego mini-
stra angielskiego, członka gabine

tu MacDonald. Obrała bowiem
zawód „manekina", t. j. osoby,

na której pokazywane są kupują

cym suknie w pierwszorzędnych

magazynach strojach damskich.

Twierdzi ona, że największa roz-

kosz sprawia jej ubieranie się w

rozmaite suknie dla pokazania

całego ich piękna (sic!)

Czyżby to miało być marze:
niem także innych dziewcząt, pre

tendujących do epitetu: „ultra!

1

W żadnyw jednak razie nie
jest poźądanem, aby córka an-

gielskiego ministra znalazła wie-

le nasladowniczek wnaszem fran

cuskiem społeczeństwie - pisze

ów dziennik francuski -- mogą-

cem dać młodej dziewczynie dużo

innyth, poważniejszych stano-

wisk aniżeli stanowisko „mane›

kina".

 
 

ROSALIE F. JANOER
rocaxi  apworat

B Bi prove
penne) wprakirid 'erwituzch

spraw.

 

 

1 Union Square, cor, 14th $t.
NEW York cree, \

  
  

stwierdził, że Paula jest fizycz.

nie zdrowa, ale podniecona i ner

wowa, Wpada w złość, gdy mat.

ka karmi i pieści młodsze dzi

 

Jest to typowa _zazdrość,

 

Więcej podobnych przykładów

przytacza dr. Friedjung. Sied-

mioletni chłopiec rzucił na dwu-

miesięczne dziecko wagę kilo-

gramową: a naweet półtorarocz-

ny malec bije swojego 2 miesię-

cznego brata, tak, że nie można

ich nigdy samych zostawić.

Ta dziecinna zazdrość o mi-

łość matki daje się nawet zau-

ważyć odnośnie do zwierząt do-

mowych, jak piesków, kanarków

it. p. ;

Uczucie to może wywołać ner-

wowe zaburzenie u dzieci, które

wywierają ujemny wpływ na ro

zwój charakteru.

Dokładne poznanie podobnych

zjawisk jest bardzo ważne w

szkolnictwie. Przed wydaniem

wyroku potępiającego postępek

ucznia, należy zbadać okoliczno-

ści, w jakich fakt zaszedł Wy-

chowawcy młodzieży muszą za-

wsze mieć odpowiednie przygo-

towanie psychologiczne i w wa-

źnych kwestjach, stanowiących

nieraz o losie dziecka, działać w

porozumieniu z lekarzem szkol.

nym.

Jesto sprawa pierwszorzędnej

wagi dla rozwoju charakteru i

zdrowla moralnego dzieci i mło

dzieży.

 

 

Nasza metoda przyniosła szybką
We | wygodę wielu. którzy nie mo.
gli wcale chodzić i którzy byli znie.
ksztalcen! gdy zgłosili się do nas.

7 Przeczytajcie co wdzięczny pacjent
ów A
»Bylem parstitu. nie mogąc cho-

dal ani nawet stać Po-
winniście .mnie zobaczyś
dzieaj, mieby dostatecznie
ocenić .poleprzent .Jak
wzmocniły aig może dotąd
nieczynne muskuły, te t»
stem teraz w stanie cho-

Chcialbym steby ci
wszyscy,. któray: podobnie
cierpią, 'dowiedzieli -się
wiecej. o moim postępie

1 oni. mogli. pomóó
e MO) adres: Robert

riey, 1401 Nontrand Ave

ro
A

zwie.
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onsultacją barmo.

N. Y. Surgical Appliance Co.
132 Lexington Ave., New York Zity

Nisko 39 ulicy
 

  
 

 

RADY PRAKTYCZNE

 

Szparagi kia wrzącą wode,
a gdy się chwi zagotują, wodę
z nich odlać i nala świeżą, wrzy
cą i dopiero osolić i oeukrzyć.

kk k

w

    

¢
Szpinak ugotowany nie siekać,

lecz przecierać przez durszlak, -
Prędzej się przetrze, będzie miał.
ki i przez to delikatniejszy,

Korki stare dobre 8g do roz.
palania ognia. Należy je skła-
dać w blaszane naczynie nalać
nieco naftą. W zupełności drzaz
gi zastąpią.

Koronki czarne zatłuszczone
rozpiąć na białym papierze i su-
to posypać paloną magnezją, pa-
pierem pok z wierzchu, czem

kiem przycisnąć i tak przez
parę dni zostawić. Poczem strzep

nąć dobrze magnezję z koronki,
a będzie jak nowa.

«0.

  

  

Ubijając jajka dodać szczyptę

soli do,nich. :Zdoszczędza to du-
zo czasu i pracy.

Dwa lub trzy wiadra wody po-
zostawione na noc w pokoju

świeżo pomalowanym wchłoną w
siebie odór.

kok k

Aby narzędzie stalowe nie

rdzewiały, należy -je -posmaro-

wać oliwą, lub tłuszczem bara'

nim, następnie owinąć w miękkt
papier.

 

Kompot z agrestu.

Na funt agrestu zrobić syrop

gęsty z 1 funta lub z funta i

pół jeśli kto nie lubi słodkiego,

i małej szklanki wody. Wrzucić

ugrest na wrigey syrop, zago-

tować farę razy i wylać na sa-›

laterkę.

Kotlety baranie,

Kawalek baraniny usiekać do

brze, wyżyłować, dodać trochę

soli, pieprzu, majeranku, czosn

ku, zmoczoną i wyciśniętą buł

kę, kilka żółtek, ubitą pianę, z

pozostałych białek i wszystko,

dobrze wymieszać. Z tak przy.

rządzonego mięsa zrobić kotle-

ty, umoczyć je w jaju, posypać

tartą bułeczką i smażyć na go-

tącym maśle. - Wylać, polaw»

szy zarumienionem masłem.

 

 

Natrzyjcie Ruffles

Wytrzyjcie Łupież
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Czy jesteś jednym z tych nieszczęśliwych, którzy cie

* : RE UMA

Choroba ta nie jest bagatelką, jak

 

®) na

T Y Z M?

cl, którzy cierpią na nią nogą
oświadczyć. Tylko ten, który odczuwał te nieustanne bóle w kościacn
4 stawach, lub gztywność i któcie w członkach, wie, jak szczęśliwi są gi.
których ta choroba nie dręczy. Jeżeli cierpieie na Reumatyzm; Jezeli
choroba ta uczyniła Wam życie miemiłem; Jeżeli nie możecie spac w
nocy będąc dręczeni bólami; jeżeli cierpicie na bóle w kulszach, lumbago,
bóle w muskułach, lub bóle w kolanach i rękach, zamówcie natychmast
nasze proste, domowe lekarstwo

BAHR'S EFFREM
Spróbujcie je i przekonajcie się. Jeżeli nie owiągnicie zadowalający ro

,zultat po użyciu jednego pudel

 

, zwrócimy pieniądze,
Jedno pudelko $2.00, 5 pudelek $9.50

BAHR'S DRUG STORE |
544 COURT ST,, Brooklyty N. Y.
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Z . * . .(DANIE NIEDZIELNE

całej Anglji zapanowało o-

W gromne oburzenie na obecne

zepsucie tyśród młodzieży an-

gielskiej, czemu ma być winna mło-

dzież amerykańska, Świętoszkowie
© wszystkich społecznych sfer angiel.

skich dopatrują się przyczyny tego

rszystkiego zła w lekkich obycza»
jach Sprawa oparła

się nawet o parlament. Politycy pra-

zgłosu, a raczej poparcia

ch niezrozumiałych progra-

litycznych, ofiarowują sie

Wprzeszłości- mówiła pani Bal.

four - kobiety; prowadziły więcej

domowe życie i mniej wiedziały o

mężczyznach. Dziewczyna siedem

nastoletnia uważałd każdego męż-

czyznę za poźeracza cnoty niewieś-

i samoluba ! - Dzisiaj to wszy

stko się zmienił. Dziewczęta

czynią wszystko możliwe, by ośmie-

lić i zbliżyć swoich wielbicieli.

   

  

  

  w
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MAJĄ (SUNDAY, MAY 18,3 1921.

- Co Anglicy myśląo złotej młodzieży ,

amerykańskiej

Powódź oburzenia pani Balfour i in-

nych matron, merozumxejqcych
Amerykaneki ich pragmen
  

   

chętnie na usługi obrażonych Swig- Piękne r
przyrzekając pomocy usta amerykanki '

wodawstwa ukrocié szerzace sig rze- kapig sig
kum-e zgorszenie wśród .młodzieży {55:31:3-

P amnelsklęy, NM mi w ko- -|
Całe nieporozumienie głoszio wła- stjumach

| ściwie z kilku niewinnych uwag prawie nie
| powiedzianych pod adresem młodzie przykrywa»
| ży amerykańskiej przez Lady Fran- jących i

+ | Balfourt, mbunglmatmne an- nagości "
  

 

a ch kołach
ich jeszcze za życia kró-

lowej Wiktorji.
Pani Balfour jest córką księcia

wdową po pulkowniku Eu-
stace B. Balfour i byle-
go premjera Balfoura. -- Dla niej
"mała wdowa"! z Windsoru --- królo-
wa Wiktorja, była czemś więcej jak
królową-była ideałem kobiety i od
tego czasu pani Balfour
kobiety poxounwuje

bo królowej. Niestety

niają i ludzie się
szczególności zmieniaj

Angielki według opinji pani Bal-

four mają dość własnych złych

stron. Złe strony Amerykanek prze-

chodzą wszelkie pojęcie szanujących

się kobiet wogóle.

Najgorszem ze mzxstklogo Jest

że Angielki. jak utrzym
Balfour, xxasladują ślepo wszy
kie złe i dobre zalety Ameryka-
nek, Według opinji pani Balfour,
wyrażonej publicznie- nowocze-
sna kobieta nie jest zła, ale też
nie jest taką, jaką właściwie być
powinna.

   

      

  

  

   Twarz dzisiejszej dziewczyny jest
niczem więcej jak stolnicą obsypaną
mąką. - Włosy obcięte jak u ka-
torznika. - Mibić wystawiona w
najbardziej lubieżny sposób.

Poufałość dzisiej
biet z mężczyznami j
rażająca, - Tańce niegdyś tak
mkmnme i piękne, zamienie
ly sig w zwyrodnialy nieprzy-
zwoitość/ a sposób rozmowy no
woczesnej kobiety jest wprost

niepojęty, wywołujący  rumie-

niec Wstydu na twarz każdej

szanującej się kobiety.. - Na

potwierdzenie swej opinji, pa-

 

        
    

  
  
        

  

  

    

 

 

  

  

  

  
  
   

  

 

   

Dale Winter ze
specjalnemi o-

kularami w rogowej opra-
wie, zrobionej na kształt

serduszek, Tego rodzaju o- ~~
ku'ary noszone są przez A-

meryzanki na Wschodzie,

Opinja pani Balfour wy.
wołała powszechnie oburze
nie angielskiej płci pięknej.
Viola Tree, córka sir Her-
berta Tree, wystąpiła w o-
bronie nowoczesnych kobiet
Angielek i Amerykanek -

i wzywając panią Balfour do
| dysputy publicznej na te«

mat:
„Czy nowoczesna kobieta

jest gorsza, amżell były kobxetyd
kiedykolwiek ?"
Dysputą odbyła się w Londy- (

› | nie w szkóle nauk ekonomiez-
nych przed olbrzymią audjen-
cją, podzieloną na dwa obozy.-
Jeden uczormszy - drugi dzi.
siejszy

Pani Balfour byla zdecydowa-
ną i stanowczą. W słowach be
vwglednuh potęplla stroje dz
siejszych kobiet i ich obyczaj
Musiała jednak przyznać, że do
tego przekonania doszła po ob.

| serwacji Amerykanek,

   

 
    
  

 

  

    

 

kostjumy, które w istocie
obnażają kobietę. - Ame-
rykanki zatraciły -prawie
zupełnie poczucie skromno-

ści. I to jest na)smutme]szem te

Angielki poczynają je ślepo naśla-
dować, na szczęście, nie w tak rażą-

cy sposób .

Viola Tree broniła nowoczesnej
kobiety, a szczególnie Amerykanek.

Są one zdrowsze, szczęśliwsze i

róvxmez skromne, jak nigdy -
twierdziła panna Viola Tree.
Później w sposób

 

  
    

    
  

    
tkie suknie, sięga ące
do kbstek, Amerykanki

› skróciłyje do kolan. -
Złote panienki amery-
kańiskie, kąpią się ra-

  

   
  
  

     

    
       

      

  
     

 

   
   
  

    
    
  
    

 

  

 

   
    

       

  

   

  
  

     

   
    
    
   
    
       

3 acji i spo

ni Balfour przytoczyła nastę- snes alamag =
pującą rozmowę pomiędzy   

   
     

   

dwoma Anglelskami: delikatny - taktyką
„Pójdźmy gdzieś na spacer prawda ie zdumic-

Fans), by sig dobrze zaba. wającą, w której ce-

      
 
   
  

wić!" luje wiele kobiet, -
Swoboda ta, raczej swa- w zwróciła uwagę na

wola wśród naszych ko fakt, że pani Balfour,
bie przedostała sie do chociaż nie stara -

" Anglji z Ameryki, - oh, nie! - nie jest  
  

gdzie kobiety nawet ty
tuń żują.
W New Yorku każda

znówtak młodą, jak
była przed 50 laty! /
Co za śmiałość!3 -

 

      

  
anienka żuje gumę.- tedy pani

EZ) może być coś nie. Viola Tree za
pytała pa A iKrzyjemmejszego? -

merykanki nAsladum
modę francuską i każ- @
da z nich uważa sobie
za obowiązek do niej
się stosować, aż do prze
sady. Gdy moda fran-
cuska wprowadziła kró-

Balfour z naj
niewinniejszą

miną, czy zło
te kladu jej

loki nie były

czerwone, za-

  

  

wg

! Na lewo pani

Balfour, któ-
ra krytykuje

dzisiejsze ko-
biety
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Leah Doffie

odjeid?ajaca do
Anglji, ubrana w

suknię tak zwaną
„tramwajową", która: wywoła

grozę oburzenia w śród płci
pięknej w Anglii.

nim się pokryły siwizną? I czy w
wjej czasach na czerwony kolor lo-
ków nie spoglądano z podejrzliwo-

ścią ? Czy koleją zmien-
nych losów ówczesnych
mężczyzn nie można'po
równać do obecnego

księcia Walji, pożeracza serc nie- ›
wieścich. - Z biegiem czasu zmie-
niają upodobania ludzi, nie tylko

"kobiet tak bardzo wraźliwychta
wszystko, co je otacza.- Dla zbicia
wywodów pani Balfour, przeciwnicz
ki dzisiejszych kobiet, pani V. Tree
powołała się na opinje żeńskiego sto
warzyszenia religijnego, którego
członkinie oświadczyły, że panienki
dzisiejsze są tak dobre, jak przed
20 laty. Powodem całego kłopotu
jest świętoszkostwo!

Wielu wybitnych lekarzy bronią
cych Amerykanek twierdzi, że cier-

pią one zarówno jak i mężu)źni na
neurastenję spowodowaną niezwyk»
lym hałasem sprawianym przez
koleJe górne, podziemne, Yędzące

na oślep doróżki automobilowe 1

przepełnione chodniki. - Tu leż
przyczyna wszystkiego złego, od=

nośnie przesadnych strojów Ame»

rykanek ich sposobu prowadzenia
rozmów i t. d. -Jeżeli ubierze alx

bardziej -wykwintnie
przesadnie, zostanie wy-
różniona wtłumie., jeżeli
mówi głośno, prędzej 20-
stanie zrozumiana,

Koleje górne,
podziemne, .do-
różki, samocho-
dy, są powodeni
neurastyniczne-
go usposobienia
Amerykanek

   

 

 



»11575 **

12 STRONICA =

 

 

POTĘGA ZŁOTA.

Gustaw Olechowski

  

Stara kobieta konała. W sy
pialnym pokoju powietrze było
duszne. Czuć było lekarstwa, a
przedewszystkiem kamforę. -
Był wieczór. Wrogu obszernego
pokoju stała wysoka lampa pod
sejedynowym koronkowym aba-
żurem.

Przy szerokiem,
kiem, hebanowem łożu umiera»
jącej siedział młody kapłan -
spowiednik, ostatni człowiek, z
którym miała szczerze mówić od
chodząca.

Byla chwila
przytomności

przedśmiertnej

Chrapanie kurczowe gardzie- i
la przerywało co chwila
wiedź.
- Spowiadam się Panu Bo-

gu.... - wysilała się chora, by
dopełnić spowiedzi formalnie.

Omdlenie
Pot zimny wystąpił na oblicze

spo-

zmarszczone kobiety, która za
chwilę miała być trupem.
- ... Wazechmogaeemu... i To-

bie, ojcze... duchowny...
-- Opuść spowiedź powszech-

ną, Anno, - rzekł kapian,
mówdalej.

Umierająca odzyskiwała siły
i przytomnoś Uniosła nawet
nieco z poduszki głowę. pochy-
lita ją ku twarzy kapłana:

-- Och, ojcze duchowny, módl
się za mnie. Jam grzeszna... z
całego życia _Och! spowiedź 7
nienawidziam ludzi .zatrułam
życie synowej _wpędziłam ją
do grobu, żeby po mnie nie dzie
dziezyła pieniędzy _Oszukałam
kościół, ofiarując ornat, kupio-
ny świadomie od złodzieja -
świętokradcy -- za parę złotych,
ofiarując go za przedmiot swo-
jej dewocvme] pracy ..za co

otmmahm dyspensę od postu...

Jakmużny nigdy nie dawałam

Kapłan spojrzał przelotnie na

inkrustowane _kością -słoniową

herby na łóżku. na koronkowe

firanki. stare bronzy na komin

ku i pająk elektrycznego świa-

tla.

  

„Służącą -w dziewiątym,

miesiącu, w przeddzień porodu,

sierotę, z domu wyrzuciłam.

Skonała na ulicy...

Kapłan , przymknął powieki,

 

zbladł, dreszcz go przeszedł.

„Nienawidzę syna za to,

że kocha! swoją żonę więcej, niż

mnie. Meciłam się na nim, otru:

łam jego dziecko...

Kapłan odetchnał głęboko, bo

tchu mu brakowało.
„W kamienicy swojej od-

nuęłam piętro na dom public
. Majątek zrobiłam na

wie, Wiele
Czkawka przedśmiertna zdu-

siła ją, przerwałz spowiedź.
Kapłan ocierał czoło chustką.

bo pot stał na nim kroplami
Uniósł brwi, ramiona, jakby pie
kło zaboczył, Spojrzał na kona-
jącą. potem na obraz Matki Bo-

_ skiej „wiszący nad jej łóżkiem.
' na krucyfiks. stojący na klgezni
ku, na lampkę z olejem, który
mętlił przed Częstochowska.

„Wielu ludzi -skrzywdzi»

 

hm.. pozbawiłam dachu
Ctkawka.
Kapłan: milczał.
-- „Mieszkał u mnie -na

czwartaku jakiś literat, - nie
płacił, - wyrzuciłam on przy-
szedł, nawymvslal mi.... za to....
och!...

Czkavka.
Denuncjowałam -go ...

miewał zebrania.... u siebie
aresztowano go.... powieszono

Kapłan wydał cichy jęk.
Wyprężyła się chora.
Skonała
Kapłan wstał, odmawiał mo-

dły, - blady, - jak trup, któ-
ry leżał przed nim.

Omentarz. Cudna, wrześniowa
jesienna, ciepła pogoda. Chór
śpiewa „Requiem aeternam".
Dziesięciu księży, masa kwm-
*6w, karawan szefciokonny. Ne
żzologi były po sto rubli. Tłum
gawiedzi. Ostatni akt zmarlej,

zwany testamentem, oddawał

ogromny majątek na kościoły.
Jakiś stary kapłan drżącym

ze wrzuszenia głosem mówi! tak

nad: grobem:
„Pałobni słuchacze! Do was

się zwracam, córko, synu,
ki, i do was. tak licznie tu ze-
brani znajomi, życzliwi; krewni,
prayinciele® martej. Was:! chcę
«-—Ą ___..»

m
* vera Ini.
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€, wżalu bez granic po-
h, wam nieść słowo po

elechv - źle powiedziałem -

pociechy, bo jakąż pociechę mo-

gę wam dać w dniu tak strasz

nego dopuszczenia bożego, gdy

tracicie najzacniejszą matkę, ba-

bkę, krewną, znajomą. lecz gło-

wa wam niosę uwiebienia dla

Tego, który powołał do swej wie

cznej Chwały to serce czyste.

które całeżycie żylo i bilo mito-

ścią bliźniego.

„Bo świętej pamieci Anna by-

ła dobrodziejką nie tylko swych

blizkich. których umiłowaja na-

szystko, ale świeciła cnótą

wszędzie. gdzie sięgać mogła jej

szeroka działalność, która miała

zawsze na celu otrzeć tzę bliźnie

mu, zagoić i ukoić tro

„A kiedy odejdziecie od tej

trumny, kiedy rzucicie ostathia

grudkę ziemi, którątona tak!

kochała i której była taką ob

watelka ,a kiedy zamknicie wie-

ko nad ta trumną, - pamiętkj-

cie, że opuszczona przez wasdu—
sza w Panu jest, w Niebie k
luje, i modli się za was, i stał
tąd, zza grobu świeci i wam, |-
i wszystkim zawsze będzie priy-
kladem wielkich cnót ziemskich
podczas tej wędrówki po ziemi,
którą właśnie skończyła, -
men". |

A cudne. ciepie, jasne, wrzęś-
niowe słońce schowało się nagle
za chmurę.

  

     

 

   

 

 Zdjęcie z natury.
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Upływał
dniem,
nareszcie chlopak doszedł do
dwunastu lat, ale w gospodar-
stwie wciąż niewielkie oddawał
usługi, Strugał swoje patyki, a
nawet rzeźbił cudackie figury.
I dopiero gdy mu się kozik ze-
psuł, a matka na nowy nie da-
wała pieniędzy, wynajmowa! się
do roboty. Jednemu nocą koni
na łące pilnował, zatopiony w si-
wej mgle wieczornej i zapatrzo-
ny na gwiazdy. Innemu woły
prowadził przy orce; czasem po-
szedł do lasu po jagody lub
grzyby i sprzedawał szynkarzo-
wi Mordce, za kilka groszy cał?
kosz.
W chacie im się nie wiodło.

Gospodarstwo bez chłopa, to jak
ciało bez duszy: a że
ojciec Antka już od kilku lat
wypoczywał na tem wzgórzu,
gdzie, przez żywopłot czerwone-
mi jagodami okryty, spoglądają
na wioskę smutne krzyże.
Wdowa do obrządzenia roli

najmowała parobka, resztę pie-
między musiała odnosić do gmi-
ny. a dopiero za to, co zostało,
karmić siebie i chłopców

Jadali też codzień barszcz z
chleba i kartofle, czasem kaszę i
kluski, rzadziej groch, a mięso
- chyba tylko na Wielkanoc.
Niekiedy i tego w chacie nie
stało, a wówczas wdowa nie po-
trzebując pilnować kominka, ła-

tydzień za tygo-
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Zbudzeni ~z popołudniowego
snu, ciekawie przyglądali Eilk;
starcowi, który wstarty na zglę-
tym w kabłąk kiju, rozglądał fig
po wsi.  Wychudłą dłoń podniósi
do czoła i trzymając ją nad Kta-
czastą siatką brwi, zasłaniał
się przed padającemi prawie pio-
nowo snopami światła i ognia.
Biała broda spadała mu na pigr-
si, siwe kosmyki włosów wjły
się, jak srebrzyste wężyki. około
sinobladych skroni, twarz ta-
Ją pokrywały głębokie bruzdy
zmarszczek,
Ludzie wychodzili powil z ta-

gród, otaczali starca potkotemi

milcząc upatryuś się w jego

zestarzałą, lecz czerstwą twarz,

ze czcią dotykali się kościstyth,

zmędłuh dłoni, jakby pragnąc

wyrazić tem szacunek dla pode-'

szlego wieku starca.

- Dziadusiu! A ileż to wam

lat już będzie? - zapytala je-

  

| dna z dziewczyn.

Starzec zatrzymał się, zwrócił

oczyna pytającą ,otworzył z tru-

dem usta.

- Nie wiem!

- Ale setkę macie już p@w»

no?

- E, setek będzie kilka! 4

- Jakto kilka? 4

- Tak, tak! Kilka setek, gu-
łąbku!
Szmer powątpiewania pme-

szedł po gromadzie. Ten i ów
się uśmiechnął i wskazując oczy-
ma na starca dotknął się niezpa-
cznie czoła. -"
- Widać pomieszany! - ofle-

zwała się szeptem któraś baba
- Ano, pewno! - potaknę

ly inne.
- Co też mówicie, działu-

siu? Czy to człowiek może żyć
kilkaset lat?
- Ho, ho, gołąbku! Niedłu-

go i tysiąc mi pewno minie.
Kilku parobków zaśmiało się

rubasznie. w

- Może wy nie umrzecie wca-
- zażartował któryś: |
Dobrze mówisz, synku! -

Nie umrę wcale! - pownna/n
poważnie starzec.
Grzmot śmiechów zntniąał

gromadą. Niektórzy chwycili
się za boki i z nadmiaru rado-
ści słaniali się ku ziemi; inni
machali rękoma na zbliżających
się sąsiadów, którzy coraz licz-
niej otaczali Starca, ale byli i
tacy, co poważniej zastanowili
się nad słowami starego wedro-*
wes. E

  

 

- A spisane się kumcm' *
-- paplały baby -- jest tu taki,
co mom że żył już kilkaset ::

H

 
    

 

człowiek nie wierzył w sprawie.
dliwość boską, mógłby pomy-
śleć, że to prawda

Starzec stał nieruchomo; po-
wiódł oczyma po falujących gło-
wach tłumu i mocnym wyraz.
stym głosem pwn!mówić

- Ludzie najmilsi! Nie myśl.

cie, bracia, że mi się rozum w

głowie pomieszał. Nie jestem

ja obłąkany, ani szalony: mam

zdrowe zmysły i zdrowe patrze-

nie na świat!

- Nie wstyd to wam, dziadu:

siu, być dziwakiem!..

- I mówić takie bezbożno-

     

Jakżeb

 

e mogli nie

umierać, jeżeli wszyscy inni

umierają?.. Czyżby to była

wtedy sprawiedliwość na zie-

mi

  

 
  

- A i dokądz będnecle7
- Do końca świata, dzieci!...
- A jak was nazywają?...
- Jan!
- Powiedzcie więc, Janie -

zaczął ksiądz, który nadszedł
właśnie od strony plebanii i sty-
szał ostatnie słowa rozmow
powiedźcie, kto wam to oświad-
czyl, że tak długo żyć będzie-
cie?
- Pan Bóg!
Spojrzano po sobie nieufnie, z

bojaźnią.
- Ueiszcie się! -- rzucił glo-

śno ksiądz, zaciekawiony odpo-
wiedzią starca, - Więc mowi-
cie, że to wam Pan Bóg o tem
powiedzia!?...
- Nie inaczej !..
Znów zawrzało wtłumie.
- Wjakiż to sposób? - py-

ta dalej ksiądz.
- Dawno, dawno już temu

przyszedł do mnie we śnie biały
obłok, czysty jak śnieg, jak łza;
z tego obłoku szedł głos Boga.
Pamiętam te Swiglz słowa,
"Janie! Żyć będziesz wiecznie!"
- Tak było powiedziane, i tak
być musi!...
- To byłoby niemożliwe! -

przeszedł odruchowy pomruk po
tłumie.
- E, plecie stary! - krzy»

knął któryś z gospodarzy.
- Poco go nawet słuchać!
- Obraza boska!
- Bluźni!...
- Akuratby do niego Pan

Bóg przychodził !- zapiszczała
jedna z bab.
- Chodźmy lepiej do do-

mów... Nuech ten stary idzie
4 precz ze wail..

Drudzy jednak. których coraz
bardziej-niepokoily mocne i sta-

wcze słowa Jana, innego był:

  

   
     
  
 

 

 

tu stąd tak nie wyjdzie!..

  

- Niech się stary tłóma-
czyl... Bo, kto wie... - nie
kończono ymm wyrszających
wzrastailaamejrmma

Jakle®"ciekAwe, baby wypyty-

wały się go tymczasem natar-

czywie o szczegóły widzenia.

 

- A jakże, jakże ten obłok

 

był?...

- Mówił, juk człowiek?.

-- Dalybyście pokój z tem wa-

daniem! - przerwał potok py-

xtań starszy gospodarz.

Kilka znów innych bab zbii-

żyło się do Jana, przypatrując

mu się złośliwie, z przekąsem

- Widzisz go!... Żyć będzie

ciąglel... Jaki mądry'...

- My tu poumieramy, a on

sobie będzie żył...

Zapatrywania były podzielo-

ne: jedni uważali nadal Jana za

warjata, inni za heretyka, inni

znów za komedjanta... We wary-

stkich jednak głowach potężnia-

ło stopniowo jedno nieprawdo-

podobne przypuszczenie; lękano

się wyrazić je słowami... Za-

czynano, się tylko sprzeczać, go-

rączkować. - Ksiądz naprózno

próbował uspokoić podniecone

umysły.

Gwar i zamieszanie głośniały

coraz silniej, kłórono się już.

krzyczano; każdy wypowiadał

swoje zdanie i uwagi.

- Ej, ty! - krzyknął wr

cie ktoś z krańca gromady. -

Gdyby cię tak kostusia chwyci-

In ja mocno, tobyś może i nie

doczekgł końca świata!

Zarechotał głośny śmiech, wy-

  

rostki chichotaly, wtłaczając

pięci do ust. <

- Pewno!... Pewno!...- po-

sypały się glosy,

Ktoś popchnął starca, że

toczył się aż pod skłon drogi.-

Odepchmetn go szorstko na śro-
dok gościńca.
- No, no Taki wiecznie

żyjący to nie powinien się prze-
wracać! Powinien stać, jak
murl...
Znów go pchnięto. Któraś z

bab uderzyła go w ramię. .
- Gdybyś tak tęim kijem

dostał w łeb, skończyłoby się to
cudowng życie! - riknalbas ze
środka gromady. -|
- Tak! Tak! -zawtópjvm-

ly liczne głosy. -- Toby sig

można zaraz przekonać!...

Zaczęto wzarpać słarca. Spy-

chano się, tłoczono, Posypaly

sig nderzenia i pregklenstwa.

Niektórzy thukli go już pię-

ścią z całej mocy witware i glo-

we?mm vcnpah grvęh w

  

 

      
  

Ksiądz i nauczyciel nie mogli

dać sobie rady z rozwydrzonym

tłumem, Nigdy czegoś podo-

bmego we wsi nie było. Zawsze

panowała równowaga i spokój.

Dzisiaj zaślepienie i zapamięta-

nie zawładnęły wszechwladnie

wzburzoną gromadą, że nie by-

lo sposobu jej uspokoić. Per-

swazje i tłómaczenia nie poma-

gały
Widząc, że Jan ,okrwawiony,

pada raz po raz pod ciosami ude-

rzeń, ksiądz wszedł szybko na

przydrożny kamień i krzyknął

pełną piersią:

- Ludzie!..

Spojrzano na księdza w jed-

nej chwili wszyscy zatrzymali

głowy, wrócone jego strong.

Zapanowała cisza.

- Ludzie! - krzyczał ksiądz.

- Rozkazuję wam w imieniu Bo

ga i Kościoła, abyście zaraz po-

szli do swych domów.. To wam

każę!

Zafalował tłum: rozciągnął

się. Opadły pięści ; umilkty wrze

ski. Zaczęto powoli się rozcho-

dzić, znikano w drzwiach chat.

Jedni milczeli, inni odgrażali

się mruczeli z. niechęcią.

Na drodze klęczał stary Jan,

opuchnięty, pokryty soplami

krwi. Nie wydawał z siebie ani

siowa skargi, ani jęku. - Gdy

ludzie poukrywali się w cha-

tach, ksiądz zbliżył się do nie-

go

- Idźcie zaraz ze wsi:

cej tu nie przychodźcie!

Jan nie odpowiedział, skinął

tylko głowa, podniósł się, popra

wił strzępy ubrania i wolnym

krokiem - jak poprzednio -

posuwał się środkiem gościńca,

wsparty na zgjętym w kabłąk

kiju,

Ze wszystkich okien patrzono

na niego. Niepokój malował się

w twarzach ludzi: ci, którzy bez_

pośredmo brali udział w biciu"
starca i którzy przypuszczali,
że nie wyjdzie on już żywy,
trzeli teraz na niego z płomie-
niem gniewu i błyskiem prze-
rażenia. ,
Tu i ówdzie rzucono bystro,

zrazu nieśmiało, ale potem co-
raz namiętniej przypuszczenie,
czy też w słowach Jana nie by-
ło istotnie prawdy. '

    

I wię-

 

- Idzie tak, jak przedteml.“
Jakby nigdy nie!... p

- A gdyby... gdyby
ście Jan mówil prawdę?...

Wiara w sprawiedliwość bo-
ską, głęboko tkwiąca w duszach
tych ludzi, zadriała pod. wply-
wem, tego pr prv  

 
 

dnak nie dawała spokoju i dzia-
lata,
W chatach już gotowalo sig

Od jednej zagrody do drugiej
szedł niewidzialny, gorący wiew
jednej myśli, jednego pożąda»
nia.
Gdy ksiądz powrócił na ple-

banję, a stary Jan zbliżał się do
krańca wsi, nagle w jednej
chwili, jak pod wpływem elek-
trycznego sygnalu, ze wszyst-
kich chat wysunęły się ludzkie
postacie. Każdy uzbrojony był
w kawał drąga; ten niósł cep,
inny widły;a wszyscy szli, bie-
gli, gwałtownie, pospiesznie, z
zapartym oddechem i ogniem w
źrenicach. - Gonili Jana.
Tłum rósł, Już cała

dziła w szale zapamiętania.

Za wsią, pod chatą samotne-
go Tomasza, dopędzono go.
W mgnieniu oka, bez rozka-

zu, zanim ksiądz zdążył nadbiec
z plebanii, uniosły się w górę
drągi, cepy i widły. i z chr
stem spadły na pochyloną po-
stał starca. Tiuczono, bito, kłu-
'to go, kopano.

Gdy :księdzu i nauczycielowi
"udało się nareszcie po diuższym
wysiłku odsunąć rozbestwionych
ludzi, - w rozciśniętym owalu
dyszących głów, na ziemi uka-
zała się obrzmiała, zniekształco-
na, krwawa postać Jana, wycią-
gniętego nieruchomo -wpoprzek
drogi. Wyglądał strasznie z za-

 

 

styglemi oczyma, ze zmartwiałą |
twarzą.
Tłum odetchnął. -Milcząc, z

triumfem, wracał do wsi. Ksiądz
podszedł do jednej gromadki. -
Nie odpowiadali na jego wyrzu-
ty i słowa potępienia. -Zwiesili
głowy, szli niespokojnie, ze wsty
dem na rozgorzałych policzkach,
ale jedngezednie w głębi duszy,
na samem dnie, kryli uczucie
zadowolenia i zaspokojenia.

Był już wieczór, Nad ziemią
snuły się mgliste cienie nocy:
czerniało niebo, na którem za-
palały się gwiazdy: a wśród
nich, poza falban chmur wysre-
brzył się skośny sierp księżyca.
Ksiądz postanowił zwołać wszy-
stkich na dziedziniec kościelny.
Polecił chłopu zadzwonić na
wieży, aby cała wieś przybyła
pod kościół. - W sennej ciszy
usypiającogo dnia -zadygotala
wieża, zerwał się metaliczny
płacz dzwonnego serca, popłynę
ły jęczące dźwięki dzwonu po-
nad wieś, ponad zasnuty mgłą
kobierzec łąk i pól, ponad ciem
ną listwę lasu, spowitą w siwy
pełzający tuman.

|

miesiąc za miesiącem,)
tała synom sukmanki. Mały
Wojtek płakał, a Antek z nu»
dów, w porze obiadowej, łapał
muchy i po takiej uczcie znowu
szedna dwór do qtrugama swo-

ich drabin, płotów, wiatraków i

świętych. Bo także wystrugi«

wał i świętych, co prawda, na

początek bez twarzy i rąk.

Nareszcie kum Andrzej, wier-

ny przyjaciel osieroconej rodzie

ny, wyrobił Antkowi miejsce u

kowala, w drugiej wsi. Jednej

niedzieli poszli tam z wdową 1

chłopcem. Kowal przyjął ich

niezgorzej. Wypróbował chłop-

ca w rękach i krzyżu, a widząc,

że na swój wiek jest wcale moc»

ny, przyjął go do terminu, bez

zapłaty i tylko na sześć lat.

 

cu patrzeć, jak płacząca matka

stary Andrzej, pożegnawszy

jego i kowala, skryli się już za

sadami, idąc z powrotem do do-

mu. Było mu jeszcze smutniej,

kiedy spał pierwszą noc pod cu.

dzym dachem, w stodółce, mię-

dzy nieznanemi sobie chłopaka»

mi kowala, którzy zjedli jego

kolację i jeszcze dali mu do snu

parę kułsków, na zadatek dobrej

przyjaźni.

Ale kiedy na drugi

równo ze świtem, poszli groma-

dą do kużni, gdy rozniecili ogni-

sko, Antek począł dąć pekatym

miechem, a inni śpiewając z

majstrem "Kiedy ranne wstają

zorze", poczęli kuć młotami roz.

palone żelazo - w chłopcu zbu-

dził się jakby nowy duch.

Dźwięk metalu, rytmiczny huk,

pieśń, której aż las odpowiadał

echem - wszystko to upoito

chłopca... Zdaje się, że w ser-

cu jego aniołowie niebiescy na-

ciągnęli kilka strun, nieznanych

innym chłopskim dzieciom i, że

struny te odezwały się dopiero

dziś, przy sapaniu miecha, tę-

tnieniu młotów i pryskajacych 2

żelaza sikrach.

Ach! jakiby z niego był dziar-

ski kowal, a może i co więcej..

Bo chłopak, choć nowa robota

podobała mu się, wciąż myślał o

swoich wiatrakach.

Kowaldzisiejszy opiekun An-

tka, był człowiek nijaki. Kut

żelazo i piłował je ani źle, ani do-

brze. Czasami walił chłopców aż

puchli, & najwięcej dbał o to,

ażeby się zbyt prędko nie wy

uczyli kunsztu. Bo taki mło-

dzik, wyszedłszy z terminu,

mógłby pod bokiem swemu ro-

dzonemu majstrowi kuźnię zało-

zyć i zmusić go do staranni

szej roboty!

A trzeba wiedzieć, że majster

miał jeszcze jeden obyczaj.

Na drugim końcu wsi miesz.

kał wielki przyjaciel kowala -

sołtys, który w zwykłe dnie pra-

wie nie odchodził od pracy, ale

gdy mu co kapnęło z urzędu,

rzucał gospodarstwo i szedł do

karczmy mimo kuźni. Bywało

tego raz, albo dwa razy na ty-

dzień.

Idzie sobie tedy soltys, z za.

pracowanym na urzędzie gro-

szem, pod sosnową wiechę i nie-

chcący zbacza do kuźni.

- Pochwalony! - woła do

kowala, stojąc za progiem.

- Pochwalony! - odpowls«

da kowal. - A jak tam w po.

lu?

-*Niczego - mówi sołtys. -

A jak u was, w kuźni ?

- Niczego - mówi kowal. -

Chwała Bogu, żeście choć aby

raz wyleźli z chałupy.

- A tak - odpowiada soltys,

- Takem ci się zgadał w kan-

celarji, że muszę choć odrobinę

zęby popłukać. Może pójdziecie
i wy, od tego kurzu?
- Ma się rozumieć że pójdę,

przecie zdrowie jest najpierwsze
- odpowiedział kowali nie zde}-
mując fartucha, szedł wraz z
sołtysem do karczmy.
A kiedy już raz wyszedł, mo-

 

sko. Żeby robota była majpil-
niejsza, żeby się walił świat, ani
majster, ani sołtys przed wie.
czorem nie wyszli z karermy,
chyba że sołtysowi narzuciła alg
jaka urzędowa czynność.

Dopiero późno w nocy wtu-AI!
do domu.

Zwykle sołtys wiódł bywali
pod rękę, aten dźwigał butelki
"płukania" na' jutro. Na, dru
dzień soltys był zupełnie trze.
wy i gospodarowal aż do nowe.
go zarobku na urzędzie, ale kos
wal wciąż zaglądał w prz
sioną butelkę, dopóki się «S&M

   

 

Straszno i smutno było chłop- A

dzień,~

gli chłopcy napewno gasić ,

&

 



   

   

Panna Dorothy MeNail, córka największego hodowcy pszczół w
stanie Kentucky, przedstawia na pięknem

 

ramieniu jedną z bez.
żądłych pszczół, których kilkadziesiąt zakupił jej ojciec Willam Me
Nail w departamencie rolnictwa dla rozpowszechnienia w swych licz
nych pasiekach. Panna Nail z zawodu nauczycielka, jest entuzjasty-

 

czną przyrodniczką zajmującą się badaniem życia owadów, a szcze-
gólnie pszczół Ostatnio uzyskała od departamentu „rolnictwa dyp-
łom honorowy za napisanie studjum: - „Instynkt zachowawczy

& wśród

pszczole bez żądła, pozba-
wioną piekącej trucizny i

bolesnej szpilki - zwanej żądłem.
Nauce zawdzięczamy wiele no-

wych wynalazkówi środków znie-
czulających ból, aż do radjotele-
grafu i bezkolcowych kaktusów.-
- Obecnie wypadkiem dnia jest
pezczoła bez  żądła. - Hodowcy
pszczół, którzy przed kilku dniami
dowiedzieli się o tym ważnem dla
nich odkryciu, niezmiernie się ura-
dowali z pozbawienia pszczół jado-
ditego żądła, które im w ogrom-
nym stopniu utrudniało uciążliwą
pracę. Nowo wyhodowana bez żą-
dla pszczoła, pozbawiona swej do-
tychczasowej broni, stanie się nie-
winnem owadem, bardzo pożytecz-
nym przez swoją pracowitość przy
zbieraniu miodu.

Tysiące wycieczkowiczów noszą-
cych się z zamiarem wyjazdu na
letnisko, dowiedziawszy się o wy-
hodowaniu nowego gatunku pszezo
ly, będą skłonni do robienia przy-
puszczeń, że już przez to samo z0-
staną na wywczasach letnich uwol
nieni od brzęczących tonów ztoili-
wych komarów, stanowiących nie-
jednokrotnie plagę dla bezstros-
kich letników.

Pszczoły bez żądła muszą dopie-
ro być wybodowane i wiadomość o
ich odkryciu przyszła od uczonych
z Kalifornii, którzy po kilku latgch
prób i doświadczeń przez skrzyżo-
wanie pewnego gatunku bez-żądiej
pszczoły dzikiej znalezionej w Cen
tralnej Ameryce z pszczołą euro-
pojską, uzbrojoną w dotkliwe p;-

dło wyprodukowali pszczołę bez żą-

dia - nie mówi, że pszczoły bez

żądła przestały istnieć.

Dr. Frank Lutz, kurator amery-

kańskiego Muzeum Historji Natu-

rhine}, zajmujący się badaniem ży-

cia owadów w swych podróżach po

krajach podewrctnikowych, zna-

lazi gatunek dzikich pauzą bet-

żądłych, żyjących gromadami na

wzór pszczół europejskich, pogmdą

jących królowę-matkę, robotnice 1

NARESZCIE wy h o d o w ano

"trutniów.
Pozczoły te kąsają jak żądłm.

m inne wypuszczają zabarwiony

zółty płyn pelący dotkliwie ludąką

skórę. Pszczoły te składem miód

w specjalnych przez Siebie, gbufit»

wanych komórkach wielkości wino

Składeny przez te pozczoły

 

owadów",

posiada własnośćj trujące. Niektó-
a mniej-

obdarzone
jedynie długiemi skrzydłami, po-

re gatunki tych pszczół
sze od muchy domowe

  

powyższa rycina przedstawia deskę z ula pokrytą rojem
pszczół, które protestują energicznie przeciw pozbawianiu

ich słodkiego skarbu.

miód nie zawsze jest dobrego sma-
kn; często bez smiaku,-a nierzadko

zwalającemi im ra długie unosze-

nie gię w powietrzu. ..

Dr. Lutz, który przywiózł do No-

wego Yorku kilka roji tych pszczół

opowiada, iż bez-Żądte ukłucia tych

pszczół rzucających się. podobnie

jak pszczoły z żądiem, gromadami

na padają na nieprzyjaciela,: uno-

sząc się chmuramji,około jego gło-

wy, sprawiały m nejednokrotnie

olbrzymie kłopoty i przykrości,

które go długi czas powstrzymy-

wały od badania właściwości tych

ciekawych owadów. Zachęcany je-

dnak przez hddowców prawdzie

wych pszczół wyrażających przy-

puszczenie, - możliwości, - że

skrzyżowanie gatunku bezżądłych

pszczół nie wyrabiających dobrych

gatunków miodu z pszczołami, któ

re posiadają żądła, może doprowa-

dzić do pozbawienia pszczół z żądła,

mi ich groźnej broni zachęciła dr.

Lutza do dalszygh badąń w na-

dziel, że mu się w końcu uda wy-

hodować gatunek pszczół bez żądeł,

podobnie, jak uczonym botanikom

udało się wyhodować kaktus, poz.

bawiony kolców 4 pomarańczę po-

zbawioną pestek. |

Pszczoły pozbawione trujących

żądał to wielka 4d w. go

 

  
      

 

darstwie krajowem. Pszczoly bez

żądła uczynią pszczelnictwo więcej

przyjemnem i pozwolą na rozsze-

rzenie hodowli pszczół na wielką

skalę. Zapotrzebowanie na nowy

gatunek pszczół jest tak wielkie,

że pszczelarze nie mogą nadążyć w

- zaspakajaniu zamówień otrzyma-

nych od właścicieli sadów owoco-

wych, szczególnie pomarańczo-

wych. Pszczoła jest koniecznie po-

trzebna przy zapylaniu kwiatów

'drzew owocowych, by mogły rodzić

owoce podobnie jak drzew leśnych,

by mogły produkować swoje nasio-

na.

W sprawie wyhodowania pszczo-

ly bez żądła dr. L, O. Howard, prze

wodniczący federalnego biura En-

tymologji w Washingtonie pisze:

„ Wtych dniach głokonywania nie

zwykłych skrzyżowań |gatunków

zwierząt owadów i roślin, nikt

nie śmie powiedzieć, że skrzyżo-

wanie pszczoły bez żądłej z żądłą,

może być niemożliwem, chociaż mo

że się to wydawać wątpliwem. Ame

rykańscy hodowcy pszezół z reguły

nie pragnęli dotychczas pszczół bez

żądłych w przekonaniu, że pszczo-

ly opatrzone żądłami są «pożytecz-

niejsze, mając żądło do obrony

przed złodziejami wytworzonego

ie | miodu. - Hodowcy

 

  

 

 

- Nauka

nam pszczoły bez żądeł -

Niegdyś trujące obecnie bezbron ne, bezżądłe pszczoły są mniej

szkodliwe, aniżeli muchy.

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 18 MAJĄ (SUNDAY, MAY 18,) 1924.
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Rój wzbukzonych pszczół sta-

nowi niebezpieczeństwo nie do

lekceważenia. Często bowiem

się zdarzało, że człowiek, a na-

wet większa ilość ludzi zmarła

z pokąsania przez pszczoły.

pszczół w Nowej Anglji -wzdłuż

wielkiej drogi Boston-New York,

są innego zdania. Jeden z najwię-

kszych pszczelarzy w Nowej An-

glji opowiada, że zwykli złodzieje

automobilowi posiadają znajomość

ze sobą całych

pszezelnych, mimo licznych sposo-

bów zabezpieczeń. Złodzieje auto-

mobilowi przy kradzieży zastoso-

wują wszystkie środki ostrożności

stosowane w pracy . koło pszczół,

przez pszczelarzy. Odziani w kap-

tury i rękawice, dla zabezpieczenia

się przed ukąszeniami natrętnych

owadów, broniących się przed po-

zbawiciniea ich słodkiego skarbu.

Pszczedarze w Nowej Angli są

zdania, że gaturiek pszczół pocho-

dzący ze skrzyżowania żądłych z

gatunkiem .bez-żądłym -znalezio-

nym w Centrqnej Ameryce, najle-
piej odpowiadały dla hodowli fa;-

merów i nawet zwykłych osób, nie

posiadających dokładnej znajomo:

ści pszczelnictwa przez co kultura

pzczelna rozszerzyłaby się na cały

kraj, a produkcja miodu i wosku

stałaby się dostępną dla każdego

człowieka, pragnącego się zająć ho

dowlą pszczół.

Prof. Wiliam -Mortn -Wheeles

z Columbia uniwersytetu w mief-

cie New York znany badacz życia

owadów, o pszczołach bez żądeł w

szczególności pisze:

„Pszczoły bez żądel są ciekawe-

i owadami, żyjącemi preynajm-

w 250 specjalnych odmianach

   siadsaki

' życia owadów doko-

nali szczęśliwego skrzyżo-

wania gatunku pszczół żądłowych z pszczo-

lami bezzadlemi, stwarzając

nowy doskonaly gatunek

odmi

pszczół produ-

kująch miód

 

w podzwrotnikowych krajach Ame

ryki środkowej, Australji i na pół»

wyspie Malajskim, Pszczoły bez żą

det nie są pokryte tak gęstym wło-

sem, jak pszczoły z żądłami. Roje

pszczół bez żądał nie są tak liczne

i składają się nieraz z kilku tysię-

cy osobników, rzadko kiedy dzie-

siątek tysięcy, jak u pszczół z żą-

dłami, których roje niejednokrot-

nie dochodzą od 4000 do 80,000 ro-

botnie.

Właściwie nazwa pszczoła bez

żądła nie da się ściśle zastosować

w tym wypadku, ponieważ pszczo-

ly te posiadają jakiś szczątek żą-

dia, tylko pozbawiony tego trują-

cego jadu, bez którego są bezbron-

ne. Mimo to wiele z nich jakkol.

wiek są bez żądel, posiadają w so-

bie instynkt używania pozbawione

go trującego jadu żądła i na wi.

dok napastnika rzucają się na nie»

go gromadnie dla ratowania swo-

jego mienia - miodu.

Pszczoły bez żądeł nie mogąc ką-

 sać rzucają si gromadnie, czy

to na człowieka lub stworzenie le-

śne naruszające ich barcie, -

wdzierają się do uszu, oczu i otwo-

rów nosa.

HODOWLA PSZCZÓŁ W STA-

NACH ZJEDNOCZONYCH.

Ośrodkiem hodowli pszczół w

Stanach Zjednoczonych są stany

południowe środkowe: W. Virgi-

nja, Tennessee, Kentucky i Mis-

wouri, gdzie farmerzy na wielką

skalę uprawiają koniczynę, której

kwiaty zawierają wiele miodu.

Obok stanów środkowych, hodo-

wlą pozczół na dość dużą skalę

zajmują się farmerzy w stanach

Nowej Anglii.

Ojciec obecnego prezydenta Coo-

lidge posiada na swojej farmie w

Plymouth Vermont jedną z najle-

pszych pasiek w stanie Vermont.

Obok sztucznej hodowli pazcz6t w

wielu stanach zachodnich znajdują

się miljony roji pszczół dzikich,

gmiełdżących się w dziupłach od-

wiecznych drzew. Traperzy amery

kańscy nie mogąc już polować na

dziką zwierzynę, mocno przetrze-

bioną w stanach zachodnich, zaj-

mują się podbieraniem miodu w

barciach dzikich pszczół, co jest

połączone z dość wielkiemi trudno-

ściami i niebezpieczeństwom, któ-

re stanowią niedźwiedzie, również

polujące na wynalezienie barci dzi.

kich pszczół.

Według opowiadań traperów --

zdarzały się wypadki,

że kilkodniowe przygotowania ich

dla podebrania miodu dzikich bar-

ci zostały udaremnione przez nie-

dźwiedzie, lubująco się w słodkim

niektarze, jakim jest. miód dzikich

pszczół, niejednokrotnie pod wzy'ę

dem smaku i do prze

jęcy miód:ps u    
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Pszczelarze wykonywują swo-

je prace, ubrani w specjalne

kaptury zabezpieczające przed

chmurami kąśliwych pszczół,

rozgniewanych zabieraniem

im drogocennego skarbu,

W dawnych czasach z krajów

europejs‘kxm, Polska słynęła jako

kraj posiadający na wysoką skalę

rozwinięte pszczelnietwo. W pier-

wszych wiekach historji polskiej,

Polacy nie znali innych napojów,

jak miód, który sycili w sposób nie

zwykle umiejętny, nieznany innym

narodom, Olbrzymie lasy polskie,

były pełne dzikich barci, stanowią«

cych niejednokrotnie jedno z naj»

większych bogactw

sklej ludności polskiej.

W nowszych czasach hodowla ,

pszczół we wszystkich krajach -

szczególnie we Francji i na całym

terytorjum Polski mocno ucierpia»

ła skutkiem działań wojennych.-

Tysiące pasiek, szczególnie na kre-

sach wschodnich zostało całkowicie

zrujnowanych, a pracowite pszczo-

ty wyginęły, pozbawione swego war

sztatu pracy, zbudowanego w dłu»

gich czasach pokoju przed wybu«

chem wojny wszechówiatowej.

Pszczoła jest symbolem pracowi«

tości i oszczędności, Z nadejściem

   

wiosny, pracowite pszczółki budzą '

się z długiego snu zimowego. -Po

spożyciu resztek zapasów _zimo›

wych i przyjściu do sił, wylatują

na świat. Lecąc z kwiatu na kwiat,

zbierają złoty płyn, miosąc go skrzę :

tnie do ula, gdzie go składają do

specjalnie zbudowanych komórek

woskowych, umieszczonych w spe-

cjalnych ramach 'w małychdome

kach, zwanych ulami. 7
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(Ciąg dalszy ze str. 12-0)) '

pokazało i tym sposobem od je
dnego zamachu wypoczywał
przez dwa dni.
Już roku nadymał An-

tek miechy w kuźni, nie robiąc
zdaje się nie więcej, i półtora ro-
ku majster g sołtysem regular-
nie płukali zęby pod sosnową
wiechą. Aż raz zdarzył się wy-
padek.
Kiedy sołtys z kowalem sie-

dzieli w karczmie, nagle po pier-
wszym półkwaterku dano znać,
że ktoś tam powiesił się - i
gwałtem wyciągnięto sołtysa z
za stołu, Kowal, nie mając 'od-
powiedniego towarzysza, musiał
zaprzestać płukania, ale kupił
niezbędną buteikę i powoli wra-
cał z nią ku domowi.
Tymun-em do kużni przy-

koniem do okucia

y go, terminaforzy

 

  

 

Ujrzaw

zawolali:

-- Niema majstra, dziś robi z

sołtysem płakanie!
- A z was to ż

trafi szkapy oku
markotnie ' gospodarz.
- Kto tam potrafi! - odparł

najstarszy terminator.
- Ja wam okuję - odezwał

się nagle Antek.
Tonacy chwyta sę brzytwy,

więc i chłop zgodził się na pro-
pozycję Antka, choć niewiele mu
ufał, a jeszcze inni terminatorzy
wyśmiewali go i wymyślali.
- Widzisz go, niedorostka! -

mówił najstarszy. - Jak 2)
nie trzymał młota wgarści, m
ko dymał i węgli dokiadał, a
dziś porywa się na kucie koni!..
Widać jednak, że Antek mie-

bo zawingw»

  

  

    

/ szy się, w niedługim nawet cza-

  

sie odkuł kilka gwoździ i pod-
kowę. Wprawdzie podkowa by-
ła za wielka i niezbyt forem-
na, kle swoją drogą terminato-
rzy pootwierali gęby.
Jak raz, przyszedł na tę chwie

lę i majster. -Opowiedziano mu
co: się stało, pokazano podkowę
i gwośdzie.
Kówal obejrzał i aż przetarł

krwią nabiegie oczy.
- A ty gdzieś się tego na-

uczył złodzieju? - zapytał An-
tke.
- A w kużni -odparł chło-

plecł zadowolony z komplimen-
tu: +~Jak pan majster poszedł
na płukanie, a oni rozbiegli się,
to ją wykuwałem różne rzeczy z
ołowiu, albo i z żelaza.
Majster tak był zmieszany,

żesnawet zapomniał zbić Antka
materjałów i narzędzi.

Aż poszedł na radę do żony,
skutkiem czego chłopca wydalo-
noz kużnii przeznaczona do go-
spodarstwa.
- Za mach”ty kochanku!

- mówił mu kowal. - Nauczył.
byś się fachu we trzy lata i póź»
niejbyś uciekł. "A przecież mat-
ka oddała mi cię na sześć lat -
d6 służby.

Pół roku jeszcze był Antek
u kowala.  Kopal w ogrodzie,
peł, rąbał drzewo, kołysał dzie-
ci,;ale już nie przestąpił progu
kuźni, Pod tym względem wszy-

Pamiętajcie o Funduszu

sey go rzetelnie pilnowali: i
majster, i majstrowa, i chłopcy.
Nawet własna matka Antkowa i
kum Andrzej, choć wiedzieli o
dekrecie kowalski, nie prz
niemu , nie mówili. Według
umowy i obyczaju chłopiec do-
piero po sześciu latach miał pra-
wo jako tako fuszerować kowal.
stwo. A że był dziwnie bystry
i nie uczony przez nikogo ha-
uczyl się kowalstwa sam, w dig»
gu roku, więc tem gorzej slla
niego! i
Swoją drogą Antkowi uprzy-

krzył się taki tryb życia.
- Mamja tu kopać i drwa ra-

bać, więc wolę to samo xobll‘ u
„matki!

Tak sobie myślał przez Ty
dzień, przez miesiąc. Wahał się.
Ale w końcu - uciekł od kuna-
Ja i wrócił do domu.

Te jednak parę lat w mu

na dobre. Chłopak wyrósł, zmę-

źniał, poznał (lathe więcej ludzi
aniżeli w swojej dolinie, a nakle-

tko poznał więcej
mieślniczych narzędzi.

Teraz, siedząc w domu, porna-
gał czasem przy gospodarstwie,
ale przeważnie robił swoje ma-
yny i rzeźbił figury. Tylko

już prócz koziku miał dłótko,
pilnik i świderek i władał nidmi
tak biegie, że niektóre z jego
wyrobów począł nawet kupować
Mordko Na co?,.
Antek o tem nie wiedział, «hu.
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nefajki roze

tej okolicy. :Dziwiono się talkn-

towi nieznanego samouka, mie-

zgorzej nawet płacono za o-

by. Mordee, ale o chłopca nikt się

nie pytał, a tem bardziej nikt nie

myślał o podaniu mu pomocnej

ręki.

Alboż kto pielęgnuje polne

kwiaty, dzikie. gruszki i wiśnie,

choć niby wiadomo, że przy sta-

raniu i z nich byłby większy po-

żytek

Tymczasem chłopiec" podra-

stał, a dziewuchyi kobiety wiej-

skie coraz milej na niego spo-

głądałyi coraz częściej mówiły

między sobą:

- Ładny bestja bo ladmI

Rzeczywiście Antek był (ła-

dny. Był dobrze zbudowany, w

sobie zręczny i prosto się trzy-

mał, nie tak jak chłopi, którym

ramiona zwieszają się, a nPgi
ledwie posuwają się od ciężkiej
pracy, Twarz także miał nie'ta-
ką jak inni, ale rysy bardzo (re-
gularne, cerę świeżą, wyraz To-
zumny. Miał też jasne kędzie-
rzawe włosy, ciemnawe brwi, i
ciemno-szafirowe oczy, marzące.

Mężczyźni dziwili się jego sile
i sarkali na to, że próźnował.
Ale kobiety wolały mu patrzeć
woczy.
- Jak on bestja spoglądnie

na człowieka - mówiła jedna
z bab - to aż cię mrowie pitze-
chodzi, Taki jeszcze młodziak,
a już patrzy na cię-jak dorosły
szjachcie!... 1
- Bo to prawda! - zapize-

czyla druga. - On patrzy z
czajnie jak niedorostek, ino ma
taką słodkość wślipiach, żej aż
cię rozbiera. -a się na tem
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Wkatastrofie kolejowej jaka się zdarzyła na granicy szwajcarskiej, życie stracił wybitny finansista
niemiecki Helferich
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Bogdan Lekszycki
  

  

Nad śpiącem miastem za-
chwiała się wśród głuche) c»
szy - płonąca żagiew buntu.

Noc była mrożna.
Wicher wył i rzucał w futry-

ny okienne kłębami pu
śniegu, Krasnosławski
się z łoża st
zburzonemi włosan

Pod czaszką czafło mu się
wspomnienie-snu.

Z miłosnym szeptem na
ustach, tulił do siebie jej smu-
kłe ciało, a nerwyrozpasały mu
się w bezdni rozkoszy.

Złożył pałającą głowę na jej
drżące piersi, a ręce ich spoiły
się w gorączkowym spazmie lu-
bieży.
Anosił ich szalony wir młodej

krwi.
W oknie zamwaczyła jakaś

potworna, szyderczo roześmiana

  

 

  

twarz W jej trupich oliwko-
wych dłoniach zaskrzyła się
wielka, ognista kula.  Zawiro-

 

wała w powietrzu i do piersi
Krasnowskiego przypadła. |Pe-
kła z hukiem, jakby cały glob
ziemski w przepaść runął, i roz-
darł się w strzępy ciała Spig-
cych.
K ras nos da wok ie g 0

przebiegł mrożny
Narzucił na siebie jakieś sta-

re ubranie, «wypakował kiesze-
nie dwoma rewolwerami, nabo-

   

    

8zbiegł

 

schodów, mając w rękach wiel-
ki, ostry nóż.

Przypomniał sobie, że tej
właśnie nocy miało wybuchnąć
zbrojne powstanie, którego wraz
z kilku zausznikami, był głów-
nym aranżerem.

Przed domem zatrzymał się.
W śródmieściu krwawiły się

dwie olbrzymie łuny.
Gryzgey zapach dymu i ckli-

 

  

- Chyba ja się lepiej znam
- odparła pierwsza.
ciem służyła we dworze...
A gdy się kobiety spierały tak

o patrzenie Antkowe, on tym-
czasem na nie nie patrzył wcale.
U niego więcej jeszcze znacz
dobry pilnik, aniżeli najładniej»
sza kobieta.

(Clug dairyw następnym numerze
)

  

MALOWANIE DOMÓW
w zewnatrz 1wewn.!" mm, pla-
srowanle 1 t konuje
epiej 1 zaniej mi ktokolwlrk inny

1 na prowincjh

Adam E. Michałowski

ws Ban 17 91, New. York City
tet Ave.

 
 

 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo.przystępnych

„L. S, DESZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA L L
walca: GSK

jami i granatami ręcznymi i za- |

- Prze

 
    

 

  

. . »wej spalenizny dobiegal at do
nozdrzy Krasnostawskiego.
- Magistrat i lokal prawico-

wej gazety... wedle planu... -
mruknął.

'yjął z kieszeni rewolwer i
sprawdziwszy, czy nabity, kilko-
ma susami przebiegł most, jasno
oświetloną ulicę i zanurzył się w
mroczne zaułki jednego z przed-
mieść.

Nie zatrzymany przez nikogo,
niepoznany rozpychał tłumy bo-
jowcówi gapiów, przedzierając
się do domu swej narzeczonej.

Roztrzaskana furtka
ptane grządki -z a
tknęły go złem przeczuciem,

Whieg! do mieszkania i zaraz
na wstępie dostrzegł skrwawio-
ne trupy rodziców Janiny.

Nie zatrzymując się dlużej,
biegł do sypialni.

Z jego piersi wydarł się ryk
wściekłości.

Przy dziewczęciu siedział na"
łożu adherent jego Czesław i nie
zważając na konwulsyjne jej

 

 

 

 

 
   

 

 

 

"ruchy, coraz silniej przyciskał ją
do siebie.
Jak piorun runął nań Krasno-

sławski.
Jego nóż z tytaniczną siłą

przeszył plecy niewiernego przy-
jaciela.
W tej samej chwili wpadli

do pokoju bojowey.
trupa Czesława,

 

cofnęli s
Przebiegi wśród nic hgroiny

pomruk:
-Ldrajea...
- Precz stąd!. wrzasnął

Krasnosławski, stając naprzeciw
nich z rewolwerem w ręku.
Gdy oszołomieni usunęli sig}

zatrzasnął za nimi drzwi i pod-
biegł do łóżka dziawczęciu,
- Zrobili ci co?

Nie... - wy chmła gar-

nge się do jego piersi, jak prze-

rażony ptak.

Niepamiętny na swe położe.

nie, utulił ją jak dziecko w

swych objęciach i, gładząc jej

ciemną główkę, uspukajał jak

umiał.

- Co będzie

ła wśród łez.

To go otrzeźwiła.

Złożył ją na poduszkach i ci-

cho otworzył okno.

Rozejrzał się.

W sadzie była cisza i pustka.

Padały» duże płaty śniegu.

Krasnosławski zdecydował się

na rozpaczliwy krok.

Owinął kołdrą, zdającą się zu.

pełnie na niego Janinę, porwał

ją na ręce i wyskoczył do ogro-

du.

Nie czując ciężaru biegł mię-

dzy drzewami, pokryteml śnie

giem.

Byl już za boczną furtką, gdy

w tem posłyszał za sobą krzyk

i strzały.

Kilka kul gwizdnęło mu kolo

uszu.

Nie zważając na to, skręcił

w jakąś ciemną uliczkę i koło-

wal po zaułkach, pragnąc jak

najprędzej znaleźć się w swojem

mieszkaniu,

Nie napotkał nikogo. Wszy

scy mieszkańcy tej ubogiej dziel.

nicy, wylegli na ulicę śródmie-

SCW. zawczasu CIESZĘ!) Slę nae

dzieją rabunku.

Krasnosławski słyszał nadclą-

gającą pogoń.

Obejrzawszy się w biegu, doj-

rzał za sobą z dziesiątek ciem»

nych postaci.

 

- wyszepta-

  

Na szczęście ujrzał przed so-

bą murotaczający fabrykę, w

której mieszkał,

Posadził drżącą z zimna i

trwogi Jaminę, a gdy siedziała

już na szczycie, z kocią zrę-

cznością wdrapał się za nią i

przeskoczył na drugą stronę

Posłyszał strzały, ale juz nie

sobie z nich nie robli.

Wdwie minuty później wbiegł

do swego mieszkania.

Cały dom był pusty.

Krasnosławski pozamykał sta-

rannie wszystkie drzwi.

Swoje mieszkanie zostawił

otworem, poczem nie namyśla-

jąc się dlugo, zaniósł Janinę na

strych.

Skrył się z nią między liczne-

rupieciami

Z wyrafinowaną chytrością

zamknął strych od zewnątrz na

kłódkę, co mógł łatwo uskute-

cznić, wysuwając jedną deskę z

  

  

wypaczonych dr. Słaniając

się na nogach zmęczenia

usiadł obok Janiny na starym

wypełzłym dywanie

Praymknął oczy i trwał tak

czas jakiś.

Opanowała go zwolna wielka

senność i uspokojenie. Nagle

poczuł w koło szyi dwoje cie»

płych, miękkich ramion, a na

ustach gorące wargi Janiny.

Zatargnal nim gorący dreszcz i

wtej samej chwili zapomniał o

powstaniu, o niebezpieczeństwie,

o wszystkiem

Widział tylko w półmroku

przed sobą jej białe, wabiące

obietnicą różkoszy ciało w je-

dnej koszulce i pałającą twarz.

Na czerwonym atłasie kołdry

zabieliły się dwie maleńkie nóż-

z

Krasnostawskiemu pociemnia-

ło woczach.

Już dlań nic nie istniało.

Osungl się wzdłuż smukłego

ciała dziewczęcia i przywarł

ustami do śnieżnej bieli drżą-

cych w niepokoju stóp.

Zaborczemi wargami wdzie›

rał się coraz dalej i dalej...

Twarz dziewczęcia pokrywał

zwolna ukrop krwi.

- Henryku.

Przegięta w tył w delirjach

trwogi i pożądania „oplotła go

ramionami, nie pomna już na

świat cały,

Ciała ich gorzały w

szej -ekstazie. miłosnej, gdy

wtem rozległ się straszliwy buk

i w tej samej chwili cały bu-

dynek wyleciał w pownetrze

Dusze kochanków pogrążyły się

w otchłań

  

16
Było to dzieło w

Czesława.
Nie znalazłszy  Krasnosław»

skiego w mieszkaniu, sądzili, że

gdzieś w obręble domu dobrze
się ukrył, i wpadli na szatański
pomysł podpnlema budynku na
czterech rogach.
Henryk przechowywał w. szt-

fie swego gabinetu przeszło 10
kg. dynamitu, bawełny strzelni-
czej i nitratu potasu.
Gdy płomienie dotarły do ma-

terjałów wybuchowych, nastąpi-
ła eksplozja, której owocem by-
łastraszna śmierć kochanków.

    mote katty ac na
tub też maruan» myk

jak PATENT SPRZEDAŚ

OWEJ, który możecie daro

 Pomimo szalonych Mmmm
czul, że lada chwila. dopodna g
ą wówczas.

     

MARCIN LABINER
Adwokat: Patentowy

3 park Row -(N, 8.) -Now York

 

(Ciąg dalszy ze str. 12-j)

Przed kościołem zebrali się
wszyscy, Noc już okryła ziemię
aksamxtną kapę, gdy ksiądz pło-
miennym głosem mówił do ze.
branych, potępiając popełniony
gromadnie występek, piętnując
morderstwo. Odezwały sig szlo-
chy i westchnienia; ktoś głoś»

 

  

niej zalkał i wnet cała groma-
da, klęcząc w rozksiężyconą noc
u stóp kościoła, wybuchła pla

. czem, Jęczano ,ze skruchą bito
się w piersi, żałowano, przyrze-
kano poprawę.

Ksiądz kończył swe przemó-
wienie; ludzie potrochu powsta-
wali i zbierali się do domów.

Nagle na gościńcu zatupotały
gwałtowne kroki. Młody paro-
bok biegł zadyszany, chwytając
łapczywie strugi powietrza
- On żyje! - krzyknął prze

raźliwym, głosem,

Zapanowało osłupienie, Ude-
rzyly serca, zapulsowały skro-
nie.
Jak widma, jak duchy, biegły

gromady ludzkie w stronę c
ty Tomasza, W poświacie
życa mknęły czarne kontury 1
dzi z wyciągniętemi ramionami.
Przybyli. Na miejscu, gdzie
przed godziną leżalo wyciągnię-
te ciało starego Jana, widniała
w księżycowym pyle jedynie
krwista plama.

- On jest tam! - krzyczał
ochryple młody parobek, wska-
zując na chatę Tomasza
Otmmno chatę pierścieniem.
W jednem £ okien plonglo
tlo Kilka głów wtłoczyło się w
okno. - Okrzyk zgroży wydo-
był się z piersi tych, co zajrzeli
do środka. W izbie, na ławie
przy stole siedział Tomasz, a o-
bok niego, oparty o brzeg stołu
pochylił się stary Jan. Obaj ro-
zmawiali szeptem; a jasny uś-
miech błąkał się po ich twa.
rzach, Tomasz trzymał w dło-
niach misę z ziołami i kładł pla-
stry ziela na poranione ciało
Jana, który rozglądał się po iz-
bie wzrokiem spokojnym i ła-
godnym.
W tłumie zerwała się burza.

Huragan przeszedł przez mrowie
głów. Tłum wtargnął do chaty.
Ci, co byli pierwsi, rzucili się na
starców. Ktoś niósł w obu dło-
niach potężne polano.  Zamie-
rzył się i cisnął kilkakrotnie w
siwe głowy starców. Padły oba
ciała, Rozprysnęły się głowy:
krew i mózg chlusnęły na ścia-
nę.
- Jeszcze!... Jeszcze!...

Dorwano się do leżących ciał
i szarpano je na kawałki. Izba
cała płonęła krwią.
- Spalić ich! - krzyczały

kobiety w progu chaty,
- Spali!... Spalić!..
Podłożono ogień. Po chwili

chata stanęła w purpurze: na
kopule nieba zaróżowił się we-
lon łyny.
Tłum stał i czekał,

    

  

 

 

Sprawiedliwość >

  

 

   

 

Zatrzeszczał dach i belki, za-
chwiały się wiązania, zadygota-
ty ścianyi chata z grzmotemru
ngła, pozostawiając tylko w gó-
rze czarną iglice komina.

Nikt nie obchodził Czekano,
aż pożar strawi doszczętnie wszy
stko.

Wielkie ognisko dopalało ste
Zaczęły trzaskać uogorywające
żagwie, pryskaly iskry, syczały
umierając języki. -Poczynalo
wyrastać pogorzelisku.

 

 

    

 

Jeszcze wężowe skręty ognla
wilysię wzdłuż zwęglonych be-
lek, jeszcze tu i tam buchnął
wieniec iskier, gdy zaczęto ka-
wałkami gałęzi -rozgrzebywać
zgliszcza. Zar gryzł twarze; rę-
ce opalały się czerwienią. Nio

ano na to. Szukano ciał,

Pod spodem, pod nadpalonem
skrzyżowaniem belek, znaletlo-
no nareszcie dwa zczerniale tru-
py. Nie ulegało wątpliwości, ze
trup taki teraz ożyć już nie mo-
że.

Zostawiono dogasaJace węgie
1 wezbraną, szumiącą falą po-
wrócono do wsi.

Spokój i równowaga powof
znowu poczynały zakwitać w du
szach, Fakt, opowiedziany przez
starego Jana, okazał się fałszem.
Autorytet boskiej sprawiedliwo,
ści został zachowany.

Późno bylo. Ksiądz nle poka»

  

zał się już ludziom, kazał zawo- 1
łać tylko nauczyciela i obaj dłu-
go naradzali się w plebanji.

Świtało już, gdy nauczyciel
odchodząc usłyszał od księdza:
- Nie wiem, czy to był wa-

rjat, czy rzeczywiście mial on
prawdziwie widzenie!... Być mo-
że, że Bog go nawiedził! Takie
rzeczy bywały!.. Tylko, jakim
sposobem mógł Bóg pouwdneu.

że Jan więcznie będzie?...

Tu ksiądz się zamyślił. A po

chwili zdumiał się i zajaśniał.

- Ależ, to przecież byłoby zu.

pełnie możliwem! Bo Bóg mógł

mówić o życiu wiecznem ; wiecze

nem życiu po śmierci..

Nazajutrz ksiądz wyjawił zee

branej wsi swoje przypuszcze»

nie. Przyjęto je odrazu z nieby-

wałym entuzjazmem: jednogło-

śnie uznano je za prawdę. Bez

dyskusji odrzucono wczorajsze

stanowisko, że opowi Jana

była fałszem: tłómaczono bo-

wiem księdza trafiało lepiej lu-

dziom do przekonania.

W ten sposób "udało się księ-

dzu nie tylko wyjaśnić słowa

starego Jana, ale również szczę-

śliwie zdobyć o jeden cud, je-

dno cudowne objawienie, więcej

dla siebie i dla ludu, który nie

byłby w stknie żyć bez nadprzy-

rodzonej cudowności, jak dziec-

ko - be7 bajek i fantastycznych

opowieść
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Telefon: Dry Dock 2996,

123 EAST 7 ULICA
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A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZED—SIEBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East T-ma
ulica. Nie mamy ładnej styczności s innem! przedsiębiorstwam! pogrze.

bowemi w tej dzielnicy.
, £
USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA

Trustynta prawie wszystkich polskich

Biuro otwarte w dzień 1 w nocy.

T. Wolinnin, Właściciel,

towarzystw w Now Yorku,

 

 

224 East 57th Street,

Sprzedajemy karty okrętowe
okrętowe.

224 East 57th Street,

 

AGENCJA KART OKRETOWYCHl

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH-

Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielany
wszelkich informacji BEZPŁATNIE.

Wyrabiamy aplikacje na paszporty, affidavity, pełnomocni-
ctwa, oraz wszelkie dokumenty prawne.
sprawach prawnych krajowych, mając łączność z najpoważ.
niejszymi adwokatami w kraju.

Generalni zastępcy Banku Straus Company

Zwracejcie się do nas w supsinem zaufaniu, « będziecie s obełur! ma.
szej zupełnie zadowoleni.

POLISH MECHANICS S. S)

TICKET AGENCY |

New York, N. Y.

do Kraju na najlepsze linje

Pośredqczymy w

New York, N}; ¥.
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WYDANIE NIEDZIELNE

  

;__ NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 18 MAJĄ (SUN

 

DAY, MAY 18,) 1924,

  

  

- STRONICA 15 
w   

 

Chytry prenumeratór
Z. HAŁACINSKI \

 
| Pan generał bitwę wygrał, ale --
 
W biurze, za stołem redakcyj-nym, założonym stosami gazet,korespondencji, sprawozdań iinnej niepotrzebnej bibuły, sie-dział naczelny redaktor, pełentroski o los pisma, które nie mia.ło dotąd zdecydowanego kierun-ku. Z tym kierunkiem to takżebyła prawdziwa bieda, bo gdyukazał się jakiś zasadniczy ar-tykuł wpiśmie, zaraz koledzypopiórze krzyczeli w innych pis-mach, że jest zdrajcą, zaprze›dańcem, hańbą narodu i zakałdziennikarstwa.I tak było ciągle w kólko -ale że to było w Ameryce, więcnas to nie nie obchodzi, bo to... itak daleko!... gdzieś za morzem!Do drzwi redakcyjnych ktośzapukał bardzo dyskretnie, raz,drugi i trzeci...- Proszę wejść!Wszedł mężczyzna młody, obłyszczących oczach i chytrymwyrazie twarzy,- Czy mam honor z naczel-nym redaktorem?- Tak!- Właśnie to sprawa nie re-dakcyjna, ale administrator robimi trudności w przyjęciu ogło-enia, więc przychodzę prosićpana naczelnego redaktora o po-lecenie, aby mi anons wydruko-wane.I podał ogłoszenie tej treści:"Julio, gdy wrócisz, wszystkoci przebaczę! Ernest."- Administrator mówi, że toprywatna korespondencja, a ontakiej nie umieszcza. To jestprzecie barbarzyństwo. Są bo-wiem chwile wżyciu człowieka,że takie ogłoszenie decyduje.._ - A cóż to ogłoszenie kryjeza soby? - zapytał redaktor zewspółczuciem, widząc przed so-bą bolem złamanego człowieka.- Powiem wszystko panu re-daktorowi, gdyż, jako rocznystały prenumerator jego pisma,mam prawo do tego - a przy-tem ta jego poczciwa twarz..- Mów pan!- Na imię jest mi Ernest...- Tak, jak i mnie - mruknąt redaktor.- Zonie mojej Julii- Tak, jak i mojej!stchnął znowu.- Mieszkamy _na _NobleStreet 12,400, 16 piętro.- Na tej samej ulicy co i ja,tylko numer inny!- Otóż żona moja, to uko-chanie, wyjechała dziś z innymw niewiadomym kierunku. Jatę kobietę tak kochałem, żewszystko jej przebaczę, gdy wróci! Rzeczą serca jest, aby pis.mo, którego jestem rocznym pre-numeratorem, pomogło w temmieszczęściu!... Julia gdy prze-

     

=- Wo

  

 

czyta, ani chwili się nie zawa-ha...- Masz pan rację!... Otomój podpis. Proszę oddać wAdministracji, a za godzinę uj.rzy pan swoje ogłoszenie wydru-kowane.- Niech Bóg pana błogosławii w cierpieniu pocieszy i pomo-że tak, jak mnie pan pomogłeś,zacny panie redaktorze!I kłaniając się uniżenie, opu»ścił zadowolony redakcyjny po-6)A redaktor rozparł się wfo-telu i myślał.- Boże drogi! Co za potę»ge mam wrękach!... Kilku sio-wami mogę złamanemu człowie-kowi oddać przysługę, o jakiejsię filozofom nie śniło!Zapalił wonne cygaro i pogrą-żył się w zadumie rozkosznej -a unoszący się dym tworzył ja-kieś dziwne, powłóczyste posta-cie w powietrzu, które to obej-mowały się, to bujały, to znówginęły... - a to wszystko wtaktwarczenia maszyny rotacyjnej,która w tysiącach egzemplarzywyrzucała pismo w świat, w ręcełaknącego wiadomości tłumu.

 

    Godzina 5-ta, więc redaktorwindą na I6-te piętro, aby u bo:ku swej ukochanej żoneczkizjeść smaczny obiadek.Na progu przywitała go zapła-kana sługa, podając mu list ta-jemniczy.Drgng Redaktor bowiemnie lubiał listów tajemniczych,podawanych mu przez płaczącesługi.Rozerwał kopertę i błędnymwzrokiem począł wodzić po zapi-sanym papierze.A było tam ngpisane w tensposób:"Mój drogi! Właśnie panErnest, sąsiad nksz z przeciw-ka, z którym znam się oddłuższego czasu, przyniósł mitwoją gazetę z ogłoszeniem,

  

że jak wrócę, to mi wszystko"]przebaczysz!... Zawsze byłeśszlachetny i ta Twoja szlache-tność aż bije z tego ogłosze-nial... To zdecydowało o wy-jeśdzje z Ernestem, którybardzo na to nalegał... Ma-jąc zapewnione przebaczenie- wkrótce wrócę, bo Ernest,jakkolwiek młodszy od Ciebie,nie ma w twarzy tej szlachet-ności, co Ty!... Bądź więc do-brej myśli i myśl o mnie!..."Redaktorowi czarno się zrobi.ło w oczach, przez zaciśnięte zę-by wyszeptał słowo: "Żmija!"- i, zatoczywszy się, spadł z16-go piętra na parter, po to,aby wyzionąć ducha ku poucze-niu wszystkich redaktorów, abynie umieszczali prywatnej kore-spondencji w ogłoszeniach swe-go pisma.

 

 
Pamiętajcie o FunduszuPiłsudskiego!

 

     

441.115 East 7th St.,Sprowadzamy krewnych z Kraju, 

W LIPCUDO POLSKI
jadą ci wszyscy, którzy chcą odwiedzić krewnych i spędzić przyjemnieczas źniw w Ojczyźnie, na największem okręcie płynącym po oceanie

„LEVIATHAN"Linji Stanów Zjednoczonych. Olbrzym ten odpływa z New Yorku, dnia5-00 LIPCA, 1924 ROKUWycieczkę prowadzi FRANCISZEK OLEKSIASKI, właściciel naj-| starszej firmy szytkartowej| CENTRAL STEAMSHIP & EXCHANGE AGENCYZgłaszajeie się zatem ustnie lub pisemnie po szczegółowe cyrkularze(wycieczkowe i bliższe informacje pod adresem
CENTRAL STEAMSHIP & EXCHANGE AGENCY

przeprowadzamy sprawy prawnicze starokłejskie, wysyłamy pieniądzewypłacane w dolarach
New York, N. Y.wyrabiamy -wszelkie dokumenty,

   

   

Muzyka nie uznłzje .
S E Z O NOW -

awa nas rozkoszą tak w zimie, jak 1 w
lecie. -Miło jest puścić się w tany przy
dźwiękach PIANOLI lub GRAMOFONU,

które łatwo nabyć, płacąc»
| $1.00 Tygodniowo

WSZELKIE INSTRUMENTY, REKORDY-RADIOS-ROLKI
Reparacja muzycznych instrumentów

NAJSTARSZY POLSKI SKLEP MUZYCZNY

  
 

B.MARUSZEWSKI? MSZ
LeffeFattmertate| , NEW YORK

(Humoreska ) Jesteś zgrabny, jak wół,prędki jak żółw na piasku, ład»ny jak małpa afrykańska, mo-wny jak zdechła ostryga, a Spie-wasz tak pięknie jak ryba!Wszystkie te enoty wyliczyłna palcach general Ostrowskiswemu siostrzeńcowi, Apolina-remu Barskiemu, który przedwujem generałem stał jak żołnierz na pradzie.Generał Ostrowski byt złynaprawdę. Siostrę, a matkę A-polinarego kochał całem ser-cem i przyrzekł jej na śmiertel-nem łożu, że zaopiekuje się jejsynem, a swoim siostrzeńcemi że go wykieruje na ludzi.
Barski, aczkolwiek już przeżyłlat 29, miał tylko dwie rzeczy:jeść za pięciu, a spać przezczas, keidynie jadł.Generał Ostrowski, - dziękiswemu stanowisku, zdołał po-zyskać kilka pięknych i dobrzepłatnych posad dla swego sio-strzeńca, ale pan Apolinary nażadnej z nich nie zagrzał miej-sca nawet przez cały miesiąc.Nie była w tem jego wina,bo .on nie złego nie zrobił, a tyl-ko gdy usiadł przy biurku. tozaraz zasnął, a budził się regu-larnie wieś gdy był czas iśćna obiad. Zli i miesprawiedliwiszefowie juz po dwuch lub -+trzech tygodniach dawali mupensję za cały miesiąc i rownocześnie zawiadamiali, że jużjego praca nie jest im w biurzepoządanaWuj generał łamał sobie gło-wę, w jakiby sposób ęwyprowa»dzić swego siostrzeńca na lu-dzi aż wreszcie krzyknął: -Znalazłem!To właśnie było przyczyną.że pan generał powiedział sto-wa prawdy swemu siostrzeńco-wi w oczy.Przeszedłszy się znowu trzyrazy po pokoju, stanał przed pa-nem Apolinarym i rzekł:- Umiesz tylko jeść i spaćale ja obiecałem twojej matce,a mojej słostrze, że się będętobą opiekował i że cię wypro-wadzę na ludzi. Dawałem ci sto-razy sposobność do pracy i dopokazania się, ale ty wszędziei na każdem stanowisku okaza-tes sig... ostem dardanelskim!

  

 

Tymczasem pan Apolinary,

 

Zostaje jeszcze jedna rzecz I”

zrobienia. Sam mić nie zapracu»

jesz, po mojej smierci ame |

ci zaledwie klka tysięcy, więc,
ubyś mógł dobrze jeść i spa, |

musisz się bogato ożenić.

Apolinary ziewnął | klani-

jąc się, wyksztusił: |
-> Jeteli wuy-general tak ror|

aze

   

 

z

Błażnie! =- krzyknął ge-

nerał - chociazbym ci rozka« |
zał, loi tak nie nie pomoże, bo |

która panna zechce takiego bał

wana, jak ty? Ale jest jeszcze

sposób,. jest ratunek! Na poli

bitwy uratowałem życie kapita-
nowi Wolskiemu. Wtedy on mi

przysiągł, ze musi się ze mną

spokrewnić. Ma on córkę, Karo-

linę, piękną jak róża, a ty jes-

teś jedynym moim krewnym, --

Pan Wolski oprócz wsi

ma w banku przeszło miljon par

pierków „więc jeżeli się z pan-

ną Karoliną ożenisz, to będziesz
mógł spać i będziesz miał co

jeść aż do śmierci

- Oj, to, .to! - zakrzyknął

Apolinary, .oblizujge się rozko-

sznie. -Ale general Ostrowski -

nie słyszał tych słów. On cho-

dził po pokoju i układał plan bie

twy, Wreszcie stangł przed mło-

dzieńcem i mówił wolno, a bar»

dzo dobitnie:
- Wygrałem w mojem ży-

ciu 15 bitew, a plany na każdą

bitwę sam układałem. Teraz ta-

kże plan ułożyłem. 'I

  

 

  
bo _jesteś (liryk-niską
Musimy sposobu.
Pan Wolski o zachodzie słońca
idzie spać i choćby nawet |Na-
poleon zmartwychwstał i prey-
jechał do niego w odwiedziny,
to on swego zwyczaju nie zmie-
ni. Jutro pojedziemy do Rodna
Przyjedziemy o zachodzie słoń-
ca, to znaczy, że pan Wolski
tylko z nami się przywita i. jak
zwykle, pójdzie do łóżka
Przyjmować nas będzie i da

nam wieczerzę panna Karolcia.
Tak, jak to :uyLlc bywa, gos-

podyni domu zajmie miejsce -

pomiędzy nami dwoma. Otóż

słuchaj teraz:
- 'Ten jeden raz jeść ci mie

a nie nie wolno! Ust także nie

otwieraj, bo powiesz _głupstwo.
Gdy podadzą wieczerzę,  będził

na stole lampa, bo gazu w Ro-

dnie nie mają. Otóż ja zjem ka-

  

  

 

 

SMIEJ SIĘ!!!

 

Wskawiarni

 

« +

- Wczoraj spotkałem pańską

żonę.

- Co mówiła?

- Nie.

| - W takim razie Ło nie by-
|In moja Zona.

| Przyczyna i skutek

- Czemu pańska służąca nie

wywabi panu ze surduta tych

| plam?

|-- Bo odkąd ją kochanek, ja-

Ikiś szofer w trąbę puścił, ona

nie może znieść benzyn.

| Wtedv zrozumie

| - Tatko! Dlaczdgo sig mé-
| wi zawsze o "bogini zwycięstwa"
Ea nigdy o "bogu zwycięstwa"
|- Pojmiesz to, gdy mmśmeszi
    

    
łsięożenisz!

 

 

 

U dokwra

- Panie konsyljarzu, co mam
robić na moją bezsenność?

Nie chodź pani nigdy głodna
spać. Trzeba przed udaniem się
na spoczynek zjeść obfitą i po-
silną kolację.

-Ależ ostatni raz mówił mi
pan kons5lyarz abym Mayne
przed spaniem nic nie jadła.
- Kiedy ja to mówiłem?
- Tamtego tygodnia,

- Pani ma pojęcie, jakie od
tego czasu medycyna zrobila po-
stępy?

 

-To trzeba być istotnie czło-
wiekiem pozbawionym rozumu,
prawdziwym hotentotem, istotą
bez sensu, ażeby w ten sposób
załatwić klijenta.
- Panie pryncypale, co mi

pań tak wymyśla? Czy pan mo-
że myśli, że ja jestem posłem
do sejmu?
 

Dziecko. '

 

- Mamusiu, która jest teraz
godzina?
- Za dziesięć minut 'będzie

dwunasta
- Kiedy ja nie chcę wiedzieć,

ile będzie za dziesięć mint, ly)

 

zapalę zapałkę, w gdy zobaczę. |
że pannę całujesz, zostanie tyl- a
ko jedyna droga wyjścia.

zostaniesz mężem panny

a teraz pość!

Pan Wolski patrzył na zacho
dzące słońce, gdy przed dwór
zajechał powóz z generałemi
jego siostrzeńcem

Gospodarz przywitał jak naj-
serdeczniej swoich gi
zaraz przepraszał, mówią
- Ty znasz mój zwyczaj, ge-

poiu lat i. zapałki.
Wtej chwili w ciemnoś

órka mnie zastąpi, Nie ruszyło
ral wymiarkował, że je

Idź spać, kochany drubu! sranie,
Damy sobie radę bez ciebie, a ściska i całuje pannę
mój siostrzeniec _z _pewno
nie będzie

, ze zamiast w twoje  okula- lit zapałkę

   

obrazisz się?

wałeczek mięsa, a potem popro- “x będzie patrzył w cudne ocz,
szę panne Karolcie, aby. mi po-

zapalić cygaro. Potem

   

  

Otóż w taki prosty spo-

właścicielem Rodna i

 

  

Po ślubie Iml/usz żarł,

ale

 

  

  Od: pięćdzie
o zachodzie słońca; ale

  

  
 

at z tej przy

Ka panny Karolci.
Wszystko

dę nad lampą, aby ni- wuj
1 alié cygaro ale ja dinu- Karolcia siedziała między gene-

chng i lampg zgasee. Ty skorzy»

staj z ciemności 4 chwye panne

Karolcię i całuj! Ja wtedy polinary lubił nad wszystko

zrazy: polskie

rałem

Służący przyniósł to, co pan A-

 

|-Musimy

starego i podzeiwego pol- | ze nasz bohater zam

zwyczaju, kawaler, któ- | trzyć w cudnę ocz
ry pannę całuje, musi się z nią rolci

ży, i
ostro, ze pan Apolinary nie

ważył się sięgnąć po zrazy i po
posiadaczem - miljdnów =- pana | sos, które t
Wolskiego

Ale czy ja nic a nie nie |

mogę pokosztować, gdy przyje›

dziemy do Rodna?

- Nie! -- krzyknął: wuj g

nerał - bo gdy zaczniesz

masz

Nale generał chrząknął,
cząco spojrzał na siostrzeńca

z grzecznym

się do panny Karolci

ca pani pozwoli, ze zapali cy-
taką minę, jak: ludo- garo?

szepnęła panna Karolcia.

General: nachylił

pą i udając.

Ivhnmhnal mmuo

 

„„w§.
ngła:

generał zakomenderował :

 

To też z okrzykiem zwy

 

Niestety! Nie ujrzał tego, co
chciał widzieć. Panna siedziała
na swojem miejscu, a pan Apo-
linary, zamiast szukać  całusów,
poszukał... zrazów, Miał dwa
w gębie i oczy wyszły mu na
wierzch, a sos rozlał się po bro»

< | dzie i po białej kamizelce, |jak
rzeka Mississippi razem z do-
pływami.
Gdybyśmy się znali na róże

nych -kłamstwach -morowych,
to powiedzielibyśmy, ze panna
Karolcia zemdlała, wuja gene»
rała „szlag trafił" - a pan A-
polinary udławił się zrazami

Trudno, musjmy powiedzieć
prawdę! Zakończenie tych nie-
fortunych konkurow. było ta-
kie -

Panna _Karolcia _ujrzawszy
zrazy w gębie pana Apolinare
goi różne strumienie sosu na
jego białej -kamizelce. /parsknę
ła śmiechem i wybiegła z poko-
ju, wuj .general grzmotnął w
kark swego siostrzeńca tak mo-
eno, że mu oba zrazy z gęby
wyleciały, a p. Wolski, kiedy
przyszedł na drugi dzień złożyć
gościem -„dzień -dobry" - za»
stał pokój pusty. .. -
 

W cukierni

- Skąd ten pański subjekt
tak zna na owadach? Prze-
cież on cały dzień stoi tylko za
ladą?
- Oho, pan go obraża. Albo

on nie cukiernik? Mało on tych
owadów widuje wciastkach lub
na. ciastkach ?

 

 
 

 
 

Kompletne

 

Chas. Kosches

SKŁAD MEBLI

14 ul. i 1-Ave. New York City

 
 

  

Co Wam wiosenne sprzątanie mówi?

Czy nie czas zastąpić zniszczone meble nowemi?

Odwiedźcie nasz skład a z pewnością znaj-

dziecie coś co Wam jest potrzebne

 

   

  

  

     

urządzenie RX

sypialni od H-|

fad
Ic!NHKDo,'

Ten wspaniały kom-

plet do salonu . ...31989

 

    

 
 

GRAMOFONY

od $79.00

 

TYGODNIOWO

OTWIERA KONTO
 

SKLAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIALEK

 

1 SOBOTE WIECZORAMI  
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Int POLISH

 

gwMORKuNC wok, 0      
  

 

A pamiętaj, jak zoba", Naturalnie!czysz tego lotra Jeffa, 4, Nienawidzę goe „ to się do niego nie od- J serdecznie!!fywaj l wg
1 t do parkui oicze!@ "---"Z1»mea

 
Trafila kosa na kamien

Uważaj dobrze na syn-
K ka. S_Łrzeż się Jeffa,

powiadam. ya te-
go karłrniena-
_ widzę całą

Nie myśl o tem
droga żono!

 

 

 

® K'dzę Myślałem właśnie
, nad tem jak oszukać

Psie życie! Baba nie wiem z *:

)) jakiej racji nienawidzi najle~ „~
4) pszegmego przyjaciela i za-

| truwa mi życie A takbym
w karty zagrał! Z kim? Do

| Jeffa nie wolno przemó-
wić wogóle... Popełnię

samobójstwo...

 

  

  
Jeff raduje się, że cię wi-

moja drogą żonę!

 

  

 

 
Mandy koęhana. Czy nie zechciałabyś
uważać i na mojego synka?

Jeff, teraz zawiozę cię do domu,
zagramy sobie w pinakla i wszyst-

] ko będzie w porządku. -- Babsko
głupie, nie zauwa-
ży. Zabawimy się

X „dobrze!

Mutt zachowaj się
mądrze, bo życie na-
sze na włosu wisi.

Nie obawiaj się. - Baba
głupia jak kamień.
Nie domyśli się.
możesz być

 

 

Synek zasnął Nie chciałem aby
go muchy w parku kąsały, więc
przywiozłem go

jesteś dobrym oj-
cem, i należy ci się
pochwała za twoje
dobre i tkliwe serce

 

 

Yi

 

Pant Matt sa@
miłość Boską!... '@ @
Zaraz wytłuma.
czę jak się stało

, Pani Mutt, dro

 
 

 

 

 


